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Ogłoszenie przedpłaty. 
"Z przesyłką pocztową w państwie 
A bie na m. Grudzień złr. 2'50 
Od 1go Grudnia do końca Marca. „ i8- 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na m. Grudzień 6 marek 
Od 1go Grudnia do końca Marca 20 ; „ 


Prenumerata liczy sig tylko ed pierwszego do 
ego dnia w miesiącu. 


kraków 3 grudnia. 


Podajemy przemówienie hr. Andrassego 
w wydziale budżetowym delegacyi austrya- 
ckiej na posiedzeniu d. 30 listopada w ptzed- 
miocie polityki zagranicznej : 

Panowie! Było to w przededniu korgrefn berliń- 

skiego, gdy po raz oststni miałem zasztzyt przema- 
„wiać wobec was o położeniu polityczne. Teraz ro- 

zultaty polityki rządowei są widoczze, leżą one przed 

wami w traktacie berlińskim. ; * 

Co do przedstawienia psltyki swej znajduje się 
minister spraw. zagranicznych w Avstro- Wegrzech 
w zupełnie wyjątkowem położeniu. Nie stykająo się 
wprost z reprezentantami obu połów monarchii — 
a więc właściwie bez stronnictwa — nie ma 8po- 
Bobności daria zaraz wyjaśnień ó wyniku Swego. po- 
stępowania, gdy w opinii publicrnej pojawi sję 
pierwsze wrażenie jego polityki. Wśród tysiącznych 
fałszywych pojmowsń i często błędnych wiadomości 
jakie się pojawiają, dopomegać za każdym razem 
prawdzie do zwycięstwa, iest zadaniem, do którego 
Jeżeli zaś minister spuści 
obraz swej polityki. 
dsta- 


ja jej zmienić nie 


| - dą się usunąć uprzedzonych przeciw 080019 ` 


zanieibał chwili stosowzej dla obrony powagi 

"sparchii i tej mora nych 
Tak mówiono aż do samego zebrania Rig kongresu, 
a nawet podczas kongresu. Dziś 
cichły, Nikt nie mówi, Że Austro- Węgry przysz: 
za późno, aby wpływ Swój wywrzeć, letz mówią, 
że użyły go według zdania niektórych w odwrotnym 
kieranku. Oskarżenie streszcza się głównie w jednym 
punkcie: w przyjęciu mandatu europejskiego, w 0- 
kupacyi. W. pierwszym przeto rzędzie zajmą się 
tą sprawą. 

Dwie rzeczy trzeba tu wziąć pod uwaję: kwe- 

- stye polityczną i kwestvę finansową. 

Rozwinę te dwa' punkta z osobna ; a rouszę to u- 
czynić, gdyż inaczeń przedstawi się kwestya cię?ki 
wikażdym razie ofiar pieniężnych, jeżeli da Się 
vdawódnić, iż można” było okupacyi uniknąć nie ną: 
rażejąc państwa ma większe ofixry krwi 1 pienię- 
dzy — a inaczej, jeżeli ssię da udrwodnić rzetz 

rzeciwną. A 
$ Kto A rezbitaty wojny wachodniej, jakie dô- 
- tychozas osiągnęła monarchia, poddać bezstronnemu 
ocenieniu, ten musi przyznsć, że monarchia nie 
biorąc udziału w wojnie, która wszystkich udziął 


wód, iż dobrą jest polityka r 


wownątrz. Ponieważ to jest 
europejską, a. spełnienie, jej 
ale zaufaniem. 


mam. to samo przekonanie. 
Idę dalej i nie waham się 


Aby 
rok, / czy à polityka 


pytania wyjaśnić : 
1. Czy słusznem 


rat sią osiągnąć? 


politycznych i wojskowych ? 


Monarchia austro-węsierska 
potrzeboweła zwiększenia się terytoryalnego. Wskue 
tek jej składu i jej ustroju wszelka arexeya może 
być dla niej źródłem kłopotów. 

Monarchia potrzebuje przedewszystkiem rozwoju 


2. Czy możebnem było w danych stosunkach « 


ządu. 9; , 
dość jest wielką, aby 


jej zadaniem, przeto 
uznano jej byt i jej wzmocnienie jako konieczneść 


naturalnężo posłanni- 


ctwa navełnia mocarstwa europejskie nie nieufaością, 


i 


Wypowiedziałem to przekonanie przed laty i dziś 


oświadczyć, że g> - 
by myśl, będąca podstawą polityki rządowej była 
taką, żeby jej przeciwnicy chcieli się jej w. dobtej 
czy złej wierze poddać, mianowicie: aby kryzys 
wschodnią wyzyskać w celu zaboru dwóch Ama h 
Turcyi, — ja wówczas, nawet gdyby się powiodło 
dokonać tego zadania, z tak samo stanowcz 

mea culpa, musiałbym ttanąć przed delegacygnii, 
jak dziś — bez względu na wyrok — mogę Stan é 
przed niemi ze spokojnem sumieniem, iż uniknął 

. | wszystkiego, co uniknąć się 
wszystk, co było do osiągnięcia. 
tedy usagadniony w tej mierże wydać wy-|.- Stan 
rządowa odpowiadała prawdźi- | stańtyn 
wym interesom. Austro-Węgier, należy następniąte 


dało, a osiągnąłem 


jest przypuszczenie, żeokupacya 
Bośni i Hercegowiny była cel em, który rząd sta- 


nt 


w krwi i pieniądzach, niż wymagała ckupacyż? 
3. Czy w razie, jeżeli akupacya okazała się nie- 

ły | uniknioną, nie można jej było wcześniej lub później 

przeprowadzić, wśród pomyślniejszych stosunków 


Co się tyczy pierwszego punktu, stanowisko rzą» 


da jest bardzo łatwe. 


Aby osłabić twierdzenie, że polityka rządu była 


do tego Rkierowaną, sby okapacyg zrobić mienni- 


knioną, nie potrzebuje rząd 


nie było. 


wcale prosić ciał re- 


prezentacyjnych, aby jego zapewnieniom dały wiarę. 
Może on faktami ayfa erp jak na dłoni, że tok 


W roku przeszłym przedłożyłem t. z. Księgę czet- 
wong, która przedętawiała otrzy láta wstecz. 
została ona ogłoszoną ad'hoc po kongresie, 1 
wczeńn'6|. Zaznacza ona postępowanie nasze W kà- 
żdej fazie ruchu a Wschodzie od wybuchu zamie- 
szek aż do' wojny rusyjskostureckiej. | 

Nie będę Panów trudził cytatami z niej. 
dyncze akta nie wiele dowodzą. W ogóle je 
twierdzę, że nikt nie znajdzie w niej ani jednego 


ę 


Poje- 


ág przyjmują: 
tudzież 


dia Party podiłającem. fob die- | przeto nie innego powiedzieć, jak to, że sobie jej 
dzielibyśmy|— | nie wziął za cel. Lecz nie mógł także powiedzieć, 


takiego, coby było 


kroku, ani jednego Słowa, którembi nie kierowśł: 
Kahki z bezpiecznem,i że w odrzuceniu go; 


ta przewodnia zasada, aby właśnie to omijeć, [co 


dziś przeciwnicy rządu. stawiają jako cel ostateczny | wspólnie z całą Earopą — narażenie pokoju En-|że uważa, okupacyę za wykluczona, ponieważ mu- 
jego 3 tować: Pozzo GikO owe a zaznaczyć kta- | ropejskiegó, za Seni odpowiedzialdość ,Bpadnie | na | siał przewidywać, że wypadki mogą mu ją przy- 
j zäpatrywanie, nasze nie | musówo narzucić. i 


Portę. Pódnieś Pan, że na 
spływa ani próżność autorska — ponieważ nię przy- 
czyniliśmy sią, do redakcy protokółu — ani obawa 
przed Som wypadki, gdyż w razie wojny 
między Rosyą a Turtyą zupełnie będziemy w sta- 
nie zasłonić intereta nasze pod każdym względem 
od Szkody, ża przeto w żadnym innym interesie, 
lecz tylko w interesie Tarcyj samej stanowczo w tym 
kierusku doradzać jej musimy.“ 

D. 10 kwietnia otrzymałem następującą odpo- 
wiedź : 

„Bar. Herbert do hr. Andrassego. 
Konstantynopol 10 kwietnia 1877 r. 


Kiedy p. Kosjek udał się dziś rano do Safeta 
baszy, aby mu udzielić depeszy Waszej Exc., 0d- 
powiedział Safet basza, iż silnie jest przekonany 
o przychylnych, bezinteresownych zamiarach Wa- 
szej Exc. żałuje atoli mocno, że Porta wskutek 'do 
wra Argia naprężonego Po At paula 
cvi. ~ Staraliśmy się dOŚŚĆ z: pomo Earo do | tycznego 1 imansowego Tarcyi widzi się zmtiszoną, 
Paa dreas które uchodzić do m jedynie małe wbrew radzie sprzyjających mocarstw utrzymać weko- 
bne uziłowanie utrzymania Porcie Bośni i Herce- rajszą uchwałę, aby sprowadzić więcej stanówczy 
gowiny. zwrot sytuacyi dłużej niemożebnej*. . : 

Że rada ta była'Szczerą i może na,lata byłaby odwle- 


uowisko, jakie zajmowaliśmy w głównych okrerath. 

Pierwszemi zwiastuhami nadchodzącjch wypedsów 
były zajścia pod Pcdgorycą i Kolaszynew, między 
Czarnogórą © Tarcyą. Gly rach ten wybuchł, pła. 
cowaliśmy nad pogodzeniem, Czarnogóry z Turcją 
I powiodło nam Big n y je w cbu wypadkach. 

Kiedy później wybuchły zamieszki w Hercegowi- 
się unikać wszelkiego wieszania 
bośniacyo-herezgowińskich i dzia- 
aby także inne mocarstwz 


Zdaje. mi' się, że w„ten sposób udowodniłem nie- 
zbicie, że rząd „nie tylko pie miał na oku celu, jak 
to twierdzili przeciwnicy, wyzyskania kryzys, wgcho- 
dniej dla aneksyi obu prowincyj, lecz wszystko co 
leżało w jego mocy zrobił, aby, konieczności tej u- 
niknąć, dopóki była możność nie oddania na pastwę 
żywotnych interesów monarchii. 

Przechodzę teraz do, drugiej kwegtyi: czy wobec 
danych warónków. można było uniknąć okunpacyj, 
e narażenia. najżywotniejszych interesów monar- 
chii. inà 

Podstawą sytuacyi stanowi? pokój w-San Stefano 
zawarty. Pytaniem, czy sprawionego nim prł<żenia 
można było unikząć, zajmowaliśmy się już przy 
innych sposobnościach. Nie miałbym przyczyny po- 
mijania tej kwestyi, gdyby. tylko roztrzązania jej 
nie oddalało nas zanadto od ważniejszych przed- 
miotów. żuli 

Położenie Turcyi stało; sig. zupełnie nowem. Po- 
wstała duża Bułgarya, sięgająca aż-do morza Egej- 
skiego, która odcinała Tarcyęrod reszty jej posia- 
dłcśsi, nietylko od. Bośni i Hercegowiny, ale także 
od Albanii, Tesalii i Epiru. Serbia została powię- 


nie, staraliśmy 
sig do zawikłań 
łaliśmy w tym kierunku, 
tego uniknęły. i ; y 
_Kiedy to dłużej było niemożębnem, nie mogliśmy 
przecież dopnścić samego obcego wpływu. Musialiś- 
my także wpływ nam przynależny wywrzeć. W ja 
kimże się t) stało kierunka? Osy usiłowsliśmy ztj- 
ście zaostrzać? Osy mieliśmy tendensyę sprowadże- 
nia radykalnego rozwiązania? Czy oŚwiadczyliśniy, 
te rozwiązania tej kwestyi nie możza się spodzie- 
weć od Tarcyi? Nie. Staraliśmy sig wstrzymać kon- 
fi kt enropeiski i oderwanie tych prowincyj od Tdr- 


- Proponowaliśmy 'w znanej nocie! reformy. Eu- zerą I może ną ) kszoną. Czarnogórzb. przyb; ło dragie tyle ziemi, jak 
kope rzedłotyła ją Porcie, Porta przyjęła ją w kła wojnę, potwierdza się dziś tem, że jeden z bądź) posiadało poprzednio, pozostały «między niemi wą” 
gadzie. co bądź najznakomitszych mężów, stanu tureckich, | ki skrawek ziemi,.nie wystarczał na potrzeby na- 


leżytej komunikącyi, z .Bośnią.i Hercegowiną, któ- 
cych pod: względem. wojskowym Tareyi utrzymać 
bjło tradno, a administrować pod wpływem no- 
wych utworów sąsiednich zgoła niepodobna.: 
„ Kongres mógł wprawdzie po 6 Bośnię i 
Hercegowinę pod panowaniem tureckiem i jak to 
jug pokój w.Ban Stefano postanowił, nadać jej su- 
tonomię. Ale jak wykonąć iautonomig w kesju, 
w którym klasa posiadająca: jest wyłzcznie msho- 
mstańską? Zautonomii przechylającej się na stronę 
interesów mahomstan, nie byliby zadwolnieni cbrźe- 
ścianie — z autonomii odwrotnie urządzonej mabo- 
metanie. 


Midat: basza, nie zawahał się w swych ogłoszonych 
publicznie listach nazwać niesłuchanie tej rady naj; 
większym błędem; polityki tureckiej. i 
Takie było nasze zachowanie się aż do wybuchu 
wojny. Nie ;pominęliśmy żadnego starania, aby 
wstrzymać wojny] między Rosyą a Turcyą. Pras 
gnęliśmy reformy zredukować, do, tego, Co Porta 
spokojnie mogła. przyjąć, pozostawić jej samej prże- 
prowadzenie i to bez. oznaczenia terminu. i 
Pytam się tedy: czy rząd nie mógł rzetelnem 
sumieniem powiedzieć, że polityka jego wyklucza 
dążność do zaboru krajów? Jestże, to polityka, 
która sobie. wytknąć miała za cel zabór. Bośni i 
Hercegowiny ? 
ak ©. oai zi | 
Rządowi wszystko można przypisywać. eby, e- 
dnak wytknął sobie cel jakiś, a w każdej :kwestyi, 
w każdej fazie, czy to wielkiej czy małej, g+ 


reform jedyną dzje szansą utrzymania csłości Turefi. 

Daleko idące żądania powstańców pztaliśmy ks 
nieuzasednione i użyliśny całego wpływu, «by peźy- 
jąli warunki Porty. Nie pominęliśmy nie, aby ięh 
do tego skłonić, Brakowało nam tylko mcżnośti 
aby ich do tego emusić. Byli oni bliżej innej potęgi, 
a nie naczej. Zachowanie sig nasze wobec , misy! 
Samarokowa. jest znane. Rosya zrobiła nam propo- 
zycyę, abyśmy. dla rękojmi przeprowadzenia reform 
w Tureyi obzadzili Bośnię, podczas gdy Rotya. 
samo zrobi w Bałgaryi. Pomimo przyjacielski h 
z tem państzem sąsiedzkiem stosuuków, do których 
ze względu na utrżymanie pokoju europejskiego 
wielką wagę przywiązywać musielismy, odrzuciłiśniy 
tę propozycyg, któraby wojsko nasze zaprowadziła 
była, do Bośni. > 


Każdy był przekonany, że prze AZ 


rozwodzić i ELU dziesi to 
as try | a 


rzywać © chęć” bezpieczeń- 
stwa Turcyi. Konstatają tylko, że sięna kongresie 
Rząd | sie, odezwał żaden głos, któryby sw autonomii tej 


wcale nie liżywał takich: sztuczek dyplomatycznych, upatrywał rjakąkclwiek: żywotność. Sama  Turcya 
które sprzeciwiają się „całej mojej naturze, a w któ- |tylko. starała s ę postawić podobna twierdzenia; ale 
rych wpływ na zwój historyczny ja naj-|3ama. w dni kilka: odstąpiła od niego, przystępując 
mniej .wierzę. TE ; |do-uchwały reszty mocarstwa" d5 
Stanowisko rządu było — ponieważ. monarchia |. Niektórzy mnierają, że byłaby powstała walka 
dość jest wielką, aby potrzebowała rozszerzania między rasami, której moglibyśmy się byli spskoj- 
się; ponieważ nasze stosunki finansowe nakazująco | nie. przypstrywać strzegąc tylko granie swoich. 
wymagają; stanowczego oszczędzania opodatkowa-|. Nie będą sig: roawódził w ogólncści nad «takim 
nych ; ponieważ przy ustroju naszej monarchii wsze!- | rodzajem polityki; wszpomag tylko, ż9 ci, ico wiz- 
ka aneksya musiałaby nam wielkie sprawić kłopo= | czą w-jej możneść, zepomineją © następstwach, ja- 
ty ;— stanowisko tedy rządu było następujące: kie ztąd na ukształtowanie sąsiednich nam prowin- 
Dopóki można się było spodziewać, że Purcya | wj wynikać: mogły. Nasza nadmorska Dalmacya 
jako prawowity posiadacz «tych prowincyj, może jest wąskim: skrawkiem ziemi, jakby palisadą, któ- 
w:jakiejkolwiek formie utrzymać tam swoją powagę, ra stać mogła, dopóki leżąca ża nią Tarcya stać 
unikać wszystkiego, coby nas prowadzić mogło doj iej pozwalała; Ale'skoroby w jej miejsce wstąpiła 
przymusowej okupacyi. Skoro się jednak pokazało, | aowa formacya polityczna, która już w powstawa- 
że Turcya nie jest więcej w stanie utrzymać tych| nin swem byłaby się rządriła zasadą rozszefzenia 
prowincyj, że te kraje mogą co chwila zmieniać |3ię nacpodstawie: pokrewieństwa rasy, wtencze8 pē- 
swych panów, musieliśmy „jako obowiązek względem | su naszego nadmorskiego nie: bylibyśmy mogli u- 
nas samych uważać, wziąć pod rozwagę rozwiąza- trzymać. Utrata jej była tylko kwestyą czas. 
nie tej kwestyi przez okupacyę. Mam ześ: najmocniejsze przekonanie, że Austzyi 
Takie było stanowisko rządu. Ono tłómaczy Pas nie. wołno- w taki sposób mtracić %ni jednej mili 
nom: wszystkie zagadki, -wszystkie sprzeczności | kwadratowej, pod karą zakwestyonowania wiary 
w wyrażeniach i postępowaniu rządu. Rząd chciał | w stełość bytu całej monarchii. 
uniknąć okupacyi Bośni i Hercegowiny, nie mógł| Jeśli zaś zasada ta jest w ogólności, 


myślność państw nie z0. 
zaltatu, zachowania sią nasze było swobc dajejsze. 
Skatecznie broniliśmy zapatrywania. żeby nie 
żądać od Porty wykonanie programu konferencji, 
lew tylko wykonsnia punktów, które sama- przy- 
rzekła, i w 
Kiedy potem Porta miała zamiar odrzucić ze swej 
strony protokół i zanoniło Fig już ne wypowiedzenie 
wojny przez Rosyę, byliśmy, jak dowodri Księga 
czerwona, ostatnimi, którzy jeszcze usiłowali utrzy- 
maé pokój. iné Í 
Muesę tntaj wbrew danej obietnicy odczytać dwie 
bardzo krótkie, ale stanowcze tlepesze z ostatniej 
Księgi czerwonej. |; 4 Í 
W chwili decydującej telegrsfowałem do bdr. 
Herberta co następuje (czyta): | 
„Hr. Andrassy do br. Herberta w Konstantynopolu. 
Wiedeń 6 kwietnia 1877. 


Oświadcz Pan, iż nie widzimy w protokóle nic 


m m 


| Część. literacko-drtystyczna. 


Szkice i typy prowincyonalne. 
| Napisał 
Szczedrin (M. Sółtykow.)*) 


IV. 


Porfiry Piotrowicz. 

„1 był człek publicznego gro- 
szę nietrmoniący. swego p'lnv- 
jący,  eudzego niepożądsiący:* 

. Z księgi podań. 
. Jeżeli, łaskawy mój czytelniku, «nie jesteś odo- 
tyehczas -znajomy z Porfitym Piotrowiczem, to 
„radzę ci; abyś corychlejystarał się poprawić ten 
błąd niedarowany. Szanuje go całe! miasto, już 
od lat dwudziestu jest on starszym |ezłonkiem 
kłubni szlacheckiego; 'a Jego Ekscelencya pań Gu- 
bernator: z'nikim z taka rozkoszą  niezasiada: do 
partyi preferansa jak z Porfitym Piotrowiczem. 
Porfiry Piotrowicz nie jest wysokiego wzrostu, 
a jednak każdy ruch jego 'eiała imponuje, olśnić- 
wa zdumiewającą powagą i wspaniałością.! Do- 
wódea batalionu *załogi miejscowej, który chętnie 
zwykł: oddawać "sprawiedliwość wszystkiemu. co 
jest wielkie, mawia zazwyczaj, chcąc godnie u- 
wieńczyć szeróg pełnych "zapału tyrad 0 nim: 
„Jaka to szkoda, że Porfiry Piotrowiez niedoszedł 
do pełnej miary wzrostu, co, to za doskonały był- 
by z niego gubernator |..* Nie móżna też powie- 
dzieć, żeby cały skład figury Porfirego Piotrowi- 
cza odznaczał się zbytnim wdziękiem; przeciwnie, 
było coś w nim, ce przypominało niekiedy kłodę 
krótką a grubą... Ale za to — ileż to spokoju i 
godności w każdym jego geście, ile wspaniałości 
w każdem wejrzeniu tych oczu, aż przyćmionych 


*) Patra Czas Nr 194. 


„Kiedy zdarzy ci się 
Piotrowicz raczył ci po 


nieco od zbytecznego blasku całej jego postacil.. 
to- szczęście, 
dać rękę na powitanie lub 


ż6 Porfiry 


pożegnanie, uczuwasz naonczas, że dłoń twoja 


mieści w sobie wraz z ręką 


Porfira Piotrowicza. 


coś dziwnie przyjemnego, chociaż. bezcielesnego 
jak abstrakcya... Czujesz wyraźnie, że to nić jest 
zwykła ręka, lecz raczej jakiś aromat, jakaś roz- 
kosz wyższego rzędu, wcielona, w kształty owej 
ręki. I nie myśl, aby Porfiry Piotrowicz miał 


zwyczaj podawać tylko dwa 


palce, albo wyciągać 


ci rękę na wywrót, dłonią na zewnątrz, jak czy- 
nią niekiedy inni... O, nie, wóałe nie ! On ci pò- 
daje cała rękę rzetelnie i otwarcie, dłoń w dłoń... 
A jednak, pomimo to. wszystko, niewątpisz ani na 
chwilę, owszem — przekonany: jesteś odrazu, że 


podał ci 
i miałby wszelkie prawo, 
mały 


całą rękę człowiek, który mógłby był 
wo, podać) bodajby „jeden 
paluszek... I olśniony tem, czujesz zarazem, 


jak szacunek twój dla Porfirego Piotrowicza wzrś+ 


sta, wzrasta... olbrzymieje... 


dochodzi do rożmia- 


rów. piramidalnych, kolosalnych, zdumiewających!.. 
W swych sądach 0 rzeczach, a zwłaszcza 0 0$0- 
bach, Porfiry Piotrowicz: jest dziwnie wstrzemię- 


źliwy i zarazem em 


gmatyczny. Zapytany. np: 0 


coś, co, stanowić może 0 czyjejś opinii, jeżeli pó- 


wie „tak.“ to uczuj 


„takś brzmi j 
„nie*, ale do r 
niezmiernie, że dodaje ono 
nia słodkiego, . przyjemnego 
razem. 

Porfiry Piotrowi 


esż niezawodnie, źe w owem 
akiś dźwięk zupełnie "podobny: do 
„nio“ tak malutkiego i delikatnego 


jego zdaniu znaczę- 
i drastycznego za- 


cz nie jest od tego, aby, cza- 


sami pożartować i powiśdzieć dowcip, ale ten 


dowcip nie: kompromituje nikogo, 
g0, przeciwnie — dowodzi zawsze, 


ani jego same- 
że Porfiry Pio- 


trowicz jest. człowiekiem: wyższego umysłu i do- 


brej: woli, że mógłby komuś 


zaszkodzić i posiada 


środki po temu, lecz niepragnie korzystać że 


swej przewagi. Nikogo np. nienazwie „safandułą”, 


ani „starą /szlafmycą”, jak 
obywatele Krutogorscy, hie.. 


kwintnym smakiem, Wyrazi 


to czynią niektórzy 


odznaczający: sido Wy- 


nawet, jeżeli chcecie, 


nareszcie; do sali. balowej. Jego Fkscelencya, — 
oczy Porfirego; Piotrowicza: przybierają! wyraz 
tęsknoty. i pewnego rodzaju pożądliwości, głodo- 
wej. I dotąd nieprzestaje łaknąć i pragnąć, niby 
w 'piasczystyah pustyniach Sahary, aż Jego Eksce- 
lencya «raczy się „zbliżyć i "podać mu rękę. Po 
tym akcie szczęśliwym, Porfiry Piotrowicz. wznosi 
się na palcach, jakby eheąc dać do poznania, że 
urosł we własnej opinii, czyni pełen' wdzięku o- 
brót: na -miejgeu is całem swem jestestwem zwra- 
ca Się ku stołowi 'kartowemiu, aby uorganizować 
przyzwoitą: partyjkę idla dego Fkscelenayi, "do 
której oczywiście i sam. należeć „ma sobie za o- 


wzystkich jest, prawie. jednakim; i chyba pewien 
wyraz czułości i rozrzewnienia, w. jego pczaoh, 
gdy się zbliża do człowieka pieniężnego, pozwala 
się domyślać, że dla takich ludzi czuje szezegól-. 
ne poważanie -i miłość. gi jil 

A jak „wspaniale: Porfiry Piotrowicz wygląda 
w mundurze w dniach, takich, kiedy. u, Guberna-. 
tora bywa ranna. recepcya a potem nabożeństwo 
w Soborzel.. W. tych chwilach uroczystych, kiedy 
Porfiry Piotrowicz. daje się widzieć światu w-ca- 
łym -blasku wielkiego. uniformu, nikomu nawet 
nie przyjdzie do.głowy ubolewać nad jego wzro- 
stem: niewielkim; przeciwnie: każdy 'człowiek do- 
brze myślący czuje «się poniekąd. zmuszonym do bowiązek i honor, “od y | « 
uznania, | że trzeba mieć właśnie. taki, wzrost,|. -Podozas gry.w karty. Porfiry Piotrowicz nietyle 
mianowicie: taki. -a.nie.inny, , abyi wygładaćpra- |już jest wspaniałym, ile niezmiernie miłym i przy- 
wdziwie majestatycznie.. Jedna tylko okoliczność |jemnym. Choćby. kto: cze Świecą ?szukał w całej 
cokolwiek.. mąci pogodę ducha, Porfirego Piotro-|gubernii, nigdzie- nie: znajdzie: <tak- przyjemnego 
wicza „w owych dpiach uroczystych; „t. j. <brak) partnera. Nie-rzuca się i-bie: gniewa kiedy prze- 
białych spodni z galonem...*) Czyż*nie jeździ.ón | grywa ; nie: -patrży współpartnerom, żarłocznie 
konno. na swoim. niby zwierzchniku Konstantym |w oczy, „jak gdyby zamierzał „wszystkie ich kie- 
Władimirowiczu, czy inie osiodłał go. kompletnie, | szenie zrewidować i złupićj nie drwi 2. przegry- 
czy nie: okiełznał do takiego stopnia, *że: szano- a przecież „nie siedzi niemy i 
way ten. starzec nawet głową „poruszyć! bez-jego| ek drewna. «Przeciwnie, pozwala 
woli nie może?.. A przecież... '0+krzycząca niespra; i chętnie niewinnych żarcików, np. 
wiedłiwości losów!.. Konstanty Władimirowicz nos 
gi białe spodnie z. galonem — i. przytem mosi: je 
tak, że wydają się na nim niby .pstre, a on, Por- 
firy. Piotrowicz, skazany jest dotychczas na 
czarne!.. A 

Niemniej też wspaniale wygląda -Porfiry „Pio- 
trowicz.ną. balach. gubernialnych, iwa tyeh: miano- 
wicie. chwilach, «kiedy _ wszysey ;/ zgromadzeni. nie 
śmią przystąpić do.ładnych czynności balowych, 
w oczekiwaniu przybycią Jego Fkseelenegi, pana, 
Gubernatora. Rozmawia łaskawie ze wszystkimi, 
nietrącąc jednak nic: ze. swojej godności i okazu: 
jąc niby niecheący swój stosunek poufały z-ndj. | 
większemi figurami w mieście. Kiedy. wchodzi 


*). Białe- spodnię. z galonem: do wielkiego munduru 


noszą tylko, urzędnicy | ywilnię majacy: rangę dette- 
ralską, t. j. Od rzeczywistego Radcy Stanu włącznie. 


tę samą myśl, ale wyrazi ją niezmiernie delika- 
tnie, bo 0 „safandule* powie że jest. „człowie-! 
kiem zacnym“, ʻo „starej szlafmycy* ząć, że jest, 
„osobą sędziwą*, „lub „głowa przypruszoną szro- 
nem starości." Ale jakim to powie toneml.. 

Kiedy. ktoś. zagai rzecz 0 „kubanach*, lub. in- 
nego rodzaju. nadużyciach, Porfiry Piotrowicz nie 
broni wprawdzie tych, którzy Się ich dopuszczają, 
ale też i nie potępia głośno, tylko tak jakoś zby- 
wa półsłówkami i stara Się rozmowę zwrócić ma 
inny przedmiot. A wcale nie dla tego to czyni, 
aby miał kubanow, lub innego rodzaju nadużyć 
nie mienawidzieć z całej duszy, lecz po „prostu 
w przeświadczeniu, pochodzącem z dobrotliwośći. 
duszy, że rodzaj ludzki jest ułomnym i ulegają- 
cym łatwo rozmaitym słabościom. 

Porfiry Piotrowicz ani Śpiewa, ani gra na Ża- 
dnym instrumencie. „A. jednak podwładni czy- 
nowniey i wszysey znajomi jego są; przekonani 
głęboko:i nawet przysięgą stwierdzićby to gotowi, 
że gdyby. zechciał, mógłby i śpiewać pięknie i 
grać ariiesime na wszystkich możebnych instra- 
mentach. Zajmuje się też chętnieliteraturą, zwła- 
ezcza , belletrystyczną, 180% i. tu oddaje zawsze 
pierwszeństwo: romansom i powieściom z pod nie- 
wieściego- wyszłym pióra, ato z tego powodu, 
„że — jak powiada — w romansach i powieściach 
damskich niemą nie takiego, co razi delikatne 
uczucia i ścisłą przyzwoitość.“ „Dama bowiem — 
objaśnia dalej Porfiry. Piotrowicz — już tę. ma 
niezaprzeczoną wyższość nad mężczyzną, że bę- 
dąc samą, że tak powiem, kwiatem, nic innego 
nad zapach przyjemny i delikatny wydać ze siebie 
niemoże... * 

Powiadają, .że Porfiry „Piotrowicz ma. pienią- 
dze... Ale jest, to domysł tylko i pogłoska, ponie- 
waż nigdy nikomu niepożyczył ani grosza. Je: 
dnakże, jako człowiek: mądry, Profiry Piotrowicz 
pieniędzmi nie -gardzi wcale 1 nawet w głębi swej 
duszy oddaje słuszne pierwszeństwo temu kto, je 
ma, nad tym, kto nieposiada ich.wcale. Nie idzie 
wszakże „zatem, aby temu pierwszeństwu nadawśł 
formę bratalną i niedelikatną... Broń Boże!.. Dla 


z góry możesz: być powaym, „że usłyszysz «same 
tylko pochwały. „Porfiry Piotrowicz? O, to bar- 


to nabiera jeszcze szczególnej wagi w zastosowaniu 
swem do Dalmacji i wybrzeża morskiego. Bo je- 
śliby można jeszcze dyszutować nad tem, czy mo- 
carstwo nie posiadające wybrzeża morskiego, może 
sig za takie uważać, to nie ulega już najmniejszej 
dyskusyi, że uchodzić za t.kie nie mogłoby żadne 
mocarstwo, które mając poprzednio wybrzeże, po- 
zwobło je sobie odebrać. ) 

Powiedzą mi na to, że niebezpieczeństwu takie- 
mu może przecie zapobiedz państwo, mające milion 

, łołoierzy. Nie przeczę temu, ale jakich na to po- 
trzebaby b; ło cfiar? Bezpieczeństwo pewnych części 
k:ej), nie zależy zresztą Zawsze od liczby żołnie- 
rzy, gotowych do ich obrony, ale od położenia geo- 
gr: ficznego. 

Powstanie w Bośni poskromiliśmy w krótszym 
czasie, niż powstanie w K;ywosicach. 

Js; to rzeczą powszechnie wiadomą, jaki wpływ 
Czarnogóra wywierać może na część naszych po- 
siacłości dalmack.ch. Nie poządzam tu ani księcia, 
ani kraju 8amego o wywołanie znanych wypadków 
w Dalmacji, alẹ nikt nie zaprzeczy, że samo do- 
miaujące położenie preia zj nad pewnemi czę- 
= Dalmacyi, wywierało wpływ swój jeogra- 

szny. 

Przyzna to każdy wojskowy, a pojąć może to i 
nie wojskowy, że gdyby Czarnogóra chciała zacze- 
pić nasze posiadłości dalmackie, obrona ich koszto- 
waćby musiała dużo ofiar, bo gromadzenie wielkiej 
liczby wojtek w tych stronach, pociągałoby za sobą 
więcej niadogodności niż korzyści. Ża fortyfikacje 
nasze w Dalmacyi nie miały żadnej wartości, mo- 
gę to teraz po opanowania Bośni śmialo powiedzieć. 

Sprzecznie z utrzymywaniem tych, którzy zacze- 
piają pclitykę inaszego rządu, zachowali się tak 
książę ciarnogórski jak książę serbski, jak tego 
ich własny interes wymaga, zupełnie właściwie i 
lojalaie. Nie możemy jednak polityki naszej mo 
narchsi opierać na oscb.stem usposobieniu książąt 
są iednich. Mogą się znaleźć książęta odmiennego 
zdania. Dobrze jest, kiedy sąsiad nie chce szkodzić, 
dalsko jed7ak lepiej, kiedy szkodzić nie może. 

Z Bośni i Hercegowiny pozostajemy z niemi 
w stosunkach zupełnie innych i w korzystnej wzglę- 
dem nich pozycyi. Możemy żyć w zgodzie z sąsia- 
dami i pozwolić im sig swobodnie rozwijać, ale mo- 
żemy też ztąd łatwo zapobiedz wszelkim wybrykom 
mając w ręku pozycyg dominującą. 

ielkie państwo nie może żyć długo w przyja- 
znych stosunkach z mniejszemi, dopóki się może 
czuć przez nie zagrożonem. 

Bez pozycyj, które teraz zajmujemy, nie potrze- 
ba się wprawdzie było obawiać o zakłócenie poko- 
ju, ale zawsze o niespokojności w pomara Tur- 
cyi prowincyach naszych pod wpływem drobaych 
pań tewek sąsiednich. 

Ale niatylko stosunki nasze polityczne i wojsko- 
we ulegały narażeniu, ale i komercyalae stosunki 
byłyby musiiły ucierpieć w razie innego rozwiąza- 
nia rzeczy. Nasze komanikacye ze Wschodem by- 
łyby pozostały na łasce Serbii i Czarnogóry; ani 
kolei ż lazuej, ani nawet szosy porządnej nie po- 
dobnaby było uzyskać bez pozwolenia nietylko je- 
dnego, ale obydwu razem z wymienionych peńste- 
wek. Wszystko zaś, cobyśmy w tej mierze 
erp byłoby znów zależało od chwilowych ko- 


Pytam się teraz: byłaż to pozycya, którą wiel- 
kie mocarstwo mogło przyjąć? Zdaje mi się, że nie 
mogło tego ładną miarą uczynić ferier A 


osuwam się jeszcze dalej w swych 

niach. Przyjmijmy, że przez nowe alata konanie 
Wschodu, przez e przez nas mandatu 
are pako de sorcem Band M di 
Bzych pro , D88Z6 Owe, 
kom e ze Wschodem, to nikt jednak nie mo- 
że w to wierzyć, ażeby tureckie zaa mogło 
było długo utrzymać się w B i Hercegowinie 
z store tego stosunki, jakieśmy w tych krajach 
zastali. i 

Cóżby wtenczas musisło nastąpić? Mogliżbyśmy 
zgodzić się na to, żeby nad granicami naszemi, a 
właściwie mówiąc, prawie w obrębie naszych wła- 
snych granic, miała powstać konfederacya poładnio- 
wych Słowian? Albo mieliśmy się ograniczyć na 
tem, żeby formacyę taką polityczną kanć i trzy- 
mać się tej ujemnej polityki? 
: 0. 08m — | ajm która wo- 

ec potęgi czynów, cza na samą nega- 
cyę, która, zamiast kierować prądami, chce je za- 
tamować, nie uprzedzając ich pozytywnym progra- 
mem, podobna jest do walki glinianego garnka 
z żelaznym. Z góry przepowiedzieć można jej prze- 
graną. > 


dzo przyjemny człowiek |..* „Porfiry Piotrowicz? 
Ach, to bardzo miły człowiek!..* „Porfiry Pio- 
trowicz? Och, to bardzo zacny i prawy czło- 
wiek l.“ A że wszystkie te wykrzykniki nie są 
ani fałszywe, ani nawet przesadne, przekonywa 
o tem dowodnie głos i wyraz twarzy tych, któ- 
rzy je wydają. Słyszeć można wyraźnie, w chwili 
gdy chwalą Porfirego Piotrowicza, że wielkość i 
szczerość sentymentu dlań, niby aż po im roz- 
piera, aż oddech tłumi, tak go kochają nie- 
zmiernie|.. 

Nie odrazu jednakże i nie bez pracy taki los 
błogi przypadł w udziale Porfiremu Piotrowiczowi. 
Przebył on, jak opowiadają jego szanowni współ- 
obywatele, rozmaite perypecye w swem życin — 
i wyszedł zwycięzko i z honorem ze wszystkich 
zapasów z losem, jakiemi podobało się Opatrzno- 
ści utrudniać jego pielgrzymkę doczesną. 

Tatulo Porfirego Piotrowicza był sobie.. pałama- 
rzem cerkiewnym*), matula — panią pałamarzo- 
wą. Nie ma wątpliwości, że bohatera naszego 
czekała przyszłość jak najskromniejsza, gdyby... 
gdyby nie pewna okoliczność, o której właśnie 
wspomnę tu obszerniej. 

Wiadomo wam zapewne, a jeśli niewiadomo, 
to wierzcie mi na słowo, że dawnemi, szczęśli- 
wszemi czasy wsie i miasteczka naszej obszernej 
ojczyzny nawidzane były często przez geniuszów 
dobroczynnych, którzy wyszukiwali wśród pospo- 
litego plebsu dziatek, odznaczających się szcze- 
gólnym dowcipem, lub innemi zdolnościami wro- 
dzonemi i następnie, wskutek popędu serc prze- 
pełnionych dobrocią, zajmywyli się gorliwie za- 
pewnieniem losu i ułatwieniem im karyery mniej 
lub więcej świetnej. 

Coś podobnego spotkało i Porfirego Piotrowi- 
cza w jego latach pacholęcych, z tą tylko różnicą, 
że „geniusz dobroczynny* uosobiony tym razem 
w pewnym łysym i bezzębnym, lecz wysoko po- 
łożonym starcu, zwrócił był uwagę nie tyle na 
małego naówczas Porfirkę, ile na jego matulę. 
Bo też matula była wcale nieszpetna kobietka... 


>) Sługa oerkiewny, rodzaj zakrystyana. 


, | mnie odezwało, to jednak wiem z pewnością, że prze- 


Zdaje mi się, żem udowodnił, że bezpieczeństwo 
naszych własnych prowinoyj, a przynajmniej myśl 
o ich przysł.Ści, nie dozwalała unikać przyjęcia 
mandatu. Ale muszę jeszcze wyjaśnić, jakie skutki 
nieprzyjęcie mandatu byłoby za sobą pociągnęło 
ze stanowiska położenia europejskiego i z punktu 
ogólnego zapatrywaria się na kwestyę wschodnią. 

a Porta w Bośni i Hercegowinie, nawet nim 
Wschód nową swą przybrał postać, porsądku j 
powsgi swej utrzymać nic mcgła, jest faktem po- 
wszechnie znanym. Stała sig ona też podstawą po- 
stanowień kongresu berl ńskiego. 

Kiedy więc Porta w Bośni nie miała żadnej po- 
wagi, eóżby się b;ło stało, gdybyśmy przywrócenia 
porządku nie byli wzięli w swe ręce? 

Panowanie gminu szerzyło się tu jaż przed po- 
wzięciem postanowień kongresu. Byłoby ono, jak 
to już nastąpiło przed naszem wkroczeniem, wypę- 
dziło władze Porty, s fanatycy bylby postępowa- 
nie, jakie przeciwko właścicielom gruntów i prze- 
ciwko chrześcisnom rozpoczęli, bez wszelkiej prze- 
prowadzili przeszkody. 

Czarnogórcy i Serbowie musieliby byli przyjść 
w pomoc chrześcianom. Nie wątpię, że byłoby nam 
sig powiodło wstrzymać od współudziału w tej wy- 
prawie nasze prowincye, zawsze byśmy jednak mu- 
sieli byli użyć w tym celu części wojsk, które dziś 
Bośnię zajmują. 

Pytam się więc: Czy Bułgarya i wśród takich 
okoliczności, byłsby zezwoliła na nałożone jej ogra- 
niczenie w rozszerzeniu swych granic? Czyby wten- 
czas, kiedyby los chrześcian w tych prowincyach 
stał się krytyczniejszym niż kiedykolwiek, można 
było zażądać od rządu rosyjskiego opuszczenia pół- 
wyspu bałkańskiego, celem dopełnienia warunków 
pokoju, którychby nizt nie dotrzymywał? 

Jeszcze w ciągu tego roku, musiała Porta przy. 
stąrić do wykonania swych zobowiązań względem 
Serbii i Czarnogóry. 

Wtenczas — jeśli nie rychlej — a zapewna z po- 
woda takich wydarzeń, jakich byliśmy świadkami 
w Diakowie, może Już nawet z powoda tego same- 
go wypadku i skutkiem niemożności dopełnienia 
warunków kongresu berlińskiego, gdyby nas w Bo- 
śni nie było, byłaby już wpadła iskra do naczynia 
z prochem, a kwestya wschodnia byłaby znów wy- 
buchła w całej swej rozciągłcś.i; po zajściach tak 
krwawych znslazłaby się Europa w zupełaie tem 
samem miejscu, w jakiem się znajdowała przed 
trzema laty, ala kwestya nie toczyłaby się już o to, 
czy Turcya ma zatrzymać Bośnię, tylko o to, czy 
ma zatrzymać Botfor. 

Jakież znaczenie byłaby miała taką postać rze- 
czy dla nas? 

Musielibyśmy byli po skoncentrowaniu się w Bo- 
śni i Hercegowinie wszystkich nieprzyjaznych nam 
żywiołów, bez mandatu europejskiego, bez nadziei 
przywrócenia pokoju europejskiego, albo ścierpieć 
ponownie skutki znanego w dziejach naszysh „za 
péźno“, alby starać się wydrzeć kraj ten tym, 
którzyby się w nim byli osadzili. Czy to nie wy- 
magałoby dziesięć razy większych ofiar w krwi i 
pieniądzach, jak okupacya, jeśli zadanie to zawsze 
wkcńcu spełnionem być musiało, muszę sąd o tem 


uzyskać | pozostawić tym, którzy bardzo słusznie i dzisiejsze 


ofiary uważają już za bardzo wielkie, - 

Na kogóżby jednak spadła w takim razie głó- 
wna odpo ialność ? Na ministra austro-węgier- 
kiego; któryby był miał odwagę nieprzyjęciąa man- 
lata, eprzeprowadzenia przyjętego. 

A gdzie byłby powstał ruch nowy? Oto tam, 
rzed laty — w Bośni i winie. 

Każdego ministra można sądzić ostrzej lub ła- 
godniej; można mu wybaczyć, jeśli nie przewidział 
niebezpieczeństwa z niespodzisnej strony; — ale 
czegoby mu żadną miarą nie można było darować, 
to tego, żeby nie był miał przewidzieć nadejścia 
nowego niebezpieczeństwa z tej strony, z której 
już raz nadeszło. Takiego męła sądzić by tak na- 
leżało, jak owego kapitana okrętu, który po wy- 
pompowaniu z wielkim mozołem wody, zaniedbał 
zatkania dziury, którą wpłynęła. 

Mniemam panowie, że żaden rząd taką drogą 
pójśćby nie mógł. A gdyby minister jaki, ażeby 
oddalić od Biebie odpowiedzialność za czyn stano- 
wczy, nie chciał był przyjąć mandatu, albo sta- 
rał się był odwlec jego wykonanie, byłyby go mo- 
że uniewinniły delegacye, ale byłaby go musis- 
ła potępić historya. Czyby to kto chciał nazwać 
tchórzostwem, czy odwagą, czego do tego byłoby 
potrzeba, ja przyznaję, że nie byłbym miał ani 
jednego drugiego. Nie wiem, czyby w takim 
razie było się mniej, lub więcej głosów przeciwko 


Młoda, świeża, pulchna, kibić miała zgrabną, ni- 
by wytoczoną, biust pełny, jakby ciosany z mar- 
muru, twarz białą i rumianą, usta karminowe, 
namiętne, oczy siwe błyszczące, spojrzenie ich 
to wyzywająco-śmiałe, to niby łzawe i tęskne... 
słowem, było to żywe uosobienie powabu i wdzię- 
ku, śród kobiet naszych wiejskich niezmiernie 
rzadkie i prawie fenomenalne... Cóż dziwnego, że 
taka kobiecina wpadła w oczko staremu „geniu- 
szowi dobroczynnemu”* ?.. Wpadła mu w oko i 
zawróciła łysą głowę nie żartem. I na jawie i 
we śnie ciągle mu się marzy: to żona Putyfaro- 
wa , czyniąca awanse nieśmiałemu młodzienia- 
szkowi Józefowi, to kikaset małżonek Salomono- 
wych, to Abizael, odgrywająca rolę kalorifera, to 
Zuzanna w kąpieli... Albo znowu śni się staremu, 
że płynie sobie po morzu żywota do brzegów 
chananejskich.. a morze żywota takiej cudnej, 
mlecznej barwy ma fale, że staruszkowi aż w u- 
stach schnie i w piersiach pali od niezmiernego 
pragnienia... Tymczasem, co schyli swoją łysą 
głowę ku falom, aby choć usta zamoczyć, choć 
jedną kropelkę dostać rozkosznego płynu z mo- 
rza żywota, — ohol... już fali mlecznych nie ma, 
a jest Śnieg tylko, śnieg puszysty, miękki, biały, 
ale tylko śnieg... Odchyli się — znowu morze, 
znowu mleczne fale... 

sobie starowina śni, marzy i bredzi., a 
piękna pałamarzowa niby to mu rada, żartuje, 
śmieje się, przymila, wyzywa... ale dalej — ani 
rusz... „Daj — mówi — wasze błahorodie, mężowi 
miejsce w mieście gubernialnem, to pogadamy, 
obaczymy*... 

A mąż był pijaczyna... ale to pijaczyna niepo- 
hamowany... nkiem — jeszcze żona wyciąga 
się pod pierzyną, a on już gotowy: leży sobie 
pianiusieńki na ławie, kantyki i psalmy różne 
wyśpiewuje i własnym głosem rozczula się tak, 
że zalewa się łzami i aż zachodzi się w płaczu... 
Człowiek to sobie był jak człowiek: ani stary, 
ani brzydki wcale, owszem — nie miał więcej 
nad lat trzydzieści i przystojny był dosyć, i te- 
nor miał taki słodki, przyjemny... Ale cóż ztego ? 
Nic z nim nie można było począć, rozsądek miał 
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mawiałby przeciwko mnie głos własnego sumienia. 
Wtenczag, musiałbym był słuchać zarzutów prze- 
ciwko polityce rządowej z rumieńcem wstydu nx» 
twarzy, kiedy dzisiaj pociesza mnie przekonanie, 
że względy na popularność poświęciłem względow 
na dobro państwa, nie zaś względy wyższe wzglę- 
dem na zachowanie swej popularności. 

Tyle, zdaje mi się, udowodniłem, że nie chcąc 
poświęcać żywotnych iuteresów monarchii i oara- 
żać Sig na konieczność większych ofiar Krwi i pie- 
niędzy, nad te, których wymagała okupacya — nie 
można było jej uniknąć żadną miarą. 

Przystępuję teraz do trzeciego pytania: czy jeśli 
okupucya była nienniknioną, nie można jej było 
wykonać wśród pomyślniejszych warunzów polity- 
oznych — rychlej lab później. 

Odpowiedź moja na to będzie bardzo prostą. 

Uczyniliśmy krok, który chociaż obchodził wo- 
gólaości Europę, jednak głównie w naszym inte- 
resie był przedsięwziętym, na podstawie man- 
datu europejskiego. Mandat ten był jedno- 
głośny. Żadne z państw, nie wyłączając nawe: 
tego, na którego terytoryum okapacya mizła się 
odbywać, nie wyłączyło się od niego. 

Kiedy Anglia, której najbardziej na tem zależy, aby 
Turcyę przy fiłach utrzymać, postawiła sama wnis- 
sek o wydanie tego mandatu, a Rosya przeciw 
niemu nie miała nic do nadmienienia; jeśli Niemcy 
wniosek ten głównie popierały, a Francya uznała 
go za stosowny; jeśli Włochy uznać musiały ko- 
nieczność tego Środka w interesie zachowania po- 
koju europejskiego, a Tarcya — czując, że środek 
ten i jej dobrze zrozumiane interesa popiera — nie 
opierała mu się, to przyznać należy, że zgodność 
zaputrywań europejskich jeszcze w Żadnej innej 
kwestyi tak stanowczo nie wystąpiła. 

Zdaje mi się, że przeciwko politycznemu zaga- 
jenia tej Sprawy, nie można podnieść najmniejszego 
zarzutu. 

Czyśmy tę jednomyślność okupili jakiem poświę- 
ceniem naszej swobody działania — lub przez po- 
święcenie jakich innych interesów eurcpejskich ? 
Czy mandst kupiliśmy, jak to często powtarzano, 
jakby miskę Szocewicy, przez odstąpienie od in- 
nych wymageń ? 

Nie. Nie chto wchodzić obecnie w wyszczegól- 
niecie wszystkich punktów traktatu berlińskiego, 
pretokóły posiedz:Ń macie panowie przed oczyma. 
Ksżdy przekonać się z nich może, żeśmy ani swo- 
body działania naszego żadcem zobowiązaniem się 
nie ukrócili, aniśmy Żadnego z interesów europej- 
skich nie poświęcili, żeśmy ani żadnego przyjacielu 
date ani w kimkolwiek nie przyjaciela gobie 
zrobili. 

A musimy tu dodać, że udało sią rządowi prze- 
konać o konieczności tego kroku nie tylko wielkie 
mocarstwa, sle i te kraje, które nie znając dokła- 
dnie stanowiska, z jakiego się Europa na szrarę 
wschodnią zapatruje, mogły były na podstawie u- 
przedzeń narodowych pedejrzywać nasze zamiary 
i stawiać przeszkody okupacyj. 

Mimo trudności, na które natrefiło d<isłanie ar- 
mii okupacyjnej, postawa Czarnogórza i Serbii by- 
ła lojalną i ze wszech miar właściwą. Obx te kra- 
je działały w tej mierze w swym własnym intere- 
sie, ale rząd może rościć prawo do uznenia za- 
sługi położonej w tym kierunku, że kraje te wsto- 
sunkach przyjacielskich z Austryą uznają swą ko- 


rzyść. 

Rząd mnie że dopełnił obowiązku swego po- 
litycznego, jeśli” mu się udało, wysłać do krajów 
okupowanych swe wojska, bez napotkania w nich 
jakiegokolwiek zewnętrznego nieprzyjaciela. 

Chcieć pociągnąć rząd dó odpowiedzialności za 
opór powstania miejscowego, byłoby niesprawiedli- 
wością. Insurekcya istniała juź w chwili wkrocze- 
nia; była oną w początkach swych wymierzoną 
przeciwko Porcie i zaczęła się od rzezi wykonanój 
na jéj urzędzikach i żołnierzach, a kiedy ci zostal 
pokonanemi, zwróciła Się insurekcys przeciwko 
nam. Mogę tylko nadmienić przy tem, że po upły- 
wie kilku lat okupacyjnych możnaby może pocią- 
gać nasz rząd do odpowiedzialności za zdziczenie, 
niewyrozumiałość i fanatyzm ludności, sle chcieć 
go zato pociągnąć do odpowiedzialności przed za- 
częciem okupacyi, to nieco za wiele. 

Krążą też mniemania, że mogliśmy rychlé} roz- 
począć okupacyę, inni znów upatrują korzyści 
wspóźnieniu jój. Łatwo mi jednak będzie dowieść, 
że nam ani rychlój ani późnićj do oknpacyi przy- 
stępować nie wypadało. 

Nie mogliśmy przystąpić do niéj rychlój, be bez 
mandatu europejskiego bylibyśmy się wdali w za- 
wikłania z Tureyg, z ościennemi krajami, a może 


jakiś zwichnięty, czy co, bo byle go doszedł za- 
pach okowity, bądź zdrów, — już leży jak mar- 
twy. Długo z nim borykała się żona, ale nie nie 
pomogło: prośby, grożby, łzy — wszystko dare- 
mne... Na wszystko — odpowiada jedno i jedno : 
„Idź, przeklęta białogłowo, na dno czeluści pie- 
kielnych !“... I znowu pije i znowu śpiewa kan- 
tyki i płacze gorżko... Widzi nareszcie biedna 
pałamarzowa, że nic nie pomoże, że mąż — czło- 
wiek zginiony i ją do zguby prowadzi, bo żonę 
zupełnie zaniedbał, tylko Ją „Jawnogrzesznicą babi- 
lońską* nazywa — a sam pod ławami się wala... 
Widzi to wszystko kobiecina — a lusterko jej po- 
wiada, że gładka jest i hoża, a młoda krew po 
żyłach krąży wartko, a młode życie — do życia 
rwie się, tęschni, — no, nie ma co, — zaczęła szu- 
kać rozrywek... i! 

Jęła tedy w początku chodzić na folwark do 
pani rządczyni, na swoją biedę i nieszczęsną 
dolę się uskarżać.. A synek pani rządczyni, wy- 
rostek młodziuteńki, taki miłosierny, litościwy 
dobry... dziwnaż więc, że Się zaczął litować na 
biedną niewiastą? Gdy się czasem zasiedzi dłu- 
żej na folwarku, a wieczór ciemny zapadnie, — 
on ją przeprowadza do domu. Pałamarzowa ma 
krówkę i kilka owieczek, a mąż pijaczyna siana 
zapasu dobrego nie zgromadzi; skoro więc siana 
jej braknie, — wyprosi u ojca i da... Czasem 
nawet miarkę żyta lub parę garncy przenicy ni 
ztąd ni zowąd wydobędzie i ofiaruje... A wszy- 
stko to przez litość i miłosierdzie jedynie... I pani 
rządczyni też dobra babula: skoro tylko obaczy 
biedną pałamarzowę, płacze nad nią i płacze, 
rzekłbyś, że oczy jej na mokrem osadzone miej- 
SCu... 

Owóż idzie sobie razu jednego wyrostek, synek 
rządcy, a przy nim pałamarzowa ; odprowadza ją 
do domu, bo wieczór późny, a droga z folwraku 
głucha, pusta... 

— Oj, cosik mi straszno, paniczu.. powiada 

ołamarzowa... Pójdź no panicz do mnie bliżej, 

o aże mi dreszcze przechodzą po ciele... taka 
ciemnota a pustkowie tutaj... 

Zbliżył się panicz i wziął ją za rękę... Filutka 


byśmy nawet byli wywołali ogólne komplikacye eu- 
ropejskie; sama zaś okapacya byłaby mogła za- 
miast jak dzisiaj posłażyć do utrzymania Tatcyi; 
stać sig hasłem do jéj rozszarpańia. 

Nie mogliśmy zaś przystąpić do niój późniój, bo 
rnch jaki się przeciwko Porcie obadził, zwracał 
się ostrzem drugiego końca przeciwko nem; Por- 
cie zbywało na wszelkich środkach ukrócenia go, 
opóźniając się więc z zajęciem Buści, bylibyśmy po 
prostu zostawiali czas do zorganizowania nieró- 
wnie silniejszego oporu. 

Jeśli więc jest widocznem, żeśmy się starali oto, 
ażeby umknąć konieczności okupacy:, dopóki to 
było podobnem, jeśli równie jest jasnom, że wyda- 
nie mandata było tak w europejskim jak i austrya- 
ckim interesie koniecznością; że go nie można by- 
ło nie przyjąć bez narażenia się na nierównie 
większe cfiary i nieberpieczeństwa, że zaś na prze- 
prowadzenie nie można było obrać inaego czasu, 
to wtenczas kwesty ofiar finansowych nie można 
oceniać ze stanowiska czysto-exonomicznego. 

Przyznaję, że ten punkt nastręcza najwię.ój tru 
dności. Nie przeczę, że rząd miał nadzieję opę- 
dzenia okupacyi mniejszemi Środkami. Ale w té, 
mierze mogę tylko ubolewać nad tem, że nadzieja 
ta zawiodła. Moi koledzy czynili wspólnie ze mną 
wszystko, co było mcżliwem, ażeby ciężar ów u- 
mniejszyć. Jeśli w szczególności oskarżano mnie o 
niedostateczność w przyspasabiania pierwszych kro- 
ków do okupacji, a w tój mierze obiegały najsie- 
właściwsze zmyślenis, to rzeczywistą podstawę tych 
zarzutów zredukować należy do nsilności mych sta- 
rań, ażeby sumę wydatków ograniczjć na kwotę 
przyzwoloną przez deiegacye. N>, w tój mierze 
omyliłem sią. Ale nie waham się oŚwixdczyć, że 
nawet w takim razie, gdybym był z góry przewi- 
dział potrzeby wyższych kosztów, nie bzłbym ni- 
gdy innych rzeczy doradzał, jak te, Która rząd 
wykonał. 

Nie będę porównywał ofiar naszych w.jskowych 
i finansowych z rosyjskiemi, ale pytam się panów: 
czy mniejsze państwa w £ąsiedztw.e naszem, Czy 
Serbia, Rumunia, Grecy poniosły muiejsze od nas 
<fiary, ażeby w sprawie wschodniój głos swój za- 
trzymać ? Czy Anglia nie poniosła już wielkich o- 
fiar i nie ponosi ich jeszcze? A czy interesa wszy- 
stkich tych państw uważać już można za zupełnie 
zapewnione ? Można było wśród takich okoliczno- 
ści spodziewać się po naszym rządzie, że stoją” 
na czele prństwa najbardziój może z tych wazys:- 
kich w sprawie wschodniój intsresowanego, nie bę. 
dzie chciał ani w czasie wojny, uni przy zawarciu 
pokoju, ponosić żadnych ofiar dla zastrzeżenia 
wych praw i kcrzyści ? 

rawda, panowie, ciężary, które ponosimy, wy- 
noszą dwa razy więcój, niż to, na co celem roz- 
wirięcia sił wojskow; ch, delegacye przyzwoliły; ale 
proszę nie spuszczać tego z uwagi, że nie wyno- 
szą jeszcze połowy tego, ccby była kosztowała pro- 
sta mobilizacya armii. 

Pytam się więc: Ktoby był miał odwagę oprzeć 
się temu, gdyby rząd, w czasie kiedy cały Bałkan 
zapłonął wojną i wszystkie ościeona państwa były 
nią zaprzątnione, porwany panującym wówczas po- 
ruszeniem umy:łów, w uczucia swój cdpowiedziai- 
ności i wobec energicznych nawoływsń całój pra- 
T ag ną był uruchomienia całój ar- 


mii 
Podobne postępowanie upo d seilte u- 


wolniło od zarzutów, lecz nansowo 
sumienie nasze nie mogłoby za to przyjąć odpowie- 
dzialności. Postępowanie takie, gdyby się ograniczy- 


ło na postawienia armii, kosztowałoby nas finan- 
gowo w trójnasób, gdyby zaś doprowadziło do wojny, 
byłoby nas zrujnowało całkowicie finansowo, a po- 
litycznie nie doprowadziłoby do pomyślniejszego re- 
zultatu, niż ten jaki osiągnęliśmy na kongresie; nie 
oszczędziłoby jednak w żainym razie okupacyi obu 
prowincyj. 

Rzecz więc tak się przedstawia: Jeżeli przyjęcie 
mandatu z jednej strony, według zgodnego zapa- 
trywaBia sig wszystkich mocarstw europejskich, je- 
dynego dostarczało środka utrzymania Turcyi, przy- 
najmniej w nowym jej kształcie, jeżeli z diugiej 
strony przyjęcie okupacyi jedynym było Środkiem 
zspobieżenia zawiązaniu sig rewolucyjno-panalawi- 
stycznej formacyi, przywrócenia naszej powagi na 
półwyspie bałxeńskim, zwichniętej zmisnami tery- 
toryalnemi jediej jego części, zapewnienia naszych 
komunikacyj ze Wschodem, zamkniętych pokojem 
w Ban Stefano; jeżeli słowom kwestya zamieniła 
sig w alternatywę: że albo dwie rzeczy utracić mu- 
simy, to jest posiadanie Dalmacyi i wszelką powa- 
gę na Wschodzie, albo jednę zyskać, to jest nową 


milczy, ale słyszy dobrze, że mu serce stuka ni- 
s Bore i oddech się zapiera i nogi jakoś nie 
8 ... 

Niemogę już — powiada nareszcie wyrostek. 
Jak sobie chcecie, Praskowio Michałowno, ale 
niemogę iść dalej... odpocząć muszę... 

Usiedli tedy na pieńku przygdrodze i... milczą... 
Słyszy tylko Praskowia, że Eugeniusz Fedota- 
wicz (bo tak zwano wyrostka) wzdycha i wzdy- 
cha, niby chce płakać, niby powietrza w płuca 
nabiera... Zaczyna swe podjazdy niewieście.., 

— (oś |wy dziś smutni, Eusygniuszu Fedoto- 
wiczu — powiada — czy smutni, czy gniewni na 
mnie... 5 c i 

Eusygnijko milczy — jeno znów wzdycha ja 
wiochy Bóklski. "NE i 

— Pewnikiem. gniewni... biedna ja kobieta |... 
ciągnie dalej pałamorzowa. Wszyscy się na mnie, 
biedną sierotkę, gniewają, wszycy mnie odpycha- 
ja, rzucają... Ot, choćby i wy, paniczu, także mię 
odepchnąć i porzucić chcecie... Oj, doloż moja 
ua 

w płacz... at ; 

A Eusygnijko jeszcze milczy, siedzi jak pień, 
jeno sapie i wzdycha... Młody był jeszcze bardzo, 
ez głupi na te rzeczy... Bywa to przecież z ka- 
żdym... AC 

idzi tedy kobieta, że wyrostek strasznie je- 
szcze tępy, śmiałości żadnej niema, tylko się trzę- 
sie i zębami dzwoni -— śmieje się w duchu i po- 
ane l... Cog mię zimność 

— Oj — oj, paniczu l... Coś mię zim prze- 
aki itok 0 niby wiosna... Zdjęlibyście ko- 
żuszynę z siebie i okryli mi nogi... A nie... to 
chodźmy już, albo co... ; i 

Wiosna ci to była doprawdy: żabki gdzieś 
skrzeczały, słowik w dalekich krzakach zawodził, 
trawka wyrosła wonna, gęsta, miękka jak kobie- 
rzec — aleć to wieczór, rosa — może jej napra- 
wdę zimno... Zdjął tedy z siebie Eusignijko ko- 
żuszek barani, narzucił Parasi na plecy — i da- 
waj ją otulać, zapinać... Ale przy tej robocie tru- 
dnej ręce mu gorzej drzeć zaczęły... ugięły się 
kolana i przy. „ A ona tak mile i lubo w o- 


pozycyę na Wschodzie — natenczas wprawd'ie mo- 
gą ofiary, jakie zedanie to monsrchii narzuca, Wy- 
dawać sig zawsze jeszcze wielkiemi, lecz nie pomn- 
ny być w żaden sposób oceniane ze stanowiska ro- 
cztiego budżetu: 

Roztrząsugłem tym sposobem kwestyg okupacyi 
ze stanowiska tak politycznego jax finansow:g". 
Chciałem ją najprzód i jak najobszerniej wyświeti, 
gdyż w pierwszym rzędzie zajmuje naszą op:n, 
pabliczną i stoi w najbezpośrednie,szym związku 
z przedłożewiami rządu; lecz kwestya ta jest w grun- 
cie tylko szczegółem osłości, i dziś macie pp. orzeks6 
nad zb.orowemi rezaltatami polityki, jaxiej 8'ę rząd 
trzymał w kwestyi wachodciej, jak się przedstawi” 
ją w uchwałach kongresu berlińskiego. 

Ja»kolwiek chwila nie wydaje się zbyt prz jazną, 
gdyż obecnie dają sig uczawać tylko ciężary, pod- 
czas gdy rezultaty dopiero po dokonanem przepro- 
wad enu pokoju, na jaw wy,ść mogą, nie wgtpig 
jednak, że całą moją działainość urzędową ocenicie 
pp. wedłag wyniku Kongresu beriińskiege. 

Aby to pp. umożebnić, niepowturzając wszel- 
kich stadyów tejże, potrzebuję stwierdzić tyko dwić 
kytuacye: tę w janiej znalazłem monarchig ço do 
Btanowisa jej na zewnątcz pzy objęciu jej 8praw, 
i tę, w jakiej się dziś na zewnątrz znajdnje. 

Jak mgdy nie przychodziło mi do głowy, rownież 
i dziś nie myelę o tem, aby krytykować działalorść 
mego poprzedaks, w chęci odniesienia z tego wła- 
snej korzyści. Nic nie znam miesmaczniejszeg”, jak 
gły lekarz chce się tem zasłonić, że poprzednik Je- 
go źle leczył pacyenta. Stwierdzono owszem dzi- 
siaj, że pod poprzednikiem mom w urzędae mc- 
narubia wielki krok uczyniła naprzód, aby :d t- 
chnąć po katastrofis 1866 roku i że kuracya była 
as dspc dziewanie szybką. i x 

Co zaś dotyczy sytuncji, w iaki.h się monarchia 
znajdowała na zewnątrz, oznaczał ją fakt, któremu 
poprzednik mój równie był niewnnym jak je — a 
który trafaem scharskteryzował słowem: „Euro; y 
niemożna n gdzie było widzieć i Austrya zusjao- 
wała się całkiem izolowang“. 

Cə do stan>wiska jakie Austrya na zewnątrz zaj- 
muje, nie potrzebuje, obszernego czynić przedło»e- 
= Poprzestarę na udzięłenia pp. traktatu berliń- 
skiego. 

Stwierdz m nawet że w stanowisku Austryi, ja- 
kie się uw,datniło w tym kongresie, widzieć macie 
najgłówniejszy rezultat działalności mojej od lat 
siedsaiu. 

Jeżeli rezultat ten dia m.narchii złym nazwać 
można, to nieopłaci się występować w obronie mo- 
jej przeciw zarzutom co do jakiego szczegóła.” 

Niebezpisczeństwo, jak e pokojowi Europy i in- | 
teresom na:zym zagrażało, lsżało w wymikach woj- 
ny na Wschoczie, które zbiorowy Swój wyraz Zit- 
lazły w prelimiaaryach pokoju w San Stefano. Re- 
wizja tego pozoju byiąa zadaniem kongresu ber- 
dńskiego. s 

Aut>rowie t'uktatu s San Stefano przewidzieli 
wprawdzie sami, że Tarcya ńiczem nie m.że być 
zastąpioną, dla tego pozostawili Turcyg, lecz w for- 
wje, «tóra ją uczynić musiała niezdolną do życia. 

Stworzyli Bulgaryg, która sięgając do morza 
Ezejskiego, przecięła Turcyg na dwie części i po- 
minąwszy niebezpieczeństwo wysuniętego sztucznie 
po za naturalae granice państwa, uczyniono poma- 
danie części pozostawionej Tarcji niemożliwem. : 

Pokój z Ban Stefano narzucił prócz tego w sprze” 

ać > 1 


czn tr. cał- 
kiem Poe oi Waran Z tem 
zaród wielkiej jeżeli nie powszechno - europejskiej 
wojny. ; 

Na posiedzeniu w. Delegacyi 29 maja r. b. mis- 
łem sposobność odpowiadając na interpelacyę Dr 
Sturma co do treści, jakie są główne iuteresa, któ- 
re rząd na kongresie chce mieć na oku, podnieść 
dwa następujące punkta: 

1) Aby to co z wojny wyniknie było pokojem a 
nie stanem, któryby miał w sobie zaród nowych 
zanikłań. à 

2) Aby posiadaniu, jakie pokój Tarcyi pozosta- 
wi, zachowaną była możliwość niezawisłego it- 
nienia. 

Oba te zapatrywania znajdziecie panowie urze- 
czywistnione w traktacie berlińskim. ; 

Ażeby pokój, którego cała Earopa pragnęła miał 
widoki trwałości, chciał kongres uniknąć wBzyttsie- 
go, coby mogło drażnić uczucia strony zwyc.gzk:ej, 
usiłował on nie pozostawić żadnego ciernia, który- 
by daną si Ee ana panaan: 

ya wielką do tego przywięzywała wagę, 
po wielkich ¿fiarach jakie poniosła i wywalczo: 
zwycięztwach otrzymać napowrót terytorynm, któ- 


czy mu patrzy, tak pieściwie włosy mu gładzi— 
i szepce: a 

— Boże mój, Boże!... Czemu to mój mąż nie 
taki hoży, nie taki rozumny, dobry i miły, jak 
wy, Eusigniuszu Fedotowiczu ?... 

Owóż minęło w taki sposób pół godziny, mo- 
że trochę więcej — a potem — poszli dobie, do 
domu nierównie już weselsi niż przedtem... I 
już wcale nie to, żeby tam: „Eusigniujuszu Fe- 
dotowiczu*, albo „Praskowio Michałowno*, — 
tylko po prostu: „Kusigniejko, gołębeczku* i — 
„Parasiu, życie moje*... Innych tytułów przestali 
używać zgoła... 

ługo to trwało, czy krótko, dość, że rychło 
wieś cała zaczęła wprzód szeptać, potem bębnić 
głośno, że synek rządcy coś zanadto wiele lito- 
ści okazuje gładkiej pałamarzowej.. Ona to sły- 
szy, zważa nie zważa, tylko widząc, że młokos 
zaczyna naprawdę głowę tracić dla niej, czasem 
go niby powstrzyma, niby podroży się trochę... 

— Och, nieszczęśliwa ja kobieta — powiada— 
w jakie to ja grzechy, dla ciebie Kusigniuszku, 
popadłam |... 

I w płacz. 

Albo czasami obejmie go rękami za głowę — 
przyciśnie do piersi, niby dziecinę małą -— i pie- 
ści, pieści — całuje... — Lub ujmie grzebień — i 
zacznie mu kędziory czesać — to tędy, to owę- 
„Aj przypatruje mu się, i lubuje się, i przy- 
mi 


— A lubisz, malcze pierniczki ? — pyta — pier- 
niczki słodziutkie lubisz ? Bądźże grzeczny, mój 
chłopczyku — pojadę do miasta — przywiozę... 

Takiemi sposoby sprytna kobieta przywiązy- 
wała coraz bardziej do siebie młokosa i w koń- 
cu tak go oplątała, oczarowała, że już i żyć bez 
niej nie mógł, że gotów był Bóg wie co zrobić, 
byle jeden jej uśmiech — jedną pieszczotę uzy- 


skać... ż 
(Dalszy oiąg nastąpi) 
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re utraciła w wojnia krymskiej, Kongres zezwolił 
dla tego na retrocesyę B<szrabij. 

Rosya oświadczała niejednokrotnie ża celem woj- 
ny jest pclepszenie loeu chrześ ian. Kongres nie 
„tylko z:zwolił na utworzenie chocizż płacącej ba- 
„racz, lecz Bamcdzielrej Bu?gargi, zapewnił on także 
Rumelii chrześcieńskiego gubernatora i zomianowsł 
komisyę, któ.ej było zadeniem wypracować nie tyl- 
ko dla tej prowincyi lecz i dla innych prowincyj 
państwa tureckiego systam administracyjny, który 
postawiony pcd europejską kontrolą, bronić miał 
chrześcian przeciw nadużyciom i gwsł:om. 

Rosya domagała się jek» wynagrodzenia wojet.- 
nego ustąpienia pewnych w Asyi zdobytych taryte- 
ryów; i do tego: żądznia przystąpił kongres a 
w pierwasym rzędzie interegowana w tem Anglia 
ze „zmianami, które się wydały koniecznemi, 

Chociaż jednak kongres usiłował oszczędzać dra- 

-dliwcści zwycięscy, musiał atoli stczedz także 

praw Eurcpy. : W interesie pokoju earop:jakiego 
nie. można byłorzezw.1ć, aby istniejące traktaty 
zniesione były siłą oręża, 8 w miejsce ich narzu- 
come było jedno. tronne nowe ukształtowanie. Ron- 
„gres musiał przeto pistawić zasadę:i przeprowadził 
ją, że tylco te zmisny w traktatach europejskich 
uważne. być mają za prawne, które otrzymają ze- 
zwolenis „mocarstw europejskich. 

Z tego punktu widzenia zostały wprawdzie Ru- 
munis, Serbia i Czarncgóra uznene za nicżawisłe, 
lacz niezawisłość przyznaną została tym krajom tylko 
jako rezultat wili europejskiej. 

Drugim. celem korgresu było osiągnąć, aby to.e0 na 

| półwyspie bałkańskim Turcyi pozostawionem być 
miało, także miało widoki isinienia i.aby. nowo 
utwerzonemu po:iadaniu zachowaną była zdolność 
do życia, jaką mu, pokój 'w San-Stefano odebrał. 
Z tego stanowiska znaczną część krajów, których 

. ię Turcya w.San-Stufano sama. już zrzekła, t, j. 

„dwie trzecie części odsiąpic nego terytorynm, zwrócił 

jej napowzót kongres. Granice Bułgaryi z.wyjątkiem 
Bofijskiego powiatu, cofnięte zostały do linii Bałkanu 
i jej posiadłości, które przecz rozsie7zenie Bułgaryi 
aż, do merza: Egejskiego , ma dwie cz$ici przecięte 
były, połączecne znów w całość strategicznie i ad- 
„ministracyjbie istnieć mogącą. Tym sposobem Turcya 
earcpsjska umicenionę zostałą przeciw oddziaływa- 
nia nowych formacyj i posiadanie Konstantyzopi la, 

"które w San-Stefizo stało się prob:emaiycznem, 

zostało zapewnione. Earopa mogła R.taralnie tylke 
stworzyć przedwstępne warunki, Ostat(eśnie zak ży 
skutek cd zd.lacści do życia ludu tarecki:go i cd 
przezorności jego kierowników. L:cz kongres zrebił 
swoje, przywrócł on Turcyi mołebność istnienia. 
i Zadanie, jakie pozestaje Esropie, jest czuwać nad 
| tem, aby uchwały europe'szie przez wszyttkich'u ;ze- 
| -stoików dopełnione były. To jest dzieło kongresu ber- 
| rp. © ze stan wi ka europe,skiego. M3 cn dotąd 
| już zasłogę, Że utrzymał pokój europej-ki i Tuicy: 
| dat możneść istniems, 7 
| * Loczopokój berliński rozstrzygną! nietylko 0% d 
| -<uropejskich, lecz'i -co do'aastryacko węgierski:h 

Śntecesó: i s:ądzpowstaje-py tanie, oży i ja% nakon- 
"i gresie par myzględniene i w życie 
- -wprowadzona oati i 
0 1: Sądzę ;*£edjasnooto tłamacrą iuchwały <kongretn. 

Pokój z 832-5t fano zastrz gł Serbii i Qzarno 

(x górze przyrost terytoryów. -Kierunex i rozmiary 
togo przyrostu były dis kazdego innego mocaretwi 
kve-tygddrugorsçdng, dla nas kżało w fich ;za- 

« „sgrożerie wajwstniejszym palitycznym , wo,skowym 

1 hindłewsm interesom. *Koagres ne zgłgśn tiste; 

resa te w zupcłaości. 

Zwiększenie S.rbii w. kierunku Nowego Bazaru 
i M.trowicy ka wschodowi e fagt zu Bułgaryi, gdzie 
taż mie dotyka neszej strat .gicznej: i baudlowej Łfery. 

W podobny sposób zmniejszył zamierzone r.z 

„Bzereenie „Czarnegóry. E 
; Ro.szerzjł. znacznie pas między Serbią i C<srno, 

„ „górą, który: po- poz juz San Sefmo „ek był wąż 

; saki,.że.rówmł Bię. cdcięciu mons ehi nasacji ca 

„Wschodu. ; r 

Pozystane tym sposobem ter; tryam zwrócił Tu- 

"yi, a zarazem przyznał num prawo ttczeżenia mo- 

wego stanu polityczaego i ubezpieczenia komum- 

kacyj naszych, zakładania gościń ów w tym powie” 

«ie i trzymaria załóg. 

Nabywanie portów morskich dla Czurtogóry o, 

ł na Antiwarj, natem ast przyznał ram port 
+ Bpizza , nieduzwolił. utrzymywania cz: rnogórskich 
okrętów wojennych, nakaził zrównanie z zismią 
twierdz na brzegu morskim, wykluczył- tworzenie 
„ynowych fntec, pestewił. pew:lon hatdlowy czeĘ90- 
„górski. pod -aaszym,  rozciągoął ; nas.e prawą mor- 
„ skie na. Cvarnogórę, 8 w: keńcu przyznił nara.pra- 
wo budowania gośińców i kolei;żilaznych na nad- 
brzeżnem terytorynm czernogórskiem. 

Kongres utrzymał zresztą vszystżie prawa, je- 
kich mały. śmy pod względem Laszych iuteregów 
hardi.wych i zomunikacj nych n+ Wschodzie. B.ł- 
g:rya równie jak Serb a „są „wyreź de związane, te 
zobowiązania, jakie. Port; wobec nas- pod tym wzglę- 
dem. przyjęła, uzt: Ć i. yk nać. 

'Kmgrex uznał n reszcie niu tyleo wala.ść. Da 
naju. i utrzymiś eurojejską komuyg Danzja, lecz 
'uwzzlędni.jąc ważnóś. tej artęzyj „komunisącyjaicj 

-. „dl. Autio: Wiger, przeżaseł. przeprowadzenie: ro- 

"bit reguia yny h przy $dszmych wrotsch. wyłą: 

(zn £ Antio Węgr. m. A 

Tukie jest w. głównych zarysach, dzieło kongresu 

„ barliń kiego” Wązystkie nasze, int:resa, iósnie po 
* Jityczną jax m t ryalne, otrz; mały , sokcyg Euro 

py. Postanow:e vzm. truktetu , u niya zogtał;: 28 

„órropejskie, | 

(Że wszystkich kne:tyj, jukie. weały jod. obrady, 

okastła sig wielka jeduoa yé ność wobec. tych, kto 

- re dogzczyy buro węg erckch i1.6086W.. 
| Mucerstwa przeka ując nam otup: yoi zerzęd 
„ Rogai i Hercegowony, uinaiy, niu t lky. pruwa.ść 

n nych i teresów nu Wschodzie, lecz praz bWOże 

uch sły ja, no. vyrażiły, że wielkie, sl.e Avs ro- 

"Węgy gą eurojej:ką koziecznością, 2u w. Onzr.bia 

„ta, ponieważ memoże i nie.h.e prowadz. é polityk: 

Lascep © 1 ruzsrerzającej, lozyć może w .wykoa - 
„Dig Bro,ej nątur.ivej Minyi na, } o arce, E ropy. 

Główaym jeduax warunkiem ,. bez. kióżcgo i nix 
mona bł) wigié o przepruwedzeniu teg, traks 
afu. dyle okuyecya. Bosni i H :içegowiay. 

Był ou nieuchronnym , jsżel. utrzyminie Turcji 

w nowych ie; granicach w ogóle powuść tig miała, 

bł ioan c potrzebsym gdyby się te z, powodów 
| wswnętrznej sładuści, ' czego niichcemy, 8:9 8; OdZ €- 

wać,. pożieść nie miał) — gdyż w raze tikim 
"p gia i Hercegowina są punkiem odporny m,, it- 

rege pouzeb.j my, sty paBz: pol.tycz-e i m.te- 

rysłse interera brović, mio riua 47. i9 W polivykę 
| awańtutmazą, 

‘Za zuno trądowi, że vdsiąpł od trudytyv po- 
| Niyki aus,r,zckiej. Nie sądzę aby: zerzu, tes miał 
-;p' dtaw;. Folztyku, jakiej teymsliśmy się, jest tak 
~ dob zs atstryscką jak węgierską tradycyą; jest. 
“ona tfudycją Eageniu:za Sab.udzkiego, jest trady- 


TEG 
oe za 


że podczas gdy oręż tych mętów przeciw Turcyi 
był zwrórcny, dziś ta sema droga, która potrzebną, 
jest dla strzeżenia int'rezów raszych przez zmienę 
stosunków mocarstw, jest zarazem jedyną, która 
Turcyi umożebnić może utczymsnia się przynajmniej 
w. toreźaiejszym swym stanie. 

Przed wami panowie| stoją dwie drogi otworem: 
jedną drogą jest zająć i wyzyskać stanowisko poli- 
tyczne, jakie -wam nadał pokój berliń ki, wspólnie 
z mocarstwami: europejskiemi zapewn'ć jego: prze- 
prowadzenie jak również Atotunki hsndlowe i kea 
munikacyjne, jakie sam traktat zapewnił, zużytzo: 
me dotra i: pożytku monarchii i państw sąs'c- 

UNIĄ 

Inną drogą jest oświadczyć, że monarebia nie 
fderosła zadaniom politycznym t.finansowym, jakie- 
mi zeskoczyły ją. niepowstrzymane wypadki, i że 
się radaniu temu poddać nie chce. 

Zbyt mam wysoką opinią o 'psteyotyzmie pa» 
nów, abym pomimo wi lxcści żądanych cfisr wół 
wątpić, że bez różnicy 8'roari stw to uczynicie, cze» 
go wymagają dobro, interesa i przyszł.$6 monar: hii, 

Jedno msm jeszcze dodać. Przemawiełem z C8- 
iym ogriem przekonania za polityką, lecz nie za. 
ministrem. I jeżeli was prosłeam o wprowadzenie 
na porządek dzienny : budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych, stało się to tylko dla tego, iż s9- 
dziłem, że to da najwłaściwszy powód, odłączyć 
rąd o ministrze od sądu o polityce. 

Czy polityczne zapatrywania rządu było trafae 
lub nietrefe, osądzić to, zależy od uchwał: panów. 
Chciałem tylko w. końca. grunt pozostawić wolnym, 
aby uczynić mcżaa różnicę między rzeczą i osobą 
iz góry oświadczam, że zadowolnię się, w jakiej 
bądź formie dacie panowie o tem wasze Orzecze- 
nie. (Powszechny ruch). 
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(11) Sobotnia wielka mowa hr. Andrassego, tu- 
dzież dalsze wyjaśnienia, udzielone przez tegoż 
ministra w niedzielę, miały tylko sukces jedno- 
dniowy w wydziale budżetowym Delegacyi przed- 
litawskiej. Hr. Andrassy otrzymał budżet minister- 
stwa spraw zagranicznych wraż z funduszem dys- 
pozycyjnym, lecz z dodatkiem, iż w uchwale tój 
nie należy szukać wotum zaufania. Uchwała wspo- 
mniona sprawiła osłupienie, mniemano bowiem, iż 
nastąpiła wskutek wrażenia: mowy hr. Andrassego, 
letz podług depesz pochodzących ód: sztabu džien- 
nikarskiego, zgromadzonego w Peszcie, uchwała ta 
jest tylko wynikiem przekonania, iź wniosek przeciwny 
nie uzyskałby większości na pełnem posiedzeniu 
Delegacyi. Jako dalszy sukces hr. Andrassego wi tej 
walce o każdą piędź ziemi uważać trzeba fakt, iż 
prześwietny wydział budżetowy zdecydował się w 0- 
góle wytrwać na polu delegacyjnem i nie domagać 
sig natychmiastowego zwołania Rady państwa, zgoła 
iż obraduje nad dalszemi przedłożeniami rządowe- 
mi bez względu na los ustawy o kredycie dódatko- 
wym za rok 1878. Sposób atoli, w jaki wydział 
budżetowy wziął się do rzeczy co do załatwienia 
przedłożenia na r. 1879, cechuje znowu wybornie 
pp. Herbsta i towarzyszy. Chcąc dokuczać ihr. 
Ardrassemu, ale nie mając odwagi odmówić wy- 
datków na utrzymanie armii w Bośni w r. 1879, 
p. Herbst odrzuca wprawdzie całe przedłożenie 
rządowe, ale domaga się uchwalenia ryczałtowej 
sumy 15 milionów jako zadatku na pierwsze po- 
trzeby armii okupacyjnej, t. j. na parę miesięcy, 
aby zmusić rząd dó zależności od Rady państwa 
i Delegacyi. Wniosek p. Herbsta nie ma atcli, jak 
tu mniemają, widoków powodzenia w pełnej De- 
legacyi, ale ci panowie mogą sprawozdanie doty- 
czące odwlekać aż do zebrania się Rady państwa, 
tj. aż do 10 grudnia. Mowa hr. Andrassego mię 
była zdolną rozbroić p. Herbsta i towarzyszy, ;al 
bowiem mowa ta była nietylko obroną okupacji, 
ale dowodziła potrzeby zatrzymania Bośni i Her- 
cegowiny, a zatem aneksyi. Jak tr. Andrassy zechce 
pogodzić myśl aneksyi z traktatem berlińskim, głó- 
wna podstawą dzisiejszej jego pol'tyki, jest to py: 
tanie, nad którego rozwiązaniem łamią sobie głowę 
nawet jego zwolennicy. Mowa hr. Andrassego ima 
przynajmniej tę wielką zaletę, iż odtąd aneksyą 
stała się jawnem, urzędowem niemal kasłem. 


Peszt 1 grudnia. . 


A Zanim w innym liście wieczór zdam spra- 
wę z dzisiejszego posiedzenia komisyi budżetowej, 
uczynię tu parę uwag 0 wczorajszym exposé hr. 
Andrassego polityki austryackiej na Wschodzie. 

Mowa jego była znakomitą co do formy. Nadto 
co do treści bardzo jasno w pierwszej połowie 
udowodniono potrzebę zajęcia Bośni i Hercegowi- 
ny w danem położenin politycznem, gromadząc. i 
porządkując zręcznie -nowe 'do 'tego rdowody. Ale 
natomiast "w / przedstawieniu ogólnego <kierunku 
polityki państwa 'austryacko węgierskiego"w spra* 
wie wschodniej ,*są luki, braki i niedostatki. Za- 
pewne czuł się obowiązany przemilezeć wiele rże- 
czy minister "spraw zagranicznych, mający urzę- 


[dowe stosunki z rządami innych mocarstw, z któ: 


remi Austrya jest -na stopie pokojowej. Iócz 
członkowie ciał parlamentarnych, nie mogący znąć 
wszystkieh 'faktów i stosunków. dyplomatycznych, 
jak je znają *człorikowie rządu „mówią słusznie : 
ani zajęcie Bośni i Hercegowiny, ani trzymanie 
na wodzy drobnych państewek jak: Serbia i Czar- 


inogóra i zabezpieczenie się przed: niemi przez 0- 


kupacyę Bośni, nie<może być» celem: działanią na 
Wschodzie monarchii rakuskiej. Przeciw tym dwom 
państewkom wtedy: tylko mocarstwo jak Austrya, 
szukać musi naprzód środków: zabezpieczenia się, 
gdy uważa: te. kraiki „jako „boczne straże: Rosyi, 
działające z nią wspólnie. Ale/w.takim razie, głó- 
wna akcya: monarchii rakuskiej.powinna być zwró- 
cona nie „przeciw | bocznym: strażom , lecz przeciw 
głównej armii. Otóż.0 tym koniecznym kierunku 
działania Austryi, przeciw głównej, armii nieprzy- 
jacielskiej, przeciw Rosyi; przemilczał w.swej mo- 
wie br. Andrassy. ` 4 A 
Pojmujemy, iż zapewne „minister „spraw zagrą- 
nicznych nie może „mówić - jeszcze ~ za8..poko- 
jowych stosunków, 0 eresów ,Au- 


rzęczności r 
stryi z, Rosyą:na Wodzie, tak dobitnie jak: na-|p 


wet w. poselskiej : Tzbie . węgierskiej -.przemawiał 
prezes miniatów „węgierskich Tisza, nie „będąc 
urzędowym reprezentantem Austryi w obec obeyć 
mocarstw. Ale gdy tę sprzeczność, interesów Au- 
stryi z Rosyą na Wschodzie widzi hr. Andrassy, 
przeto uznać także winien, że główny kierunek: 
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zna Węgrzech 5 tą tylko STA działania Austryi zwrócić należy nie przeciw bo- Nowego Bazar, 


cznym. strażom -nieprzyjącielskim przeciw -Ozarno- 
górze i.Serbii, lecz przeciw samej Rosyi. Słu- 
sznem więc jest zarzut, który posłowie polscy wy- 
powiedzieli przez usta .p. Grocholskięgo 'w Izbie 
poselskiej, iż zajęcie Bośni i Hercegowiny jakkol- 
wiek uzasadnione, jest w każdym razie niedosta- 
tecznym środkiem działania, że główne działanie 
w innym kierunkn należy zwrócić, a nawet może 
należało już prowadzić od marca r.b. Wobec bar- 
dzo niekorzystnego położenia, W jakim -wówczas 
znajdowsła się i dotąd -znajduje się -względem 
Austryi Rosya, (mająca na „półwyspie. bałkańskim 


większą część swej osłabionej armii, którą łatwo | 


wojska austryackie odciąć mogą -9d ich podsta- 
wy) — działanie monarchii rakuskiej nie powinno 
było ograniczać się tylko do zasłonienia się prze- 
ciw bocznym strażom rosyjskim, przeciw Serhii i 
Czarnogórze zajęciem Bośni i Hercegowiny; ale 
należało je zwrócić głównie przeciwko samejże 
Rosyi i na to pole, na którem stanowczo może ją 
„Austrya pokonać i zabęzpieczyć się trwałe prze- 
ciw dalszej -akcyi rosyjskiej. 

Nie znając we wszystkich szczegółach .dokła- 
„dnie stosunków „między mocarstwami, nie. możemy 
wiedzieć dobrze co stało na przeszkodzie .działa- 
niu Austryi w tym stanowczym kierunku czy i- 
Stotny stan. rzeczy, Czy też mylne o stanie rzeczy 
pojęcie. 


Peszt | grudnia. 


A Na dziesiejszem posiedzeniu komisyi budże- 
towej nustryackiej odpowiadał hr. Andrassy ns za- 
pytania i zarzuty, tezynione mu wczoraj przęż 
del.: Giskrę, Resa, Teuechls, Schaupa, Domla; 
Neuwirtha i Bareuthero, które to zarzuty streści- 
łem w wczorajszym liście. Najprzód p. Gskrza od- 
powiedział w. następujący. sposób; 

„Zapytał mnie,del. Giskra, kiedy ski ńczy ię 1a- 
jęcie i Hercegowiny, przez wojska austrya- 


„|ckie i czy nie zmieni się w aneksyę. Przedewszy- 


stkiem zwrócić muszę uwagę, ża reprezentanci 8i- 
gielicy, których praktyczność chwalimy, gdy po 
zawarcia układu między Anglią a Turcyą o zaję- 
cia Cyjro, „zawiadomił rząd angielski. parlament o 
tym traktacie, nie czynili tam podobnego . pyta“ 
nia jakie ta uczynił JEks. Giskra. Reprezentanci 
angielsty zapytywali: czy zajęcie Cypru będzie od< 
powiednim Środkiem. do zabezpieczenia interesów 
angielskich w.pcwnym okregu? czy Anglia z tego 
stenowista potrefi łatwiej działać przeciw obcym 
wpływom w Azyi mniejszej? czy Cypr ma dobre 
porty. dla floty, wojennej i t. d. Ale ponieważ tataj 
postawiono pytane, jak długo trwać będzie oka- 
pacya, odpuwiedzieć na to muszę. Wskazałem weze- 
raj j:kie powody znagliły nas do zajęcia Bośni i 
Herc gowiny. Gdy władza turecka stała się w tych 
krajsch bezeilną, musieliśmy je zająć, aby zabrz- 
pieczyć sę przeciw ponawianiu się ciągle wojny 
domowej na nęszych „gruniegch, w Skutsu której, 


usiekśmy żywić przez. la; kilka przeszło 150 000] „; 


wychodź ów bościackich, którzy eig do nas gctr m 
nili, na c» wydaliśmy dzesięć milionów złe. Ma- 
selśmy zająć te kraje, sby przy paszych grani 
cach nie powstało ognisko panslawistyczne, mu- 
sel śmy zająć te krejs, aby nie wpadły w ręce 
nieprzyjacielskie, gdy władza Porty stała się tam 
bezsilną, masieliśmy zająć te kiaje, dla zabszpie= 
czenia Dalmasyi i t. d. Dopóki te niebezpieczeń+ 
stwa trwać bglą, trwać musi zajęcio Bośni i Her- 


cegowiny; gdy znikną mówić bzdziemy o wypros) 


sadzenia vojsk naszych z.tych krajów, a będzie 
to chwila bardzo pomyśina, „bo widoczaie będzić 
już wówczas rozniązacą i ujunigtą spiawa ws hv- 
dnia “ 

W iych słowach byla zsrązem odp?wiaćź na pz- 
tane i zarzuty, czy zągcie B.śni i Hercegowiny 
skończy s.ę przyłąc: eniem tych krajów. 
` Zspytywano menie— mówił dalej Andcsasy — dla 
szego nie potaraliśmy Big, aby na p”kojowej dro: 
dze okupacja była spełmioną. Przed tiwiłęm już, 
że najsilniejszych możligych Erogków w tym ceļu 
użyliśmy, gdy oknpacyg wykonywaliśmy Lie na 
atasng rękę ramowolnie, ale ża maadatem wazy- 
satkich mocarstw europej:kich, za zgodą Pórty.i 
w celu zep :wnięnia bezpieczeństwa i swobody wazy- 
stkim mies; k,ńcem tego Kraju, wszelkiego wyzna” 
nia i narodow.ści. Gdy fanstyczna część ludnoś.i, 
przed Ķt l mieczęm gchromiło sig w nasze grani. 
co parękryćstotysizcy bezbronnych „ mieszkańców 
Bóńni i H'rcegowiny, stawiła zbrojay opór nassym 
pokojowym zamiarom, udaliśmy pig tel:graficznie 


'|do radu tureckiego, 2a którego zgodą okupację 


przedsięwzięliśmy, aby zawezwał tę część mahome- 
tańskiej lidności do zaniechania oporu. Reąd ta; 
recki” odpowiedział tel.graficztia, żę jego władza 


jest w Bośni bzgilną, że .PorStańcy go niesłachają, | 


Odezytał tu hr. Andrassy Rila depesz urzęd0- 
wych, wymienionych między rządem anstryeck, m 
a Ze: które potsierdzają to co wprzód po- 
wied isł. ` SAT 

"Zapytywał miie p, Neawirth — mówił: dalej hr. 
Andrassy — że giy Berbis, Rumunia, Czacuozóla, 
dziane zostały jako niepodległe kraje, dliczeg.. 
nie stacaliśmy rig, aby trsktatęa berliń kim tąkżę 
Bośnia i Hercegowina zost.ły niepod'egk mi kray 
jami? Na ten zarzut odpowiadsją jaż po częśc. 
protokóły Ki ngresu. Przypominań, że pełacmocnik 
aagielski i insi pałnomognicy mocarstw, znający do- 
brze wewtętrzny stan Bośni i Hercegowiny, gdaie 
Gięgle prawie iraa walka między różsemi klasami 
ludności i wyzasnism , uznali niepodobieństwo (gto 
czenia teraz tych krajó * niepodiegłemi. Musieliwy- 
śmy co paię lát wykonjwać tam zbrojcą interęen: 
cyę, giy władza Porty btała się beżalną. 

Co się tyczy żarzutu p. Neawirh-, iż traktat 
berliński nia zapewnia Austry, talach sorzyści han- 
dłowych, jakich on sobie życy, wspomni. ć tu mu- 
629, że oprócz korzyści, które wczoraj wskazałehi, 
oddzielny układ z Sebiy zapewnia nam, że r<4d 
strbzki cbowiązał się przyjąć wózelkio zosowiąża- 
nia, jakis przyjął poprzednio rząd turecki c» d» 
kieruniu drog żelaznych przez Beibig i ich buao. 
«gw ciagu iat (r.ech. (0 się tyczy użładów han- 
dliwzeh, można zawśżeć i zawarliśmy (r.ktaty, 
w których nam ze pewnion? warunki i Łorzyści tē- 
kie, jakie miją luv mieć mogą iono państwa: naj- 
więcej tam uprzywiiejowano. Ale czy można wyna- 
gać, aby Kroj pewien zawarł z nami traktat hau 
olowy tego rodzaju, iżby zobowiązał sig kupować 
tylko towary anetryackie 8 niewpus-czać wszelkich 
iiae zawdrcia: takiego trëktatu nie migtbym się 
R doza py tnie pp. Burandy i Bareuthera odyo- 
«iadając, przedstawił Aadraszyy ża do zajęcia Bo 
éni T Hercegowiny przyja Austrya mandat, ofk- 
rowany jej przez Earópę, a przeto zobowiązanie jest 
obofólne i zapissne w traktacie ; lecz co wią tyop 


zawarcia z” Tareją konwencji 0 zajęcio paszalika 


AMP abc Wa aJCA SA „MIE *, 


Astry prawo, lecz nie ma 
obowiązku. 


Po tych odpowiedziach hr. Andraszego, zabrał 
głos del. f:ldm. Latour (b. ochmistrz następcy 
qonu arcyksięcia Rado.fx) i oświadczył, iż nietylko 
jest za zajęciem Bośni i Hercegowizy z powodów 
tu przytoczonych przez hr. Audrassego, ale takž 
sa areksyą, za przyłączeniem tych krajów — 89- 
d:ę, że powinienem wypowiędzięć to moje przeko- 
nanie. 

Gdy żaden inny członek Komisyi głosu nie zt- 

bierał, ogłosił przewodniczący Herbst, iż rozprawy 
ogólna są zamknięte. 
Nadmienić ta winienew, iż dalszy ciąg posiedze- 
aia okazał, iż zaszła jakaś zmiana w usposobieniu 
i planach partyi „wiernokonstytacyjnej.* -Gdy przed 
dwoma dniami starali się nie dopuścić teraz bud- 
k:tu ministerstwa Epraw zagranicznych pód dysku- 
spę szczegółową i do uchwalenia w Dalrgicyi, na 
gle dzisisj bez żadnego opora przystąpii do roz: 
trząsania tego budżetu i uchwalili go w całości 
też zmian i bez żadnej prawie dyskusji. Nietylko 
nikt mie wnosił odmówienia fanduszu dyspozycyj- 
nego, lub zawieszenia względem niego uchwały, ale 
uchwałono go bez rozpraw. Powódem tej zmiany 
w taktyce ma być podobne, iż na zebraniu wczo- 
cajszem d:legatów wiernokonstytucyjnych wybuchły 
a.ezgody i rozdział, a podobno także z powodu, iż 
przekonali się, że na pełnem posiedzeniu Dzlega- 
cji nie przeprowadziliby swoich uchwał. 

Cokolwiesbądź, na wniosek sprawozdawcy S cha u 
pa, któremu ta część budżetu oddaną została do 
ceforatu przez komisyę jeszcze 8 listopada, komi- 
aya uchwaliła bez zmiany i bez rozpraw cały rzą- 
dowy projekt budżetu wydatków ministerstwa spraw 
zagranicznych, a następnie kredyt dodatkowy ~ pa 
utrzymanie wy.hodźców z Bośni. Jednak przy u- 
chwaleniu tego kredytu toczyły się rozprawy, w któ: 
rych ubolewano, iż utrzymanie wychoćźców bośnia” 
= kani ido e od zę m rient m 

„ iggdano aty wychodźców jak najprędzej 
do Bośni odstawić. p n 


Londyn 26 listopada. _ 


kosztów wojennych 
już wą 
lęgów. 


s.ł RAZ które w czerwcu lub lijca r. b.:o- 
tkond i zamierzsją, jak cię zdaje, zająć 


me masy krajo. 
| sinieje pewne ra, rężanie między B.rlinem i'Ko- 
psńbsgą z powodu małacń twa: iięcia Camb d 
ń księżniczką Tyrą, lećz nie doszł> do zerwania 
dyj 1. mstyczn: go. i 
Korespondencya ogłoszona o Afzanistania, dowo- 
dzi jssńo, że zmiańę postawy Szy Alego przypizać 
należy rządowi angiciskiema w r. 1873  (gawinet 
Glidołóa), a mie lordowi N r.hbrcck. Emi: żądał 
przymierza zaczepno-odpornego. Przyjaciele Glgd- 
stona przytaczają diś że emir był zbyt wymaga- 
746). m w vzrazkach. „Żądał cn przymi-rża' biwa- 
rurkowego, z którego Anglia Li) b, ł.by Ządóej pd- 
nió*b korzyść . Prawdą jest niezaprzeczoną, ż6 Glad- 
stone nis chciał się zajmoweć. Afganistanem; sądził 
on, ża małżeństwo kaięcia Ed mburskiego ustak 
węzeł wiecznej przyjaźni między Anglią i Rosyą. 
Hr. Szuwał»w s arą sig ciągle łagodzić ministrów 
aagielekub. Widzieł on się parg razy ź Sali.bu- 
rym i B aconsfi Idem. Obiega q0,łoska, «że lord 
Gacon fili nie obwiał mów w baweł.ę i miał 
mu cświądczyć, że Rosya staje sig, riedozpieczeń - 
streu dià” Earopy. Hr. Szuwełow. przywiózł ; tu 
propozycye, kt(re bardzo zajmują unagg m mistri 
angielski. h, lecz po za obrębem, ministeryuu niko 
mu nie zany. ródzaj tych propażycyj. Gibinet dy- 
szutówgł jóż pad nięmi i ucżyni 10 jejscze. 
+27. listopada. Ukra-Torysi cią 14 84 Li zadowo 
leni ze zwołania parlam niu, pocieszy Ji sig jednak 
niegó, o dziettiki Lberałne tie przypiwcjęCzwła- 
na tego komtetówi afzańskiemu. * Nikomu © nie- 
wiadomo jeszcze, jakie będą przedłożenia fiuaqso- 
we rżąda. Mówią 0 8 lub £0 miliońowej pożyczce 
i dyjskze,, 1 cx mkt nia wie, jake będą fądania ze 
skarbu państwa. ! 
Saictoy pce tex kampanii afgañski:j dobre wy- 
wiuł wiażenie na piescjona graniczne, Dotąd WO;* 
ska. angielskie znajdowsły popśrc,e, nie, zaś opór 
ze sir py piemi'm.gó skich .W Berl nie donószą 
z urzędowych ź ódeł, że Rosya gotowy jt" pod- 
nieść łom, gdy chodzić bądze 6 ucgsiowapie wa- 
runków pok ja Kząd angielski przewiażiał tę ewen- 
tuala ŚĆ, l.cz pobiewał Resyą oświadczył: dawno, 
ża Afganisun leży po za tfe g jj akgyi, g. b ne: 
ne przystanie Lå Żadie miyszanie sią Ry. Cze 
go Rosya „ragoie, to owł.dnięcia wąwoza Hin ioo- 
kach. Wie dia & bze, że gdy wąwóz tn> będzia 
w rękaca Anglików, drozd do Tńdyj bącz € jej na 
zawsze Lamka gta: Chli.łaby ona pizeto nowy targ 
p.zeprowadź.ć z Angij. Niema shi jedhego Angli- 
ka, któr;by sig Chciat narazić ńa przyjęci” Jeszcze 
p:zyrzeczea Rosji. Wyraz „zobowią” je*, gdy i, 
duosi- do Ro$yi, staż siy tu sykommem „dwalico 


|wościś Uczucie antiro y skie” warasta i niema ni- 


kogo, © by niz'wierzył w. blizkość starcia: się An- 
lit z: Rosją. jai 
g Qdezs a-wice króla qówiadozająca, że Anglia nie- 
zniesie: pośredu istwi ża negor mo arsiwa w Afgani- 
stanie; powczeęłine spotyka '„pochaeły. iiWibekrol 
mat prawo przenaw.ać tym językieńn, gdyż Rosja 


iii. | wera zostały na nowo pódjęte 


Rosji. Z drugiej wą a cm p 


E kraj teñ, jak powiedziałów, lety 
p? 20 Sk ikcyi. 

Złe nedsżły wiśdomoćci z przyląika Dobrej 
Nadzisi. Bliską j st nowa wojna z Kaframi, a 
rizm Anżlia bydzie mieć przeiiw tobie 40,000 
Rafrów, tzbr jony ch w dobrą broń Przekcnano się, 
że ka końcówi wojny ttreckiej wie ka ilość skrzyń 
4 broziż wysłęn; została p zdz dom rosyj:ki z Ge- 
cewy do Kupców otieilonych na grencach ziemi 
Kefrów. O fakcie tym donie:jono władzom wojsko- 
wym angielskim. Wysjłją ztąd spieszni? posiłki 
jo przyljcka. s ef 


Konstantynopol 28 listopada. 


Ruchy wojsk rosyjskich w okolicy Adryanopola 
i gify wyjjłane ma [imię demarkacyjną, niepokcją 
Taików i dają powód do pogłosęk, które uważam 
sa przedwęzę?ne. Mówią tu nawet, że w głównej 
śwatęrze rosy,skiej noszą się z projektem marszu 
28 Konstantynopol, gdyby przyszły trudności z Por- 
ta lub z którem intem mocarstwem traktetowem. 
Də Seraskieratu miała jakoby nadejść wiadomość, 
że Roryanie koncentrują znaczne Siły od stron 
Demotyki i Kadrębalą. Z Damotyki można ee 
Amach na G.llipoli, z Kadrèbalu na linig fortyfi- 
kacyjną Czataldży. Równocześnie z rozejściem się 
taj pogłoski, nadeszły informaeye, że wkrótce przy- 
będz wojska angielskie do Konstantynopola. Eska- 


z, wadi de 


dra Artaki, ma być wkrótce wzmscnioną dwoma 


pancernizami. Jest coś prawdy w tych wszystkich 
mieściach, ale należy je zredukować do mniejszych 
rozmiarów, chogiaż wiadomo mi z pewnością, że 
Turcy wysłali znaczne siły i materyały do fortyfi- 
kowania Ozateldży, a jeśli w: iają 8wo- 
ją eskadrę, to bardzo prawdopodobne, gdyż Rosye- 
nie zwiększają cichaczem swoją armię oku 
tysięcy, a dodawszy mili- 


mnie, 
tysięcy Ro- 


i są najmc- 
ej przekonani, że traktat i de ule maż 
bynajmniej wojny i że na wiosnę przyjdzie do no- 


wego B y 
O konwencyi austryacko-tureckiej mówił nie da- 
wno Bawas basra, że rokowania między dwoma 
, że Eprawa 
ogni i Hercegowiny będzie wkrótce całkowicie zs- 
łatwioną, i że następstwem tej konwencyi będzie 
porozumienie obu mocarstw, co do poręczenia ich 
w panslawizmowi i 
że Porta 


-Basar otrzymać 


Izba handlowo-przemysłowa w Brodach wybra« 


sneTra. 


Wiedeń 2 grudnia. Dzienniki wiedeńskie i wę- 


»rd |gierskie zajęte są ocenieniem mowy hr. Andrasse- 


go z d. 30 listopada, a rozumie się każdy ze sta- 
nowiska stronhictwa , jakie reprezentuje, albo ją 
podnosi, albo gani. Co więcej w obu tych kierun- 
kach trudno dostrzedz pewnej miary; przesada 
z jednej i drugiej strony. Ciekawem też jest, co 
pisze w tej mierze Pester Lloyd, uchodzący jak 
wiadomo za organ hr. Andrassego. Wyjmujemy 
z niego ńastępujący ustęp: „Przypuśćmy, że oku- 
pacya nie była celem- naszej polityki wschodniej i 
że przedsięwzięcie to nie było oddawna przygoto- 
wanem. Lecz w takim razie cóż było właściwym 
celem naszej polityki wschodniej, co było celem na- 
szych usiłowań w tej sprawie zagranicznej, w któ- 
rej rozwiązaniu tak bezpośrednio jesteśmy intere- 
sowani? My znamy i cały świat zna dążności Ro- 
syi. My |znamy i cały Świat zna dążności Anglii. 
Oba też mocarstwa te ułożyły stosownie do nich 
swoje postępowanie i oba aż do pewnej granicy u- 
rzeczywistniły swe dążności. Rosya dotarła do Du- 
naju, 'zrobiła księstwa niezawislemi, stworzyła w 
Bułgaryi i Rumelii nowe i silne pozycye i wywo- 
łała ustrój służący do jej celów zaborczych. Anglia 
opanowała Cypr, Silną pozycyę na Morzu Śród- 
ziemnem i zyskała protektorat nad azyatyckiemi 
posiadłościami Turcyi, protektorat wprawdzie obok 
wielkiej odpowiedzialności,* lecz z nierównie więk- 
szemi- politycznemi* i ekonomieznemi korzyściami. 
Rosya i Anglia prowadziły przeto politykę świata. 
Jakież są zaś „cele naszej polityki wschodniej? Nie 
cechuje ich okupacya Bośni Aerie swoj według 
oświadczeń ministra zrobiliśmy tylko z potrzeby 
cnotę i zajęliśmy te prowincye, bo nie pozostało 
nam nic innego do zrobienia. Utrzymanie Turcyi 
nie jest naszym celem; od dogmatu tego uwolni- 
liśmy się nie tylko słowem ale i czynem. Zwal- 
czenie Kosyi nie jest naszem celem, wszak traktat 
berliński wskązuje, jak wielkie zrobiliśmy ustęp- 
stwa na rzecz rozszerzenia się wpływu rosyjskiego. 
Czegóż tedy pozytywnie chcemy na Wschodzie, w 
w obronie czegóż mamy siłą wystąpić ?... 

Traktat berliński i jego następstwa mogą tyl- 
ko doprowadzić do ponownego podporządkowania 
Austro-Węgier Rosyi lub do wojny z Rosyą — 
do wojay zaś wśród mniej pomyślnych środków, 
ponieważ w Bośni i Hercegowinie przygotowaliś- 
my sobie niewyczerpane źródło kłopotów*. 


kśrólestwe Polskie. 


— Instytut inżynierów w Petersburgu nkończyli 
w b. r. szkolnym następujący Polacy: Michał 
Ambrożewiez, Karol Beker, Gustaw Buchhole, I- 
gnacy Domański, Onufry Hurczyn, Lucyan Kwie- 
ciński, Dyonizy Kowalski, Ignacy Konopczyński, 
Lucyan Korczyński, Wacław Kurowski, Ludwik 
Kurcyusz, Henryk Lesiński, Stanisław Leśniew- 
ski, Wacław Łópuszyński, Alfons Męczkowski, Ka- 
jetan Mościcki, Antoni Nieszczur, Stanisław Ostrow- 
ski, Kazimierz Ostromieński, Franciszek Popław- 
ski, Krzysztof Radziejowski, Zygmunt Reichman, 
Mieczysław Rytel, Konstanty Simon, Kazimierz 
Skupiewski, Józef Sokołowski, Feliks Sokołow- 
ski, Czesław Wajcht, Witold Zagórski, Stanisław 

wan. 

Ogólna liczba uczniów, którzy ukończyli insty- 
tut w r. b. wynosi 92, z tych 90 wyszło ze sto- 

niem inżyniera cywilnego 1-ej klasy, a pozostaii 
znaj ze stopniem inżyniera cywilnego 2-ej klasy. 

— Dzienniki warszawskie zajmują się ważną 
regulacyi Wisły, która od tylu lat przed- 

ęwzięta, nie postęp e należycie pomimo prze- 

pos tąd funduszów a to głównie 
dla tego, że Zarząd komunikacyj trzyma się myl- 
nego systemu. Jest to jeszcze jeden dowód bło« 


gich skutków centralizacyj. 
Zajmającą sprawę no w sądzie okręgo- 
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ła d. 2 b. m. posłem na Sejm p Ottona Haus 
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wym warszawskim. Podaje 0 niej wiadomość 
Dziennik Warszawski: 

Niedawno w archiwum tutejszego sądu okręgo- 
wego wykryte zostało nadużycie. Przekonano się, 
że jeden z przepizywaczy. spadły z etatu urzę- 
dnik, starzec siedmdziesięcioletni, przyjęty w cha- 
rakterze kancelisty t. zw. „wolnonajemnego,* za- 

mieszczał w sporządzanych przez Siebie z ksiąg 

stanu cywilnego kopiach dane fałszywe, niezgo- 
dne z oryginałami. Tak np. w kopii przepisywa- 
nej z księgi urodzeń, zmieniany był rok uro- 
dzenia it. p. Kopij z takiemi zmianami wydano, 
jak się zdaje kilka, w skutek przekupstwa. Dla 
osiągnienia swego celu, przepisywacz pomieniony 
wprowadzał w błąd pomocnika archiwisty, do o- 
bowiązku którego- należało poświadczać swym 
podpisem zgodność wydawanych z archiwum ko- 
pij z oryginałami. Mianowicie czytał on głośno 
akt z z oryginału, gdy pomocnik archiwisty spraw- 
dzał kopię, przyczem czynił czytajac też same 

w oryginale zmiany, jakie porobił w kopii; ażeby 
nie omylić się, robił on poprzednio w oryginale 

zmiany ołówkiem. 

Przepisywacz pomieniony zmarł niezwłocznie 
prawie po wykryciu jego przestepstwa. Lecz na 
tem sprawa nie zakończyła się. Co do osób pry 
watnych, zamieszanych do tej sprawy, prowadzi 
się śledztwo, niezależnie zaś od tego prezes sądu 
okręgowego oddał pod sąd dyscyplinarny — któ- 
rego nie należy wszakże brać za jedno z sądem 
karnym — zarówno pomocnika archiwisty za to, 
że nie dawał należytego baczenia przy spraw- 
dzaniu kopij, które poświadczał, jak i samego 
archiwistę, jako osobę odpowiedzialną za to wszy- 
stko, co się dzieje w archiwum. Oskarżeni upra- 

. szali o publiczne sądzenie sprawy. Bez takiej 
prośby sprawa zostałaby rozstrzygnięta na mocy 
prawa, przy drzwiach zamkniętych. Sprawa ta 
sądzona będzie na ogólnem zebraniu wydziałów 
sądu okręgowego warszawskiego. Będzie to pier- 
wszy wypadek sądzenia publicznego sprawy dy 
scyplinarnej w Warszawie od czasu zaprowadze- 
nia nowych instytucyj sądowych. 

Sąd okręgowy archiwistę uznał za niewinnego. 
Co się zaś tyczy pomocnika: archiwisty, ten ska- 
zany został na pięć dni aresztu w gmachu sądu 
okręgowego. 

J. Ex. biskup Kuliński, administrator dyecezyi 
Kieleckiej, udaje się na dwa miesiące za granicę 
dla poratowania zdrowia ; zastępować go będzie 
w zarządzie dyecezyi X. Kazimierz Wnorowski, 
prałat kapituły Kieleckiej. 

— W Puławach i Lubartowie: odbyły się pró- 
bne wystawy, takie same, jak ta, która miała 
miejsce w Zamościu, a o której w swoim czasie 
pisaliśmy. 

— W Wilnie umarł znany tamtejszy marszałek 
szlachty, radca tajny Domejko, 


MRosyn. 


Ostatnia mowa p. Tiszy w parlamencie węg'er- 
skim bardzo niemiłe zrobiła wrażenie w Resyi. 
Wszystkie organa prasy oba stolic rosyjskich zga- 
dzają się na jedno, fe wypowiedzenie podobnćj 
mowy w obecnym czasie kiedy Rosya czyni wszy- 
stko, aby przekonać Świat o dobrych swych chę- 
ciach i szczerych zamiarach dotrzymania traktatu 
berlińskiego, jest za strony Aastryi, rza eniem -Rv- 
syi rękawicy. Nowoje Wremia nasywa mowę p. 
Tiszy „jawnie rieprzyjazną i do śmieszności zu 
chwiłą, bo pełną dla Rospi pogróżek, których 
nikt się nieobswia.* Głołos powisda. że „nieprzy- 
zawoite groźby p. Tiszy nie mogą Rosyi obraże 6, 
lecz (śmieszają Węgry i dają pojęcie o nieloicznćj, 
chwiejnój i niesewnó; siebie polityce Austro- Węgier. * 
Ale nzjenerzieznićj występują w t6j samój sprawie 
„St. Piet. Wiedomosti. Powiada'ą ona, że w polity- 
ce europejsk'ćj taki panuje dziś zamęt, że niepo- 
dobna sig zoryentować, ra kogo i naico liczyć, 
komu i czemu niedowierzać ? Obok wiadomości i za- 
pewnień, przedstawiających wzajemny stosunek 
SE europejskich ze strony jak najbardzićj uspa- 

jającćj, -zdarzają się ciągle fakta; naprowadza- 
jące na wnioski wręcz przeciwne. Do takich faktów 
zalicza dziennik petersburski w pierwszym rzędzie 
mowę p. Tiszy. „Głowa gabinetu węgierskiego pe- 
wiada dziennik, występuj,c z obroną okupacyi Bo- 
śni i Hercegowiny, nie mógł i nie powinien był 
ignorować uroczystego oświadczenia Rosyi, ża trak- 
tat berliński będ:is przez nią szanowany. Do ko 
góż tedy zastosowaną była i kogo dotykać miała 
aluzya zamknięta w wyrazach: „źa Earopa niepo- 
zwoli, aby stan rzeczy stworzony jéj petążnem sło- 
wem, mógł być przez kogokolwiek nieuszanowa- 
nym i naruszonym. Oczywiście, ża nie była ona za- 
stosowaną do Tarcyi, która, chociaż wyrrźnie i tiġ- 
gle uchyla się cd spełnienia traktata- berlińskie e, 
jest jednak z Aust yg- w jak najlepszych stesun- 
kach, czego dowodzą rozpoczęte rokowania © wspól: 
nem zajęciu eandżaku Nowobatarakiego, 78 co ma 
być obiecaną Turcyi ze strony Austryi obrona ) 
opieka. A pomijając nawet ten wzgląd, minister 
kosi nie mógł mówić przeciw Turtyi, nara- 

by się bowiem na burzę gniewu ze st ony BWo- 
ich współeiomków, gorących przyjaciół Tartyi. A 
więc p Tisza przypuszczał naruszenie traktatu ber- 
Kńskiego ze strony Rosyi jedynie. przeciw którój 
też wymierzył groźbę koalicyi europejskiój i dodał 
w końcu, że gdyby: w oststnim razie Anet:o- Wọ- 
gry nieznalazły sobie sprzymierzeńców, to bywsją 
i takie okol'czności, wobec których mocarstwo, na- 
wet w braku pewnych Szans pomyślnych, czuje się 
zmuszciem do podjęcia rzuconój Bobieę rękawicy.” 
„Ciekawą byłoby rzeczą, wiedzieć, prowiacają delé, 
St Piet. Wiedom., jaką okoliczność w dalszym 
przebiega wypadków na półwyspie Bałkeńskim jo- 
litycy węgiericy policzyliby za wyzwenie, zmusza- 
jące ich do podjęcia rękawicy! Być może, ża w pla- 
nie powziętymm á priori przez polityków węgier 
skich, za Wyzwania ze strony Rmyi ma się pi cy- 
tać to, gdy ona, broniąc rękojmi bezpieczeństwa, 
zapewnionych ludacści chrześcisńskićj na Bałkanie, 
sprzeciwi si} dalszym okrucieństwem tareczim, te- 
pieniu chrzeŚcian i ich rzezi. W takim razie griż- 
ba węgierskiego ministerstwa jest gołosłowrą, i pró- 
Łną, jak gołosłowremi i próżnemi były te pogróż- 
ki, których nieszczędziły nam Węgry w czasie walk 
naszych za Dunsjen, a które nieprzesz odziły Ły- 
najmniój sni przejściu wojsk naszych przez B.łks- 
by, żni pogromowi hord tureckich, ani też znala- 
zieniu się naszych sztandarów pod murami Stam 
bułu.* Kończy zaś dziennik rzeczony następującą 
apostrof;: „Okoliczności nauczyły nas, że iść po- 
winniśmy do celu, niezważając na nic. Tak też po 
stępować będziemy pomimo pogróżek p. Tiszy, © 
których niewspominalibyśmy nawet jako 0 r eczy 
ra e] dla nas nie n'ebezpieczrój, gdybyśmy zdo- 
p A. ea w sobie nieprzyjemne wrażenie, jakie 
pr nieprzyjazne wystąpienie Autro- Węgier 
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przeciw Rosyi w chwili właśnie, gdy obopólne in- 
terasa obu mocerstw, związane bezpośrednio z dal- 
szym przebiegiem spraw na półwyspie Błksńskim, 
wymagałyby zgody wzajemnój, nie raś wybuchów 
ni: przyjeź.i, nicegm nieusprawiedliwionćj. * 


Anglia. 


Doszła nas wczoraj treść telegraficzna z Londynu 
z d. 30 listopada korespondencyi angielskiej dy- 
plomatycznej z powodu Azyi środkowej, którą tu 
podajemy : 

Ministeryum spraw zagranicznych ogłasza właśnie 
korespondencyę dyplomatyczną pod wżględem Azyi 
środkowej. Obejmuje ona 167 dokumentów i dwa 
dodatki, a rozpoczyna się d. 20 grudnia 1873 r. 
i kończy d. 30 września 1878. Pierwszym doku- 
mentem jest wiadomość o zawarciu traktatn pokoju 
z Chiwą, poczem następuje raport lorda Loftusa 
o rozmowie z ks. Gorczakowem. 

Część korespondencji tycząca się zdobyczy ro- 
syjskich w Azyi środkowej, zaczyna się r. 1873 i 
dochodzi do końca r. 1875, a zawiera znane już 
dokumenta. Memoryał lorda Derby z d. 25 sierpnia 
1875 do pełnomocnika angielskiego w Petersburgu 
streszcza wymianę depesz pod względem rozgrani- 
czenia pasa neutralnego w Azyi środkowej. Jedyną 
praktyczną kombinacyą jest utworzenie pasa neu- 
tralnego i wytknięcie granie. Oba mocarstwa obo- 
wiązują się nie przekraczać rzeki Oxus i utrzymać 
niepodległość Afganistanu i Bucharyi, przyczem 
Afganistan zostawać ma pod wpływem angielskim, 
Bacharya pod rosyjskim. Sekretarz stanu Giers 
odpowiada d. 15 lutego 1876, iż zgadza się zupeł- 
nie na umowę o granice Afganistanu, który zosta- 
wałby poza zakresem działań rosyjskich. Depesza 
rządu indyjskiego z października 1875 r. donosi 
o przybyciu do Kabulu d. 4 września t r. wysłan- 
nika rosyjskiego z pismem. jenerała Kauffmanna, 
w którem tenże poświadcza odebranie dwóch listów 
emira, zawierających uwisadomienie o przybraniu 
Abdulli chana za następcę tronu. List Kauffmanna 
bardzo uprzejmy mówi, że przyjaźń Rosyi i Afga- 
nistanu utwierdzoną będzie przez przyjaźń Anglii i 
Rosyi. Również serdeczna odpowiedź emira z d. 19 
wrześ. 1875 mówi, że nic nie poweźmieon przeci- 
wnego przyjaźni Afganistanu z Rosyą. Dalszy list 
Kauffmanna z d. 27 paźdz. 1875 zawiadamia emira 
przez przyjaźń o zdobyczach w Chokandzie. Ajent 
angielski w Kabulu donosi o przybyciu d. 9 czer- 
wca 1876 kuryera z listem Kauffmanna, w którym 
przebieg wypadków w Chokandzie jest wypowie- 
dziany i dodane, że Rosya nie ma interesu wcielać 
Chokandu. lecz nastąpiło to na prośbę mieszkań- 
ców tego kraju, aby mn zapewnić spokojność. 

Rząd indyjski telegrafował d. 16 września 1876 
i radzi robić przedstawienia Rosyi z powodu cią- 
głej korespondencyi między Kaufimannem a emirem 
za pośrednictwem ajentów rosyjskich, z których 
dwóch przebywa w Kabulu, a zarazem nadmienia, 
że: korespondencya ta z Rosyą wielkie sprawia wra- 
żenie w Kabulu i nastręcza pole dla intryg, grożą- 
cych zamierzaniem stosunków Indyj z emirem. 

Dnia 2 paźdz. 1876 lord Derby polecił lordowi 
Loftusowi, aby uczynił w Petersburgu przedstawie- 
nia, przypomniał Rosyi obowiązek niewdawania się 
w sprawy Afganistanu, oraz żądał wyparcia się 
kroków Kauffmanna. Depesza Derbego z dnia 24 
paźdz. 1876 mówi, że hr. Szuwałow. udzielił mu 
depeszę rządu rosyjskiego z zaprzeczeniem katego- 
rycznem kroków robionych w Kabulu prżez Kauff- 
manna. Depesza Loftusa z d. 19 paźdz. 1876 mówi, 
że sekretarz stanu Giers oświadczył, iż nie wie, 
aby Kauffmann wysyłał ajenta do Kabula, ani też 
aby pisał list do emira; dodał wreszcie, że zażąda 
od Kauffmanna wyjaśnień. 


List Kauffmanna do emira z d. 6 lipca 1876 r. 
donosi o jego powrocie do Taszkendu po sześcio- 
miesięcznym pobycie w Petersburgu i zapewnia 
emira ponownie o przyjaźni. 

Depesza Loftusa z d. 17 listopada 1876 donosi, 
że sekretarz stanu Giers oświadczył, iż jenerał 
Kauffmann nie miał polecenia udzielania emirowi 
wiadomości politycznych i że listy jego są tylko 
objawami grzeczności. 

Depesza Kauffmanna z d, © listopada 1876 pro- 
testuje energicznie przeciw posądzeniu go 0 utrzy- 
mywanie korespondencyi politycznej z emirem ; listy 
jego były tylko przyjacielskiemi nowinami, wysyła- 
nemi przez emira Bocharskiego. 

Depesza Derbego do :Loftusa z d. 7 lutego 
1877 donosi o otrzymaniu oświadczeń rosyjskich, 
niemoże jednak podzielać zdania Rosyi, aby łisty 
Kauffmanna były tylko wylewem przyjaźni. Wy- 
słannicy Kauffmanna przyjmowani są w Kabulu 
jako urzędowi ajenci rosyjscy. i 

Nota Giersa z d. 5 marca 1877 pomawia ogólne 
zapewnienia. 

Depesza Derbego zd. 13 czerwca t. r. wzywa Lof- 
tusa, aby poczynił uwagi z powodu posuwania się 
wojska rosyjskiego na: Merw, co mogłoby zmusić 
Anglię do posuwania się także naprzód. 

Giers odpowiada 18 lipca, że ruch ten przed- 
siębrany był jedynie dla ukarania Turkomanów 
za ich napady. 

Depesza Loftusa z dnia 12 września twierdzi, 
że Kauffmann otrzymał polecenia ściśle odpowie- 
dnie warunkom porozumienia się między Anglią 
a Rosyą. 

Depesza Loftusa z d. 3 lipca 1878 mówi, że 
pytał Giersą: czy jaki reprezentant Rosyi otrzy- 
mał rozkaz od rządu albo od Kauffmanna, udania 
się do Kabulu? Giers odrzekł, iż ani rząd, ani 
Kauffmann nie wysyłali kiedykolwiek misyi do Ka- 
bulu, lub tóż wysłać ją zamierzają. 

Lord Loftus w Petersburgu donosi 14 sierpnia 
1878, że Giers oświadczył, iż żaden poseł rosyjski 
nie udał się do Kabulu z listem Cara, ale może 
Kanffmann list jaki wysłał. Giers formalnie zape- 
wnił, ze wszystkie kroki wojskowe i polityczne były 
środkami ostrożności przygotowanemi przeciw An- 
glii, kiedy stosunki między obu mocarstwami były 
naprężone; teraz zaś zaniechano je. 

„Depesza Salisburego z d. 19 sierpnia 1878 mó- 
wi, że lord Lytton otrzymał wiadomość o przyby- 
ciu wojsk rosyjskich tuż nad północna granicę 
Afganistanu, oraz, że misya rosyjska pod przewo- 
dem Abramowa przyjmowaną była w Kabulu przez 
Emira. Salisbury przypomina zapewnienia Gorcza- 
kewa z lutego 1876 i domaga się odwołania na- 
tychmiast misyl rosyjskićj, jeśli ta istotnie była 
wysłaną. 

Pełnomocnik angielski w Petersburgu pisze d. 
10 września 1878 do Salisburego, że miał rozmo- 
wę z Melinkowem, który mu powiedział, iż mini- 
sterium spraw zagranicznych niemiało żadnój wia- 
domości o wysłaniu misyi, w czem zarządził się 
pod własną odpowiedzialnością jenerał Kauffmann ; 
Melnikow sam nie wie, gdzieby misya się znajdo- 
wała i otrzymał o nićj wiadomość jedynie z mi- 


rej 
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nisterstwa wojny. Pełnomocnik angielski odpowie- 
dział, że niemoże takiego tłumaczenia przyjąć, al- 
bowiem choćby Kauffmann działał na własną od- 
powiedzialność, wszelako ministerium spraw zagra- 
nicznych jest mimo tego odpowiedzialnóm; powin- 
ono było też dawno już odwołać misyę. 

Depesza sekretarza stanu Giersa z Liwadii z d. 
9 września mówi, że skłonności rządu rosyjskiege 
w kwestyi tyczącćj się Azyi środkowćj musiały 
uczuć wpływ położenia politycznego, w jakie An- 
glia wepchnęła Rosyę podczas najświeższój kryzys 
na Wschodzie; ale w obecnych okolicznościach u- 
sposobienia te są takiemi, jakie były dawnićj i nie 
powinnyby już wzbudzać u Anglii nieufności. Mi- 
sya niesłusznie przypisywana Abramowi, miała cha- 
rakter tymczasowy, charakter jedynie grzeczności, 
nie może przeto w niczem nadwerężyć zapewnień 
pokojowych, na które pełnomocnik angielski po- 
woływał się. 

Depesza ministerstwa spraw zagranicznych z d. 
20 września rb. mówi, że Salisbury wnosi z noty 
Giersa, iż tenże uznaje, jako wszystkie dawniej- 
sze zapewnienia rządu rosyjskiego pod względem 
Afganistanu odzyskały znowu swoją ważność. 

Korespondencyę tę zamyka depesza Salisburego 
z d. 30 września rb., w którćj minister angielski 
oświadcza, że pełnomocnik rosyjski w Londynie 
złożył te same oświadczenia, jak sekretarz stanu 
Giers, i że pytany o list Cara do Emira, zapytał 
o to w Rosyi a następnie otrzymał upoważnienie 
do oświadczenia, że nie było nigdy mowy 0 wy- 
słaniu takiego listu. 


Kronika miajscowa i zagraniczna 


raków 3 grudnia, 


W kościele katedralnym na Wawelu przybył 
świeży nagrobek hr. Stanisława Wodzickiego, niegdyś 
senatora wojewody Królestwa Polskiexo i prezesa se- 
natu Rzpltej Krakowskiej. Nagrobek ma formę ołłarzo- 
wą w czystym styln odrodzenia o formach pełnych 
prostoty cechujących wiek 18-ty, z popiersiem Wo- 
dzickiego małowanem na złoconej blasze. Słupki oł- 
tarzowego pomnika i ozdoby są z marmuru czerwo- 
nego i czarnego. Całość przedstawia się bardzo har- 
m'nijnie, a szczegóły wykonane są starannie. Nagro- 
bek ten jest rysınku p. Edwarda Stehlika i w je- 
go pracowni wykonany, a liczne ksmieniarskie i rzeż- 
biarskie prace p. Stehlika zdobią kościoły narze i 
cmentarz. Nagrobek hr. Stan. Wodzickiego um'esz- 
czony jest w ścianie obok kaplicy Wąsowiczów w miej- 
scu dość zacienionem, _ 

— Ną pomnik A. Mickiewicza w Krakowie otrzy- 
maliśmy od p. B. Kalickiego ze Lwowa składkę 21 
złr. do której przyłączyli s'ę: pp. Dr Hoszard 10 
zir., B. Kalicki 5 zlr.. J. Ekielski 2 złr, A. R, E, 
Świerczewski, Dr J. Stella po 1 zlr, F. W, St. 
po 50 cent. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożono: składka parafian z X. proboszczem w Low- 
cach 8 złr., XX. Bylina, Wściślak po 1 złr. 

— Dnia 2 grudnia odbyło się w Akademii Umie- 
jętności posiedzenie Wydziału fillogicznego pod prze 
wodnictwem Dyrektora Dra Estreichera. Docent 
Morawski przedstawił swoją pracę „O stylu i wymo- 
wie grackiej*, poczem wywiązała się dyskusya, w któ- 
Fzięli udział oprócz prelegenta, Dyrektor i Dr 
Oettingr. 

— Malarz tutejszy p. Franciszek Macke, wyko 
nał w ciągm Jat kilkn kilkaset obrazów na szkle dla 
przedstawiania ich z pom”cą sgioskopu i przy Świe: 
tle Drumonda. Zbiór ten wynosząsy przeszło 600 o- 
brarów scenicznych, historycznych, krajobrazów i wi- 
doków, rzeżb i seen żartobliwych, mieści w sobie 
mnóstwo rzeczy p”lskich. Jutro rozpocznie w tutej- 
szym teatrze p. Macke przedstawienia swoje tych 
obrazów świetlanych, a próby odbyte wykazały wy- 
borne wykonanie i czystość barw, jaką nie zawsze 
chlubiły się przedstawienia obce tak zwanych dissol- 
ving views. Po ukończeniu w Krakowie szeregu przed- 
stawień, zapewne zechce je p. Macke dać poznać 
w innych także miastach kraju naszego. P. Macke 
wydał kilka broszur objaśniających te przedstawie- 
nia oraz obszerny spis widoków, jakie produkować 
będzie. 

— Przygotowuje się wystawienie na tutejszej sce- 
nie pięknego dramatu francuzkiego granego po raz 
pierwszy na początku rokt w Paryżu z niepamię- 
tnem powodzeniem : Głośna sprawa (Une cause có- 
lèbre) Dennereg». Główną postać dramatu Jana Renaud 
dającą pole do s udyów dramatycznych i popisu, ode- 
gra p Rychter. 

— W niedzlelę umarł ta ogrodnik ogrodn botani- 
cznego, Wawrzyniec Schwarz, licząc lat 69. 

— Na Kanoniczej u'icy wśród białego dnia zdję- 
to niepostrzeżenie wystawę Szewską, to jest szafkę 
z obuwiem, E 

— Dzienniki galicyjskie popierające secesyonistów 
pocieszają się z powodu pochwał dzienników rosyj- 
skich dla p. Hausnera i całej roboty agitatorów, tem, 
że cheą ona zapewne skompromitować owego posła i 
jego sprzymierzeńców; należy im zostawić beneficium 
tej pociechy. Umieścimy jednak jutro artykuł St Pet. 
Wied, który odbierze im znaczną część jego, a w któ 
rym organ rosyjski dowodzi, iż Rosya powinna sko- 
rzystać z najświeższych w Galicyi zajść, aby przygo- 
tować zabór tego kraju. 

— W dyecezyi tarnowskiej instytuował się kanoni- 
czrie d. 19 'istopada r. b. X. Staniałew Paszyński, na 
probostwo w Rzykach: X Andrzeja Smolenia dotycza: 
sowego administratora w Rzykach, przeniesiono na wi- 
karego do Baranowa. Konsystorz biskupi przeniósł wi- 
karych: X. Henryka Hradecznego z Kolbuszowy do 
Jurkowa, X. Antoniego Kapturkiewicza z Mszany dol 
nej do Stopnie, X. Stanisława Lachwana z Czermina 
do Białej, X Jana Duszyńskiego z Starej wsi do Czer- 
miaa. X. Franóiszka Sikorę, nowo wyświęconeg” ka- 
płana, przeznaczono na wikarego do Zawady. X. Wo - 
ciech Łątka cbjął opróżniose miejsce wiksrago w Msza: 
nie do!nej, X. Jan Pilch, dotych'zasowy wikary w Rop- 
czycach nustą:ił z posady. Na opróżnione miejsce dru- 
giego wikarego w Jeleśni, przeznaczono X. Tadeusza 
Sroczyńskiego, dotychczasowego wikarego w górze 
Ropczyckiej. X. Konstantemu Domsgalskiemu, udzie- 
lit konsystorz kanoniczną dymisyę do dyecezyi kra- 
kowskiej, a na miejsce jego przeznaczył X. Błażeja 
Ziemiańskiego, byłego kooperatora przy kościele pa- 
rafialnym w Lubaczowie. X. Karol Dudzik, wikary 
w Pobiedrze, otrzymał kanoniczną instytucyę na pro- 
bostwo w Zawadzie. Dyrygującym katechetą w szko- 
le żeńskiej Panien Benedyktynek w Staniątkach, mia- 
nowzł konsystorz biskupi X. Andrzeja Sękowskiego. 
X. Franciszek Gliński, dziekan i pleban w Ropezy- 
cach umarł; administracyę parafii powierzono X. Fran- 
ciszkowi Ratowskiemu, miejscowemu wikaramu tamże, 
ma wikarego zaś przeznaczono X. Jana Pilcha, nowo 
wyświęconego kapłana. X. Andrzej Kulig, kapelan 
w Koszarowej, ctrzymał kanoniczną instytucyę na pro- 
bostwo w Rajczy. X. Ignacego Waszkiewicza, dotych- 
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czasowego zawiadowcę probostwa w Rajczy, pozosta- 
wiono tamże jako pierwszego wikarego. Administra- 
cyę kapelanii w Koszarowej pow'erzono X. Józefowi 
Kużińskiemn. X Franciszek Szurmiak, dotychczasowy 
wicerektor seminarynm w Tarnowie. otrzymał kano- 
niczną instytucyę na probostwo w Czerminie, a w je- 
go miejsce mianowano X. Klemansa Radwańskiego, 
dotychczasowego spirytualnego, zaś X. Jana Jawor- 
skiego, drugiego prefekta, spirytnalnym, a X. Fran- 
ciszka Krystę, byłego wikarego katedralnego, drugim 
prefektem. X. Antoni Wróbel, pleban w Zbyltowskiej 
Górre, otrzymał kanoniczną instytucyę na probostwo 
w Niepołomicach. Dotychczasowego administrstora 
w Niepołomicach, X. Jakóba Zycha, przeniesiono jako 
takiego do Zbyltowskiej Góry. Na opróżnione posady 
wiksrych przeznaczono: X. Michała Gronia do piwni- 
cznej. X. Józefa Zdrowaka do Zaborowa, X Jana Mi- 
chalka do Międzybrodzia, X. Józefa Nikiela do Tar- 
nowa, X. Zygmunta Miętusa do Makowa. X Andrzeja 
Jagiełkę, d tycherasowego wikarego w Tyńcu prze- 
niesiono do Pobiedra, a na jego miejsce przeznaczo- 
no do Tyńc X. Ignacego Wojnarskiego. Nowo wy- 
święconych kapłanów przeznaczył konsystorz biskrpi 
jako wikarych: X. Józcfa Dutra do Krościenka, X. 
Antoniego Grnszerkiego do Łętowni, X. Andrzeja Ka 
rtnrkiewicza do Wieprza, X. Aleksandra Sawę do 
Raby. 

— Donoszą nam z Jasła: Starosta p Gabrysrew- 
aki wizy tując jako przewodniczący Rady szkolnej okrę- 
gowej tutejsrą szkołę, złożył na ręce jej kierownika 
p. Zacharyasza 14 gir. na ubranie dla najuboższej, 
a pilnej młodzieży i również tyle wręczył na ten sam 
cel kierowniczce szkoły żeńskiej. 

— Jak donosi Gazeta Lwowska, NPan zezwolił 
na przyjęcie deputacyi Rady miejski: j lwowskiej z p- 
wodu zajść we Lwowie dnia 16 listopada. Deputacyę 
tę składają: Prezydent miasts p. Jasiński, oraz radni: 
rp. Dąbrowski, Filip Zucker i Karol Qroman. Depu- 
tacya złożyć ma NPanu memoryał. 

— Z powodu rozpisanego na dzień 12 grudnia wy- 
boru posła do Rady państwa x okręgu wyborczego 
Brzeżańsko - Przemyślańsko - Podhajeckiego, pp. Emil 
Torosiewicz i Wereszcezyński zapraszają wyborców ta- 
goż okręgu na zgromadzenie przedwyb:reze do Brze 
żan na dzień*11 b. m. o godzinie 3-ciej po po- 
ładoiu. 

— Wiadomo, jak bezskutećzne były dotychczas 
starania policyi petersburskiej celem wykrycia mor- 
derców jererała Merencowa. Nie zasłudze też polioyi, 
lecz wypadkowi jedynie przypisać należy, że natra- 


Atej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen’ 
tów, w dnte powszednie 30 centów. 

Dnia 80 go listopada pochmurno, mglist»; termo- 
metr od + 3'0 doszedł do + 9'5 C. — Dnia 1go 
grudnia rochmurno; term metr od -+ 1'5 doszedł 
do + 5'4 ©. — Barometr opada; o godzinie 6-tej 
rano dnis 2 go grudnia stan jego był 737:7 milim.; 
termcmetru + 0:4 C, — Wiatr północny zimny. 

— We środę dnis 4go grudnia: Post. św. Barba- 
ry panny męczenniczki. 


Ktatozaośsi bikiiografiezne. 


— Zeszyt 6-ty Przegłądu Polskiegn nı miesiąc 
grudzień zswiera: „Sesya sejmowa r. 1878“, przez 
Jena Stadnickiego; „Listy Piotra Ronqnillo, po- 
gła hisrpańskiezo”, pisana z Polski 1874 roku. Z hi- 
szpański*go przet'umaczył i wydał X. Feliks Rożań- 
ski, Dyrektor królewskiej Biblirtaki w, Eskorialu; 
„Anstryacka polityka Zygmunta ITI“, przez Augusts 
Sokołowskiego; Z teki Adama Asnyka: „Upo- 
mnienie* „Z egipskiego rytuału zmarłych“, „Dzieje 
piosenki“. „Nie mów”: „Teatr krakowski w r: 1877/8“, 
przez Ant'niego Zaleskiego; „Przegląd literacki“, 
przez Fr. Zolla: „Frawo kościelne katolickie“, na- 
pisał Dr Edwsrd Rittner, prof. Uniwersytetu lwow- 
skiego Tom I: Przes Rom*na Nałęcza: „Siostra mo- 
jej żony“, „Obrazek z życia wiejskiego“, naszk'cował 
antor „Kłopotów Starego Kcmendanta*; „%spomnie- 
nie o Adamie M'ckiewiez *, przez Alojzego Ligenzę 
Nieviarowicza; „Posejmowe wypadki w Galicyi”, przez 
Stanisława Tarnowskiego; „Przegląd polity- 
czny”, przez A'eksandra Szukiewicza; „Nowe 
książki“. 

— Echo w Nr 9 zawiera „Literatura zagraniczna 
ostatnich lat* skreślił Z. P. I(Teatr franeuski) (e. d.); 
„Serenada“ wiersz przez z.; „Z wystawy paryskiej 
(Wystawa teatralna) przez Bobo; „Wiadomości 'ze 
świata artystycznego: Wiadomości te»tralne: Afisz. 
W odciku „Zielona latarka,“ nowella Sewera (c. d.). 


Przedpłata na dzieła L. Siemieńskiego. 


W Administracyi Czasu złożyli przedpłatę całkowitą 
Hr. Bawzrowski w Kołtowie. 


L 5 E TROW TOOK R TÓW EZ EZ TAA = 
fiono nareszcie na pewne poszlaki, mogące rzucić świa- 
sło na sprawę, a może i dopomóds do wykrycia mor. | GOSpodarstwo, przemysł i handel. 
derców. Nowosti donoszą, że znalazł się w Peters- 


burga koń, który uwiózł mordercę, tudzież pewien 
człowiek bardzo podejrzany, prawdopodobnie ten sam 
co udawał stangreta. Przyczem opowiada ten dzien- 
nik następujące dość ciekawe szczegóły, towarzyszące 
wynalezieniu człowieka i konia. Dwaj piszrze z kan- 
celaryi poliemajstrz, nawiedzający bardzo często: pe 
wną knajpę, poznsjomili się tam z jakimś jegomością, 
który im zaproponował przyjęcie dość znacznej płacy 
miesięcznej za regularne i wczesne dostareranie mu 
wszystkich okólników i rozkarów dziennych polic- 
majstra. Czynownicy nie byliby czynownikami mo- 
skiewskiemi, gdyby się na to mie zgodzili. Stanęła 


Wiadomości 


s bióra Isby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targa zbożowym na Barsnie i Kleparza 
dnia 2-go i 3-go grudnia. 

Pomimo niepogody i złej drogi, dowóz zboża na 
wczorajszy targ na Baran był dosyć dobry. Cena psze- 
nicy i jęczmienia utrzymsły się bez zmiany. Żyto 
płacono o 1 złp. niżej na korcu, Oprócz prosa, in- 
nych produktów niewiele dowieziono. Zakupno odby- 
wało się głównie przez krakowskich kupeów zbożo- 


wych. 
Płacono sa pszenicę na 237 funtów od złp. 


mie-ięcy otrzymywał żądane papiery i płacił regular- 
nie. Nareszcie jeden z pisarzy, pokłóciwszy się raz 


z nabywcą okólników przy. kartach, doniósł o- nim rze Re paai ama cage p A i 
Policmajstrowi, który go kazał aresztować, Okazało owies na 138 fantów od 13 do 15 ZA proso 


się, że osobistość owa rzeczywiście jest bardzo po- 
dejrzaną. Mianuje siebia Iwanem Żukowskim, chło- 
pem z gubernii Wiołskiej, chociaż wykształceniem prze- 
rasta o wiele zwyczajnych, niby cywilizowanych chło- 
pów rosyjskich. Przy rewizyi znaleziono u niego w kie- 
szeni surdntą rachunek wykazujący, że za najem ko- 
nia, który służył zabójcy Mezencowa w dzień zama- 
chu, należy się pewna suma — tudzież notatkę, że 
koń ten znajdnje się wraz z doróżką w wypożyczalni 
koni przy ulicy Nowej w Petersburgu, i że za utrzy- 
manie jego po dzień 16 sierpnia zapłacono, od owe- 
go zań czasu „nikt n'e chce płacić*, Według tych 
wskazówek — konia i doróżkę znaleziono w wypo- 
życzalni. Osby, będące naocznemi świadkami zamı- 
chu na Mezencowa, uznają stanowczo. że koń i do- 
różka są też same, które uwiozły zabójcę, i że Žu- 
kowski zdaje soę być właśnie owym przebranym stan- 
grotem z fałszywemi wąsami, który siedział na kożle 
doróżki i zacinał konis. Żukowski do tego się nie- 
przyznaje, i w ogóle uchyla się dotychczas od dania 
wszelkich objaśnień, jak co do znalezionych u niego 
notstek i rachunków, tak i co do stosunku swojego 
ze sprawą morderstwa. Lecz urzędnicy śledczy, jak 
się wyrażają /Vowosti „nie tracą nadziei, że zdołają 
wymódz na Żukowskim zupełne wyznanie prawdy“. 
Inne dzienniki dodają, jako wiadomość mającą zwią- 
zek z powyższym wykryciem wypadkowem, że pułko- 
wnik Tatarinow komisarz policyjny cyrkułu kazań- 
skiego (tego samego, w którym odnalazły sie koń i 
doróżka) jego pomoenik Petrow i dwaj młodsi pomo- 
cnicy Jewlejew i Kaknze — zostali usunięci ze słu- 
żby „za niezdolność i zaniedbywanie obowiązków, wy- 
kazane niemożnością wysznkania konia i doróżki, któ 
re przez kilka miesięcy przechowywane były w «brę- 
bie ich cyrkuła*. 


— Król Humbert opowiadał ze śmiechem otacza- 
jącym go w Kwirynale, w dnin swego przybycia do 
Rzymu, że w chwili gdy z małżonką swą w powozie 
wyjeżdżał z dworca kolei, przecisnął się przez tłum 
człowiek z pozoru należący do klasy robotniczej, 
zbliżył się do króla i zawołał: „Corragio Umbarto, 
ci sono io* (odwagi Humbercie! ja tu jestem!) i 
i mówiąc to, uderzał się silnie w piersi. Tłum od- 
dzielił go od pojazdu, lecz obrońca króla nieprzestał 
zdala wołać: „Znamy się N. Panie! byliśmy razem 
w czworoboku pod Custozzą! jedź WKMość spokoj- 
nie! ja tu jestem!“ Dzięki swym herkulicznym usi- 
łowaniom, i silnemu torowanin sobie drogi łokciami, 
powiodło się rozgrrączkowanemu koledze króla, ntrzy- 
mać się ciąele w równi z powozem, który doprowa- 
dził aż do Kwirynału. W chwili gdy olbrzymia po- 
stać ta znikła jnż w tłumie, słychać jeszcze było 
potężny głos: „Fambercie odwagi, ja tu jestem!“ 

Wiadomości policyjne: Straż polieyjna 
przytrzymała: Katarzynę Kopownę, za sprzenjewio- 
rzenie pieniędzy i zbiegnięcie ze słożby; Józefa Cy- 
wińskiego za kredzież skór; Joela Singera poszukiwa- 
nego za rabunek; za pijaństwo 2 08 by. 

W Policyi złożono: Papiery pene K. D., które 
znalazł wczoraj podoficer od inżyniery!. 

Józef Kauner, stróż kolejowy przytrzymał w dwor- 
cu Michała Grocholę i Antoniego Lipowskiego za kra- 
dzież starego żelaziwa z składu. 

TRATR. Wo wtorek dnia 3-go grudnia. Po 
raz trzeci komedya w 5-ciu. aktach x francuskiego, 
przez Wiktoryna Sardou: Mieszczanie na Prowin- 
cyi (Les Bourgeois de Pont Arcy). — Początek o 
godzinie siódmej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz, 11tej do 


na 250 funtów od 23 do 25 złp.; rzepak od — 
— złp. 

Tendencya i obrót na dzisiejszym targu kleparskim 
były słabe. Cen* pszenicy zaledwo utrzymała się z prze- 
szłego targu. Żyto płacono o 10 e. niżej. Jęczmień 
piękny z trudnością utrzymał się przy cenie dawniej- 
szej. Produkta strączkowe prawie żadnej nie uległy 
zmianie. O rzepak popyt coraz mniejszy przez co i 
w cenie spada. Cena koniczyny w miarę popytu z za- 
granicy, podnosi się lub spada. W ogóle powiedzieć 
można, że targ dzisiejszy nie odpowiadał żądaniom 
producentów. 

Płscono za pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 7:50 
do 8:50 złr.; czerwoną od 8'— do 8'90 słr.; bia- 


Tygodnik Finansowy. 


Ogólne położenie finansowe zdradza pewien ro- 
dzaj chronicznego cierpienia. Zostaje ono ciągle 
pod niekorzystnym wpływem niepewności, czy 
traktat berliński zostanie we wszystkich częściach 
swoich i przez wszystkie strony sumiennie dopeł- 
nionym. Nadchodzące ze wszystkich stron. urzę- 
dowe zapewnienia, że to niezawodnie nastąpi, dzia- 
łałyby najniezawodniej korzystnie na usposobienie 
wszystkich giełd, gdyby niektóre fakta nie zosta- 
wały w widocznej sprzeczności z urzędowemi 0- 
świadczeniami. Jeżeli n. p. oddanie Dobruczy Ru- 
munom zdolnem było do wywarcia korzystnego 
wpływu na giełdy, to znów połączona z niem kon- 
wencya tycząca się przemarszu wojsk rosyjskich 
przez ten kraik, paraliżowała w znacznej części 
korzyści poprzednio wymienionego wpływu. 

Z innych wydarzeń połitycznych dawało do 
myślenia giełdom zawiadomienie dołączone do aktu 
zwołującego parlament angielski, że w dniu 12 
grudnia ciało to zyska sposobność zajmowania się 
bardzo ważnem przedłożeniem ministeryalnem. Każ- 
da nieokreślność tego rodzaju, chociaż nie obudza 
wyrażnych obaw, sprawia tyle jednak, że giełdy, 
i tak nie zbyt ożywione, zajmują wobec niej sta- 
nowisko wyczekujące. Zaprowadzenie stanu oblę- ` 
żenia w Berlinie, nie pozostało też bez alarmują- 
cego wpływn; nie przyczyniały się też do wpra- 
wiania giełd w różowy humor pogłoski, jakoby 
Szuwałow po oświadczeniu swych pokojowych za- 
pewnień, miał się zapytać rządu angielskiego, 
w jakim stosunku połitycznym do Indyj ma po- 
zostać Afganistan w razie pokonania wojsk Emi- 
ra. Obawiano się stąd nowego zaostrzenia stosun= 
ków między Anglią a Rosyą. 

Na giełdę wiedeńską działała oprócz tych wszy- 
stkich ogólnych niepomyślnych wpływów, niepe- 
wność, czy wniosek p. Herbsża nie sprowadzi kon- 
fiiktu konstytucyjnego z wszystkiemi dalszemi na- 
stępstwami na zewnętrzną i wewnętrzną politykę, 
jakie zatargi tego rodzaju sprowadzać zwykły. 
Wszystko to razem stało się przyczyną, że tran* 


Z finansowych pafon 


drobnego obniżeniu kursu, a Jego 
nið- 


Wiedeń 2 grudnia. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

894 szt., węgierskich 1357 szt., niemieckich 223 
s kontumacyjnych zameldowanych na środę 413 szt. 
razem 2905, między temi 2000 stajennych, reszta 
paszowych. 

enne płacono od 55 do 57, 58, 607; 
węgierskie stajenne 55 do 60, 61 paszowe 50 de 52; 
niemieckie od 58 do 60, 61 złr.; targ był ożywio- 
ny, wszystko sprzedano. 
Wilhelm Amirowica. 
Café Btirbdk. 


Wiodeń 1 grudnia. 
A ©kowita. — Na naszem targowisku przy 
rnchu 30-25 sir. — Pesst, 30g0 listo- 

pada 27-75 — 28-25 złr. — Wrocław, 30-go 
listopada: na listopad 48:60 mark. ofiarowa; — na 
styczeń - luty 48 60 mark. ofiarowano. — SKRCZE 
cin Ogo listopada: w» miejacu 51:70 mark, az 
listopad 51 70 mark., na kwiecień - maj 51'30 mark. 
— Berlin, 30go listopada: w miejscu 62'— , mrk., 
na listopad 53'— mark., na |istopad-grudzień 51 50 
mrk., na kwiecień maj 5250 mark. — Paryż, 
30go listopada: na ten miesiąc 63'— frk., na grudzień 
62-25 frk, na stycz.-kwieć. 61— frk. 

Mafta. — Wiedeń, 1go gradnia: za 50 kiio 
s ołem s dworca 8'50 sir. -+ Tryeat, 30gu listo- 
pada sa 100 kilo bex cła 11'75 zir. - Brema, 30go 
listopada sa 50 kilo 8'80 mrk. — Hamburg, 30gv 
stopada: w miejscu 930 mark., na listopad 9'30 
mrk., na grudzień - 9-25 mrk. — Antwer- 
pia, 30go listopada sa 100 kilo 221/, frank. 
wy Jork, 30go listopada sa galonę ( = 2, kilo), 
9— ot. psp, — w Filadelfii 8%, ct. pap. 


I 


Peszt 30 listopada. (Targ zbożowy). 

Płacono sa pszenicę na 76 kilogram. od 
8-60 złr,; na 80 kilogram. od 9'60 do 9:65 złr.; 
yto na 70 — 72 kilogram. od 5'80 do 6'-- złr., 
jęczmień na 52 zi kilogram. od 6:60 do 8'50 
owies na 36 — 45 kilogram. od słr. 5'40 do 5'60 
kukurudzę na 74 kilogr, od 4'10 do 4'20 złr.; proso 
od 4'75 do 5'25 str; olej po —* — — —— złr.; 
spirytus od 27*/, do do 28'/, złr. 


Wrocław 30 listopada. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
15:80 mrk.; żyto na 200 funtów po 12:40 mark. ; 
na 200 funtów po 12:20 mark.; — rzepak 
na 100 kilo netto po 23:75 mrk.; olej w miej- 
sen po 50'— mrk., Spirytus po 48:60 mrk., Kukuru- 
dzę po 12:50 mrk. 


F Bochnia 28 listop. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 6'90, żyta 5'25, jęczmienia 4'50, owsa 2'80, 

u 8—, bobu *—, ziemniaków 1:60, za 100 
kilogr. siana 2'20, koniczn 2'40, słomy 1:70, kilog. 
masła 1:20. 

Rzeszów 29 listop. Płacono hektolitr pezeni- 
cy 7.3; żyta 4.—; jęczmienia 3-41'/,; owsa 2.6; gro- 
chu 5.42; fasoli 6.—; tatarki 3.25; prosa 2.96; zie- 
mniaków 1.—; koniczu 2.80; za 100 kilgram. rze- 

— —; słomy 1.60; siana 2.30; za kilo masła 0.80, 
kopę jaj 1.20 

Wadowice 28 listop. — Płacono za hektolitr 
pszenicy 6*05 e 7:—, żyta 4:60 — 5*—, jęczmień 

: 8 | 


nia 420 — 4'20, owsa 2'10 — 2'80 złr., ziemnia- 
ków R złr., za 100 kilo słomy 1'80 złr., siana- 
2:50 żłr. ~ 


p 


m a 
Przyjechali do Erakowà od d. 2 do 3 grudnia. 
HOTEL POLLERA. K. de Asarla i M, Turski 


dłowa, L. Górecki z Gliwic, L. Fiedler z Pruss, T. 
Lessle z Wiednia, E. Fürth z Pragi, T. Gana i F. 
Tetschl z Dziedzitz, J, Hirsch z Wiednia, H. Abeles 


gen, L. Markus z Pragi, Dr A. Polaczek ze Lwowa, 
W. Chotzen z Bingen, A. Walewski z Kongresówki, 
P. Kollat s Jodłowej, M. Schmetz z Oświęcimia, H. 
Kersting z Bremen. 

HOTEL FOLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. K. Zs- 
krzewski z Gorlic, G. H. Schiefer z Wiednia, Lud, 
Choszelski + Wodzisławia, K. Ciszewski z Kongre- 
sówki, A. Bajkowski ze Żuigrodu, W. Stawiarski 
z Kołomyi, M. Siemońska z Kongresówk, A. Wal- 
lek z Opawy, W. Petsol z Weiskirchen, M. Brunner 
z Berna, J. Moliński z Michałowie, R. Miiler z Rze- 
szowa, Dr W. 'Tryczyński z Galicji, J, Sadomski 
z Kongresówki. 


NADESŁANE. 


Dembowiec 2 grudnia. 


Dnia 19 listopada r. b. zaopatrzony świętemi Sa- 
kramentami, przeniósł się do wieczncści $. p X. Fry: 
deryk O tto, kanonik honorowy Kapituły przemyskiej, 
dziekan i proboszcz Zmigroduki ;o przeszło dwule 
tniej ciężkiej chorobie, w 70 roka Życia. 

Światy i prawy kapłan, wielkiej duszy i większe- 
go jeszcze serca człowiek; Dziekan od podwładnego 
sobie duchowieństwa jako ojciec czczony i kochany, 
gościnny i usłużny sąsiad; zostawił po sobie próżuię, 
która pomimo wielu prawych kapłanów dekanatu Zmi 
grodzkiego nie prędko się zapełni i długo jeszcze 
czuć się da wszystwim w rozlicenych sprawach du- 
chownych rady lub pomocy potrzebującym; był to 
istny patryarcha łączący wszystkich w jeden piękny 
łańcuch miiości. Dyecezya też przemyska traci w nim 
najstarszego swego dziekana i jednego z najwięcej 
zasłużonych, 

Pogrzeb jego zgromadził też liczny zastęp ducho- 
wieństwa obydwu obrządków, samych riś. graec. było 
dziesięciu. Hołd zasłudze i cnocie oddało także okoli- 
czne obywatelstwo wraz z mieszczaństwem i ludem 
przybyłym z dalszych miasteczek i wsi pomimo ule- 
wnego deszczu. Kapłani na swoich barkach wynieśli 
zwłoki swego ukochanego dziekana na miejsce wie- 
cznego spoczynku, a lud przeciągłym płaczem stwier- 
dził, jak wielce kochał swego pasterza 

Pięknemi mowami pogrzebowemi uczcili pamięć nie- 
boszczyka X. Starakiewicz w przeddzień pogrzebu 
przy wprowadzeniu zwłok do kościoła, a X, Olszew- 
ski w sam dzień pogrzebu; na cmentarzu rzewnemi 
słowy podziękował za ostatnią usługę oddaną niebo- 
szczykowi X. Morawski. S 

Cześć Twojej pamięci :zacny i prawy kapłanie 
POECI, Dziekąnie, a spokój Twojej. pięknej 

uszy. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


„Londyn 1 grudnia. Gladstone miał w Green- 
wich mowę, w której naómienił z naciskiem, Że 
między królową a ministrami trzeba zrobić różnicę. 
Królowa jest przykładem dla śwoich poddanych 
i uzneć należy wierność jej dla konst;tucyi Mini- 
strom zaś zarzucał Gladstone, że dstąd nie prze- 
dłożyli parlamentowi rachunku ze sprawy Afgani- 
stanu od lat kilka wiszącej i z misyi do Kabnlu. 
Wypowiedziano wojnę, wojsko wkroczyło do Afga- 
vistanu bez zwołania poprzedoio parlamentu. Par- 
lament, dawniej doradzca narodu, jest dziś podo- 
bnym do parlamentu francuskiego z r. 1789. Prze- 
siw argumentowi, iż parlament będzie wspierał rząd, 
oznajmił Gladstone, że parlament niema prawa 
zrzekać się swobód swoich. Co się tyszy kwestyi 
wschodniej, Gladstone wykazyw:ł, że konserwatyści 
są w pewnym względzie przyjacicłmi Rosyi, przez 
politykę ich Rosya Odzysk:ła Dunaj i zabrała Kars. 
Pieniądze wydane na wojnę afgańską, są nichono- 
rowym wydatkiem. Gladstone wskazał wielką od- 
powiedzialność, jaką przyjęła na siebie Anglia przez 
obecną wojnę 1 zwrócił się przesiw twierdzenia wy- 
rażonemu w memoryale Cranbrooka, że rząd libe- 
ralny z r. 1873 chciał odroczyć zawarcie przymie- 
rza. Mówca wziął pod ścisły rozbiór dokumenta 
ogłoszone w kwestyi afgańskiej i w końcu wyrzekł, 


ko pociągnie za sobą niesprawiedliwości R mogłaby 
ski: go. 


Londyn 1 grudnia. Bióro Reutera 
z Konstantynopola: Muchtar basza, 


a na MZ 


CZAS z Stody 4 Grudnia 1878. 


udaje się do Janiny, otrzymał zarazem misyę przy- 
gotowania rokowań urzędowych pod względem spro- 
stowania granicy greckiej. 

Londyn 2 grudnia. Mowa Gladstona pow- 
gzechn e jest ganiong. Wyjątsk czynią Daily News, 
gdy Times nazywa tę mowę poronionym płodem 
retorycznym wybujsłej fantazyi; jest cze pełną nie- 


z Odessy, J. Ujazdowski z Prus, E. Romesch s Ra-|słusznych napaści i bez *aduej myśli politycznych. 


Daily Telegraph dowiaduje się z Pers, że usunię- 
te są wszystkie trudności porozumienia się Austryi 
4 Turcyą o Bośnię i Nowy Bazar. Projekt podpi- 


z Pesztn, W. Jaworski z Limanowy, Z. Kohu z Bin-|agny zostenie niebawem; po załatwieniu tej sprawy 


Turcya zajmie się kwestyą granicy greckiej. Daily 
Newa donoszą, że górale afzańscy niepozoją ciągle 
Anglików po obu stronach Ali Mużydu. Z bliższ;ch 
i dalszych stron nadsiągeją oddziały, która przeci- 
nają Anglikom związki. Peszawsy jest prawie ogo: 
łocony z załóg; wojsko Ap, leyatda mocno |zsauga 
żowane. Okasuje sig konie zacść wzmocciena dy- 
wizyi Browna dywieyą Manda. 


Na list po ła Dawida Atrakr mowicze umieszczo- 
ay w Czasia p. Oito H'usner sdpowiad: Jistem 
umieszczotym w Dzienniku Polskim. Wobec nie 
równie waźviejszych wypadków nie polobna wcią: 
polemizować z temi samemi zaws'e argumentami 
secerionistów. Osąd'ił je seim, osądziło Koło Pol 
skie oraz poważna opini« publicena w *raju i te 
trzy iostarcye po ępiły je i uznały, że *5 m Inewi 
i nieuzasadnionemi. Zaaczenie heta p. O ton H:a+- 
vera zawarte jest wtem. iź na wezwanie p. ADra 
hamowicza aby powróci! do K ła dzegacyjnezo 
w Wiednia, odpowiada odmownie mówiąc: „D.iś 
zaś tsoja krytyka mego postępowania, zara: ty Czy- 
nione moim iłowcm, twe tsłowania, aby mię od 
wrócć z obranej drogi, Są m'eiako anachroniz mm. 
Prem pośmiertnym, objawem pozbawionym ratyi 

yto. 

N:erpadziewary obrót wzięły rozprawy w wy- 
dziale budżetowym delegacyi anstryackićj. Uchwa- 
lono budżet ministerstwa spraw zrgranicznych wi 
z fanduszem |dyspozycyjnym, ograniczając się jed 
nie na zastrzeżeniu, iżby minister nie widział w tem 
wotum ufacści. Korespendenci z Wiednia i Pesztu, 
oraz dzienniki ostatnie zwracają uwagę na powody tego 
zwrotu i nie widzą ich w wpływie mowy hr. An- 
drasiego. Nam rzecz ta zdaje się zupełnie prostą. 
P, Herbst zadowolił sig cofnięciem przez rząd prze- 
dłożenia o kosztach okupacyi za r. 1878, onegdaj 
cifrął się sam ze swojem Stronnictwem dobrowol- 
nie i w porządku, niechcąc się narsżać na zak 
na pełnem pos'edzeniu delegacyi, Oczywiście tylko 
co do tego przedmiotu, bo losy. drugiego przedło- 
żenia okupacyjnego ni3 £% wcale pewna. 

Dalegscya węgierska rozpoczęła wczoraj obrady 
nad budżetem wspólnym. Co do funduszu dyspozy- 
cyinego proponuja wydział uahwalenie go według 
wniosku rządowego. 

Z innych wiadomości wewnętrznych znajdujemy 
w korespopdencyach i deseszach półurzędowych 
wzmiankę, iż na ostatnićj radzie koronnój postanowio- 
no, sby zaraz przedsięwziąć utworzenie obn gabi- 
netów, szczególnie zaś, aby w Radzie państwa pod- 
czas obrad nad traktatem berlińskim już nowy ga- 
bivet mógł bronić polisyki rządu. 

Coraz sorowsze kroki mają być w Niemczech 
przedsiębrane, już nietylko przeciw gocyślistom, 
lecz oraz przeciw wszystkim malkontent*m. Nie- 
wiadomo dotąd, czy wydaleni z obrębu Berlina i 
miest pobliskich, będą mogli csiąść gdziekolwiek 
im się podoba, czy ustawa o wolności zamieszka- 
nia bądzie do nich stosowaną, słowem czy bądą 
uważani za wyjętych z pod prawa, albo nie, gdyż 
to wszystko zależy teraz od woli władzy edmini- 
stracyjnej. Mówią też w Berlinie, że magistraty i 
landraci otrzymsją polecenie, aby takim wygnań- 
com nie pozwalsli osiedlać Się, chcąc ich w ten 
sposób przymusić do wyniesienia SIĘ z kraju. Libe- 
ralna partya zapewne :dumieje, że uchwali*szy u- 
stawę pozwalającą rządowi uzn:ć kogokolwiek, 
choćby każdego za wyjętego Z pod prawa, spotka 
się teraz z pewnym rodzejem lettres decachetóes, 
któremi policya pozbawić może każdego obywate- 
la wolności ozcbistej, a przeto może narnszyć za- 
sady konstytucyi własnowolnie. Ale to dopiero po- 
czątek. L’ appetit vient en mangeant, a nic nie 
iert tax pożądliwego, jax możność nadużywania 
8 adzy. 

Niema dziś z Rzymu żadnej wisdomości o prze- 
biega kryzys gabinetowej, która jest dotąd nieza- 
łstwioną, be bo król ne przyjąt dymisyi Cairo- 
lego, wsze'ako w takim składzie jaki jest ohecnie, 
gabinet utrzymać sią nio zdoła. Zachodzi jeszcze 
ciągle wątpliwość, czy wykluczyć jednego lub dwóch 
ministrów, a utrzymeć resztę gabinetu pod tym 83- 
mym kierownikiem. lub też rozwiązać Izby, & obe- 
cny gabinet pozostałby jako tymczasowy a do ze- 
' brania nowego parlamentu. Król chce, aby przed 
ostateczną dacyzyą Izba dała Bwo'e wotum, co dziś 


iż wojna z Afganistanem jest niesprawiedliwą i tyl- | miało nastąpić. 


Francuska Izba deputowznych uchwaliła budżet 


sprowedzić w następstwie upadek państwa Indyj-| wydatków na r. 1879 na jednem posiedzeniu sobe- 


tniem, a wczoraj miał budżet ten przejść przez ob- 


donosi |redy senatu. Rząd zamierza ukończyć sosyę w po: 
który |łowie grudnia. Komisya śledcza parlamentarsa ma 


teraz przesłuchiwać księcia Decazes, który już raz 
sezwany, nie Stuwił się. Gdyby na drugie wezwa- 
nie nie stanął, prezes komieyi Grévy zda o tem 
sprawę Izbie. 

Zuany korespondent paryski do Timesa, Opęert 
z Blowitz, który niedawno był powiernikiem zwie: 
rzuń ks. Bismarka, pisze, że kanclerz pragnąłby 
bardzo widzieć hr. Szawełowa na miejscu ks. Gor- 
czak wa, i życzenia te dał do zrozumienia w Pe- 
tersburgu. Biowitz zapewcia, że była chwila w któ- 
rej br. Szuwałow miał zostać wice-kanclerzem i 
objąć zarząd spraw zagraniczaych, ale Car chciał 
za tę ceną kapić przyzwol-nie Niemiec na niektóre 
modyfikscye traktatu berlińskiego. Ke. Bismark jê- 
dnak nie chciał dać tskiej carte blanche Rosyì, 
oświadczył, że powstały pod jego przewodnictweńt 
teaktat, jest płodem nieżywym i że nie chce, aby 
mu zarzucono iż aniesząc się x jego wykonaniem, 
jest temu winien. Ton ke. Bismarka był tak sta- 
nowczym, że w Pstersburgn zan'echano zamisru 
pozyskenia go na s"cją stronę. Do tego przybyła 
mowa casarza Franviszka Józefa do delegacyi i mv- 
wu | rda Bescon fi lda trzeba więc było koniecznie 
wyprzeć są k3. Dondukowa i Łibanowa i dcłączyć 
się do chóru. głoszącego rławę traktatu berliń- 
skiego i jego donicsłość. P. Blowitz kcńszy wywo- 
dem, że Earopa zawdzięcza tylko Bismarkowi, je 
gli na wicsnę nie przyjdzie do nowej wojny między 
Rosyą i Tarcvą. 

Dotychez»s rząd rumrński nie uczynił ”adosyć 
żądania niektórych państw kongresu berl ń kieg 
«zgl, dom nprawnienis żydów, a właściwie pozwc- 
lenia im prowadz ć wyszynk wód k, co jest uw*ż+- 
nem za przeciwn zasadzie równości obywatelskiej 
Ajent włoski w Bakareszcie baron F.no otrzy- 
mał rozkaz nagłenia rządu rumuńskiego i zrobie- 
nia od tego zawisłem, czy obejmie urząd i tytuł 
pełacmocnika dyplomstycznego. 

W t;ch dnisch zbiera sią skapczyna serbska 
w Niżu, gdzie udał się już ks. M lan z całym dwo- 
rem i ministromi. S*uoczyns serbika składa się 
z 170.ezłonków, z których 130 wybiera kraj a 40 
mianuje rząd. W ostatnich wyborach otrzymał p. 
Rstisz znaczną bardzo większość; opozycya po 
przewodnictwam Garaszanina liczy tylko kilkanaście 
głosów. W tym roku przejdzie pd obrady kilka 
ważnych projektów rządowych, jak projekta usta- 
wy gminnej, prasowej, kolejowej i żydowskiej. 

Szereg ciekawych wiadom ści przesyła nam nasz 
korespndent londyński, którego list umierzczamy 
powyżej. Wspomina: on już o przybyciu hr. Szu- 
wałowa do Londynu i jego naradach z lordem 
Beaconsfield, który miał się otwarcie wyrazić: że 
„Rosya staje się niebezpieczeństwem dla Europy,“ 
mówi o nowych nieporozumieniach w gabinecie i 
chwiejności Salisburego i Northcot». Parlsment, któ- 
ry ma się wkr/tce zebrać, poprze zapewne Bea- 
cansfialda i domagać się beize rychłego rozwiąza- 
nia sprawy ufganistańskićj. Z drugićj zaś strony do- 
noazg nam, że sądząc z przygotoweń, czynionych 
w koszarach stambulskich na przyjęcie wojsk an- 
gielskich, wnosić motns, ża lord Beaconsfield przy- 
gotowuje jakąś niespodziankę dla parlamentu w ro- 
dzaju konwencyi czerwcowój. 

Na parę dni przed zebraniem się parlamentu an- 
Piąta Gl:dstone rozpoczął kampanię przeciw 

abinetowi o Afganistan, podobnie jak ją był pro- 
wadził zsjadle podczas wypadków w Turcyi. Opo- 
zycya ta jest systemem, metodą, dla niej poświęca 
były minister liberalny wszystkie względy , tak, iż 
mógłby mu pozazdrościć Herb t i spółka wytrwa- 
łości. Jak oburzał się Gladstone w czasie wojny 
wschodniej na samą myśl powstrzymania Rosyi 
w jej zegonach na półwyspie Bałkańskim, tax dziś 
wobec wojny z Afganistanem oburza się, że Anglia 
wywołała wojnę bez potrzeby i grozi państwu In- 
dyjskiemu, to jest panowaniu Angli w Indysch u- 
padkiem. Zapewne za otwarciem psrlamentu zarzuty 
te sme ponowią się. Tym rszem jednsk sesya 
parlamentu będzie załeiwie parotygodniową, bo 
musi być odroczoną przed świętami a podobno już 
20 bm. Na dzień 12 bm. zspowiedziało ministeryum 
jakieś ważne przedłożenie, „prawdopodobnie co do 
Afganistanu. Pow;żej zamieszczamy treść koreepen- 
dencyi dyplomatycznej w sprawie afzańskiej, bar- 
dzo ciekawą, z której s'ę pokazuje, jak dyplomecya 
rosyjska nie cofa się przed niczem, nawet przed 
prostem kłamstwem, bo aż do ostatniej chwili mi 
nistrowie rosyjscy, tak sekretarz stanu jak posłowie 
zaprzeczali stanowczo, aby rząd rosyjski porozu- 
miewał się z Szyrem Alim i wysyłał do niego nie- 
tylko ajentów, ale formalnych posłów; twierdził: 
*aś owi reprezentanci rządu rosyjskiego, że to chyba 
bez wiedzy rząda zrobił jenerał Kauffmann i że 
on na swoją rękę prowadzi politykę w Azyi Środ- 
kowej. O tem kłamstwie był przekonany rząd an- 
gelski i nieraz napierał na ministrów rosyjskich, 
ule wobec braku moralności publicznej, cynizm tuki 
zwie się tylko zręcznością. : 

Ostatnie wiadomośsi z Lahory, jakie nas wozo- 
raj telegrafem doszły, przekonywają, że Anglicy nia 
są zupełnie zabezpieczesi mimo opanowania wąwo- 
zu Cnyberskiego i torowania sobie drogi do Ka- 
bulu. Górale biwiem żyjący z łupów, napadają na 
małe oddziały angielskie i odcinają dowóz żywno- 
ści, co tem łatwiej im przychodzi, że nie potrze- 
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P | Wiedeń odjazd: 8 


bują stawać oko w oko z nieprzyjscielem, lecz z po 
za skał mogą ich ranić. Zanim wig? armia angiel- 
ska będzie mogła zapuścić się w głąb kraju, musi, 
wprzódy opanować znpełnie wszystaie drogi i dro- 
yny, wszystkie rozpadliny tej nataralnej fortecy, 
jeką tnorzy ten parów. 


Ostatnie telegramy „Czasu? 


Wiedeń 3 grudnia (pryw.) N. fr. Presse do- 
wialuje sig » Berlina, iż w kołach dyplomatycznych 
amé słychać, żs hr. Szuwułow przyrzekł w Pa- 
ryżu i L ndynie, że Rosya zred'kuje wojsko oku- 
pacyjne w Rumelii wschodniej, skoro tylko Porta 
opuści Podgorycyg i Spuż i ułoży Się Z Rosą 
w kwestyi kosztów wojennych. Tagblatt dono 
z Berlina, że znaczna liczba osób wydalonych 
jako so yalstów wyjectała do Hamburga; pol'cya 
zaś berlińska wysłała rexwizycyę, aby również 
z Hambu'ga wydslć tych, których wydalono z Ber- 
lins i że zostawia im się droga do wyniesienia się 
do Ameryki. Lasker i inni deputowani podpisali 
datki pa wsparcie rodzia wydalonych i dla depu- 
towanego Frits< he. 

Buda-Peszt 3 grudnia. Wydział budżetowy 
delega: y: zustuyackiej przyjął po żywej dzskusyi 
wniosek H'rbsta, aby p zedło'enia o kredycie na 
koszta ckupacyi w r. 1879 mie brać pod obrady, 
lecz na pozrycie potrab wojska stojącego w Bośni 
ı Hrceg>wnie w:ta»ić jako wydatek nadzwy. zaj- 
ay na wojsko w r. 1879 tymorasowo 15 mii mów. 
W razie potrzeby wykszych fandus'ów nal-ży po- 
st+rać się o pozwolenie konstytucyjne. Dalej obra- 
dował wydział nad 8; rawozdaniem r: f renta Schau- 
pa o badżecie ministerstwa spraw zagranic nych. 
Hr. Andraszy oświadczył, że sprawozdanie nie za- 
wiera dokładnego streszczenia obrad, lacz jest a%- 
tem oskarżenia i formalaem wotum nieufaości. Wobec 
tego udowodai on swoje usposobienie konstytucyjne. 
W końcu przyjęto sprawozdanie w imiennem gło- 


q|sowaniu 12 głosami przeciw 6, bez zmiany. Jutro 


pełne posiedzenie. 

Londyn 2 grudnia. Hr. Szuwałow pozosta- 
nie tu tylko przez czas sesyi parlamentu, a praw- 
dopodobnie 20z0 b. m. odjedzie do Petersburga. 

Londyn 3 grudsia. Lord Beaconsfield wy- 
rj wczoraj do Windsoru na posłachanie do kró- 
owej. 

Bukarest 2 grudnia. Rząd rosyjski zawiado- 
mił zarząd kolei rumuńskich, iż d. 11 gradnia roz- 
pocznie się odjazd trzech korpusów rosyjskich 
z Galaczu do Dżiurdżewa. 

Konstantynopol 3 grudnia. Sąd wojeko- 
wy wydał wyrox w procesie Sulejmana; miał 
on być skazanym na 15 lat twierdzy i zdegrado- 
wany. 

Lahore 2 grudnia. Donoszą urzędownie, że 
nie nadeszły żadne dalsze wiadomości od Robertsa 
albo Biddulyha; pogłoski o ude:zeniu na wąwóz 
Chyber są przesadzone; codziennie przebywają tam- 
tędy szeregi wozów z żywnością. Pułkownik Bro- 
wne, dowódzca brygady pod Ali Mażyd odwoła- 
ny, a pułkownik Mac Gregor wysłany został 
dla urządzenia przewozu w tym parowie i zarzą- 
dzenia Środków cbrony. Wojszo ma być uzupeł- 
niane branką między pokoleni. mi krajowemi. 


Kursa, Wiedeń 3 grudnia. godzina 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61-13.— Renta srebrns 
€235. — Renta złota 71:93. — Losy z r. 1860 
11270. — Akcye Banku Narodowego 786: —. — 
Akcye kredytowe 22925. — Londyn 116:20. — 
Srebro 100:—. — Napoleony 9:30. — — Lombardy 
68:75. — Losy z roku 1 139'75. — Akcye ko- 
lei Karola Ludwika 235:—. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 123:50. — Akcye kolei węg. 
północno - wchodn. 113:—. — Anglo-Bank 9760 
Obligacye indemn. galic. 63:80. — Losy prem. 
węgierskie ——. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
10075. — Akcye kolei „-zach. austr. 109:—. 

s Listy zast. hipoteczne 90:20. — Marki 57:47. 
Ruble 11275. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87:50. 


Usposobienie giełdy: spokojne. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowaki. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


garr pezstadskiego (róńzise od krukowzkiw. 
go e Ń minuty); zni an keloi e. Fordynania 
wadług uegnru pragskiago, © 19 minut pó 
śriwj wd krakowskiego. 
Gdńecekodzą z krakowa: 
We © wa s osobowy: pośpicssny:' mieszany 
Kraków o asd: . . 10.asrano 9.18 wioez. 10.48 wiocs 
Iavów przyjazd: 9.m wiecz. 5.32 rano ILoe rano. 
Bs Wiokirwkii Kraków odjacd: Lax w poł. 
Wieżiozka przyjazd: 124s po poł 


Bo Wicdmia: osobowy: seszny: mieszany: 086015 
Kraków odjazd: 5.40 rano) 7.38r.  9.ser. 16.50 w. 8 p. 
Wiedeń przyj.: 7.15 w. 4.58 p. p.4— r.i 12.80 p. 5.30» 


IDo Pres: O godzinie 5'40 rano osobowy, 
RK 1 eszny. 

Wrocław azd o godz. 3 po południu. 

Berlin prsy) a 10 wieczór. 
LNMi [m 
klasa, z Granicy zań do Warszawy tylko I i II „Jadę 
wiedeńskim me ir 
dzie się do Trzebini (L, TI i i 

ośp. wprost do Warszawy, ale tylko I i II ki. 

Trzeci (nocny) do Wamawy odchodzi s Krake- 
wa do Granicy o z. 6 m. 50 esór 


Przychodzą do Krakowa: 
osobowy: mieszany: tem ; 
4.5s rano 4.89 wież 1.08 waos 


Ze Lwowa: 
Iwów odjazd: 


Kraków przyjazd: 2.88 pop. 5.08 rano 7.31 rano 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 6— po poł 
5 Kraków przyjazd: 6.54 po = 


Z Niepołomice: doWieliczki we wtorek, środęi sobotę: 
Niepołomue odjazd: o g. 8 m. 9 po dniu. 
Wieliczka przyjazd: © g. 4 m. 4 po południu. 

5 ) ; mieszany: osobowy; 
Wiedeń odjaz E Poj 45 r. > Bwieca. Baa Aiah 
Kraków przyjazd: 940w.  8.30w.  10.52p.p.  9.4rano. 
Z Prus: og.3m. iopo po. iog. 5m. 33 wiecz. mieszany. 
Z Warszawy: 945 rano osob. 5.52 wiecz. mieszany 
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L. 1943, WYD ZIAŁ (2812-1-8) 


* Rady powiatowej Tarnowskiej 


ogłasza niniejszem, że stosownie do 
$. 30 ustawy o reprezentacyi powia- 
na r. 1879 
złożony jest w biurze Wydziału do 


towej, budżet powiato 


przejrzenia przez opodatkowanych. 


Tarnów dnia 26 listopada 1878 r. |lis 


Prezes: 
E. Sanguszko, 


W. Bojarski 


Zegarmistrz 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej, 


poleca Szan. Publiczności swój zakład zaopatrzony 
; w znaczny dobór: 

Zegarków złotych kieszon. damskich od złr. 25 i wyżej 
Remontoarów „  , 
Zegarkow E ” 
Remontoarów „ % n gg » 
jako najodpowiednieszy podarek na Gwiazdkę 

3 ~ z dwurocznem zaręczeniem; f2913-1-6] 
tudzież zegary pendułowe, stołowe, pudełka grają- 
ce i t. d. z pierwszorzędnych fabryk pochodzące. 


ADWOKAT 
Dr. Stefan Grudziński 


otworzył biuro w Chrzanowie. 
[2905-1-3] 


LJ - - 4 
męskich „ „ 40 


DOM HANDLOWY 


pod ficmą 


W KRAKOWIE 

poleca oprócz wszelkich towarów kolonial- 
nych, win, wódek, jazo szczególnie dobre 

i tanie po następującej cenie za Y/, kilo: 
Cukier kanar z najlepszej fabryki, 
w głowie 22 i 23 ent ; w regularnych dro- 
bnych kostkach 25 cent ; mączka najłeńtza 
24 cnt. — Kawa zielena Ceylen 
85 190 c, pajgrubsza 95 c.; kawa zie» 
lena do Csylon podobna, w katdzo*do< 
brym smaku 78 c.; werłowa c. 75, 90 
il złr; Jawa biegła 80 c, żółta 
90 c.; Malabar żółta zir. 1 c. 10; 
Mekka 90 c.; w średnim gatonka c. 60 
i 70 cat. — Herbata tylko w dobrych 
gatunkach (w esobnym prkoiu przechowy= 
wana) wysłewki zir. 1:40; ezarna 
złr. 1:80, 2:50 i 3; kwiatowa rear 
syjska złr. 4— Oliwa (:urfine G'Aix 
mere goutte) Nr. I we flaszkach po c. 15, 
25, 50 c. i 1 złr.; na wagę. 75 c., włoska 
50160 c — Wum, botelka: c. 55, 75, 
złr. 1, 1:25 i 1:50. — Ser emental- 
Ski 70 o. cieszyński 40c., pare 
mezański zir. 1. — Migdały nai- 
większe świeże 60 cent. — MBodzenki 
sułtańskie 30: c., duże 25 c , czarne 28 c. — 
Prunelle 50 c — ©ykatm 80 c. — 
PamaraRnczki 50 c — Figi sułtań- 
skio 35 c., sznurkoye 20 0.— Orzechy 
tareckie 24 cnt. — Kasztany (Marony 
włoskie) 15 c — S$liwki tureckie (szcze- 
gólnie ładne w tym roka) 15 c. — Pewi- 
dła 10 do 15c (te na 15 c. szczególnie 
dobre w tym roku). — Gruszki 24 c.— 
Mak 22 c. (kwarta). — Słonina gru- 
ba 32 c. — Szmaleę wieprzowy świeży 
35 c — Ogórki kiszone po 2 o. sztuka, 
kopa 1 złr. — Korniszomy, baryłka 
około 6 litrów 1 złr. 30 c. — Kawior 
1 złr. 80 c. — Sledzie kopa złr. 275, 
sztuka 5 cnt., mar7nowane 8 cnt., wędzone 
8 cnt. — Bryndza 30 cnt. (2310-1-) 

Wskutek zniżonej taryfy pocztowej płaci 
Bię od %/ą do 5ciu kilo w całem państwie 
austryackiem 33 c., kto zaś sprowadza z za- 
granicy (wskutek zagranicznych ogłoszeń) o- 
płacić musi jeczsze Cto i naraża się na ró- 
żne nieprzyjemności, co tu odpada. 

Łaskawe zamówienia bądą odwrotną po- 
cztą sumiennie i jak najrychlej. wykonane. 


Uprasza się właścicieli większych, obszer- 
niejszych tartaków parowych i wodnych, 
aby dla pewnego prazkiego handlu drzewa 
nadesłali swe oferty cen na denki so- 
snowe i forszty znaw. E. K. 109 
opłatne i zapieczętowane do Haasenstsina 
i Voglera w Pradze. — Warunki zapłaty 
można dowolnie ułożyć. (2797-1-3) 


Nieprzemakalne 


menżykeowy 
i plaszcze 


z kapturami 
pakłakowe z wełny owczej i pięknych ma- 
teryj pakłakowych, w na ym kolorze 

brunatnym i szarym: 

Lekki płaszcz na deszcz . . . 

w » podróżny lub my- 
śliwski 


Gruby płaszcz myśliwski lab po- 
dr > > 


złr. 7:— 
„10:50 


óżny "a KĘT rr, a „ 18:— 
Ciepły 1 dobrza ważowany men- 
żykow z dobrego .pakłaku fa- 
hrycznego . - Peric w „16— 
Takiż z najlepszej -materyi my- 
śliwskiej . ew 5.-—.0 złrbOOido 22 
Surdaty pakłakowe . » 121548 


Głustowne i bardzo praktyczne 
pałetety damskie lub 
menżykewy . . . „12 „%0 
Wszelkie gatunki nieprzemakglnych PA 

ryjskich fabrycznych i chłopskich pakłaków 

w oz kolorach i rodzajach, na metry 

lub w dowolnych gotowych sukniach rozsyła 

za zaliczką należytości. (2906-1-) 

Jan Giinzberg, handel towarów 
sukiennych w GGracu w Styryi. 


Dom 
komisowo - handlowy i jnformacyjny 
WŁ Jaworskiego 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 388, 
pośredniczy : 

w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, la- 
sów, zboża, realności; w a erari dzier- 
żaw, młynów, propinacyj; dostarcza cficya- 

tów i sług do Królestwa i Rosyi, jak: 
rządców, piearzy, leśniczych, piwowarów, 
guwernantek, bon, subjektów, oraz ludzi do 
innych robót itp. Dwa majątki w Galicyi 
z pięknemi pałacami i w pięknem i dobrem 
położeniu, korzystnie do sprzedania, jeden za 
zaliczką, resztę bark i na raty; kamienicę 
przynoszącą dobry procent. Także w Gali- 
cyi i Królestwie majątki na zamiany; 
kilka dzierżaw od 1879 r.; place I roal- 
ności do budowy do sprzedan'a. Posyła do 
wizy i wyraba paszporta, pożyczki — 
i lokuje kapitały korzystnie; mcże przyjąć 
kamienicy w administracyę itd. [2911-1-3] 


HP oszatiwany do dzierżawy lub kupna MAŁY 
MAJĄTEK z łąkami. 

Oferty F. F. posto restanto Barm- 
trup i. Lippe. 


[2870-1-2] 


yśvi zgby bez na- 
ąsła i usuwa nismił 
Karol Thies, 


"za Wyborna woda do ust, 


u zębow. 
zębów. 
, które sprzedaj 


lisch d: Co. Nach 


abycia we wszyst- 


parfumerye. 


1 
A A 


środek do czyszczenia ust i zębów. 
ego, tudzież swoją ozy- 


Ją 
folger; 


Do n 
c. k, nadworna fabryka parfumów w Wièdniu. 


PARFÜMERIE 


Z KM 
s) 


HACH 4.07 


s KARL,THIES — JW 


SAAN 


J 
yborna pasta do zgbów, cz 
, CTZ: wia i wzmącnia d:i 
85” Mirymn=. 
ą pruchnieniu 
Treu, Nug 


Uznany doskonał 
(2781-1-3; 


Odesntyma, W 
ruszenia emali 


odór z ust. 
niedozwalająca utworzeniu osad 


szczącą własności 
kich znacznych handiach 


(koło 300,000 zł. 


ma być wypeżyczenych ma 
dłuższy czas w partyach od 500 złr. 
do 5000 złr. osobom honorowym mogącym 
się wypłacić, pod korzystnemi warunkami — 
najchętniej właścicielom otwartych handli i 
posiadaczom gruntów. (2868-2-3) 
Wyciąg z prospekta. 
Kredyt udziala się: 


a) na przeciąg najmniej 4 miesięcy do najwyżej || 


24 miesięcy ; 
b) za weksle, mianowicie: 
stawione weksls na 1380 dni, 
e i solgweisió za 120 m R pi 
re zobowiązujsmy się, po wyjściu terminu ną.dal- 
sze 4 a > p i i zg: sposób dalej az 
do ukończenia umówionego terminu kredytowego. 


Na «płatne zapytana odpowiada MA. 
Heimer w Mitonschium (Miin- 
chen) Barezstrasso Wr. 47. 


Medal + ORG x Nauk Przemysłowych 
w Paryźu. 
PRECZ. ZĘ SIWIZNĄ 

. WAKE. A W EBEZEOWEJ 
CD WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW) 
P. DICQUEMARE starszego$ 

$ CHEMIKA W ROUEN (Krancya) 
ISA w jednej chwili barwi siwe” 


IŻ 
Si inaa c S 
dak! włosy na głowie i na brodzież 
NOCENE | bez niebezpieczeństwaiżad- 

| y A A K 

[nej woni, wyższa nad wsżel- 
jkie farby dotychczas w uży- 
ciu. 


DICQUEMA X 


Znajduje się we wszystkich znacz-śg 
nych magazynach perfum. 


[2814-1-] 


Kilkadziesiąt sztuk 


wysortowanej konfekcji 
damskiej, 
mianowicie: kostiumów, paletotów, 
okryć, i t. p. po cenach 


nadzwyczaj nizkich 


wysprzedawać będzie przez pierwszy 
tydzień grudnia (2739-3-3) 


Magazyn Henryka Schwarza 


W KRAKOWIE. 


Besate) IR caog EEE 


iw Brodach wGalicyi (nad rosyjską granicą) 
dom handlowy założony przed”40 łaty 
poleca swój wielki i znany SHL AMP 
HEBHATY chińsko-rosyjskiej, 
jakoteżł rumu Jarasiki, zapraszając do 
zamówień. (4659-12-25) 
Cemniki na: żądanie franco. 
Adres: Skład herbaty J. H. Czaczkesa 


Arak | Prodach (w Galicys). [Herbata 


Ważne dla budujących, 


Szyby prawdziwe belgij- 
Sirte każdej wielkości i grubości 
po cenach fabrycznych, tańszych od 
praskich i (2389-10-) 

Parkiety (posadzki) w ró- 
żnych gatunkach magiw i fornirowane 
ze słynnej zagranicznej fabryki paro- 
wej po cenach fabrycznych bardzo u- 
miarkowanych dostarcza Ajent handl. 


Józef Goldwasser, 


Stradom w domu Wgo- Isenbergą Nr. 15. 


Czcionkami Drukarni „CZASU*%, 


OZAŚ s Brody 4 Grudnia 1646, 


l powodu snpenego winęcia chowu koni w Horodence, ogłasza się sprsadań 
a wolnej reki całej słądniny, składajądej się ze 
60 matek klaczy 
22 pięcio-letnich 
35 cztero 
37 trzy 
41 dau a 
j ? 35 jednorocznych 4 ; 
amago obowi pol aparaat rai man S ia gęba Palio DRE nc" sl łe 
Wóz. pocztowy przyjeżdża do Horodenki każdodziennie zesstacyi kolejowej Kołomyja. 
Na dotyczące zapytania odpowiada odwrotnie 


(2897-1-3) Zarząd dóbr Horedenki. 


» 
» 


koni i klaczy 


W EE EO CAS CEED RET ZOŚZOZT ZOZ 
| użycie ELIXIRU Dra GENDRIN, b. Professora medycyn 
conego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się 
leczą złe trawienia i słabość żołądka : rozstroje kiszko-żołądkowe, wzdęcia, 
| gorączki i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w dziesięćkroć wyższy 
|od Pepsyny, przygotowywanym jest przezemnie ze wszelką możebną starannością. 
| Chorym, dotkniętym jednocześnie bladaczką, upośledzonem trawieniem i wycieńcze- 
j| niem ze sił, Dr Gendrin zaleca swój Erixim żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć 
zawsze najpożądańsze skutki. W aptekach żądać należy tego lekarstwa, chcąc je mieć 
|| rzetelnem, pod tytułem : ELrxm Dra Gendrin przygotowany przez LEMAIRE'A aptekarza ý 
j w Paryżu, 14. rue de Grammont; i wymagać zarazem imienia mego na Każdym flakonie. | 
Skład główny w aptece : przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — We Lwowie, 
| w aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidek ; — w Krakowie, w aptekach pp. TRAU- 
| CZYŃSKIEGO i REDYKA; — w Poznaniu, u Dra MAŃKIEwICZA i we wszystkich innych: 
į znaczniejszych aptekach. 


zaszczy- 


[2183-1 24) © 


01 dawna uznanym środziem na 


GOŚCIEC I REUMATYZM 


we wszelkich cierpieniach nerwowych 
jak: nerwowych i reumatycznych, tudzież połowicznych bólach twarzy, migrenie, szumie w ttsząch, 
reumatycznych bólach zębów, krzyżów i stawów, łamania w kościach, bólach lędźwi (ischias), 
reumat. dolegliwościom serca, kurczach żołądka i dolnych ćzęści ciała, ogólnem osłabieniu, drže. 
niu, słabości mięśni, bólach w zabiiźnicnych ransch , paraliżach i t. p. jest przez aptekarza J,- 
Herbabnego w Wiedniu wyrabiany z ziół leczniczych bawar. Alp wyciąg roślinny 


Nenroxyłlina służy do wcierania i wywiera swój nader kojący skutek natychmiast po í 
użyciu, nawet w zastarzatych wypzdkach i gdzie wszelkie narkotyczne Środki nie pomagają: bi 
przynosi wkrótce ulgę. Moskonałość tego wyrobu wypróbowaną i UzRaną została Wa 
szpitalach cywilnyek | wojskowych w nejmnorczywszych wypadkach 
gośźćcm i remmatyzmu i już dawno zyskał on obywatelstwo w lekarskiej praktyce. Nen- 
roxylina jest pod względem pewnego i doskonałego skuttu niezrównaną; poświadcza to wiele 
pochlebnych świadectw słynnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tudzieżnciąe < 
gle mnożące sig podzigkowania wyzdrowionych. 
Wielmożny Pan Juliusz Herbabny aptekarz w Wiedniu. 

Pański wyborny wyciąg rośliony „„Nienroxylinać* ‘silniejszy gatnnek) uwolnił zm- 
pełnie moją żonę po użyciu tylko trzech flaszek od okropnych reuma- 
tycznych cierpień, nietylko usunął na zawsze bole, ale ją ds'tego stopńta Í 
wzmocnił, śe od dawna nie czuła się tak lekką jak obecnie. Może Pan ten list 
ogłosić, gdyż skutek ten mogę w każdej chwili z czystem sumieniem poświadęzyć. „Pański -wy- „4 
ciąg roślinny wielu już poleciłem i wszędzie nznano go jako odpowiedni. Z szacunkiem 

Kołomyja, 20 paźdźiernika 1878 r. (2865-1-6) 

Ignacy Piischel, 
młyństz. 


Cena flakonu (zielono opakowanego) € złr., silniejszy gatunek złr. A oi WO, pocztą 
20 c. więcej za opakowanie. 

Centralny skład rozsrłkowy dla prowineyj: WIEN, APOTHERE 
„ZUR BARYKIHCRZEGAENT J, Hierbabny, Neubau, Hiaiserstrasse 90 
(Ecke der Nenustifigasse). 

Skład w Hrakowie u p. E. Stookmara spt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
P. Mikolascha; w HMrzeżanach n p. B. Dembińskiego; w Czerniowcach u p. Golichow- 
skiego; w Narosławiu u p. J. Rohna; w Sucsawie u p. N. Karaczewskiego. 


WODA I PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 


m fakultetu medycznego w Paryżu. 


8, na Placu Opery w Paryżu. 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 
MEDAL ZASŁUGI przyznany Bektorowi PIERRE na wysta- 


wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
do zębów. (1546-28-) 


IROZ TOY POW RE EET EE NACZ EE EE ENT ST ESTA W TEETE 
Jana Hoffa jedynie prawdziwe I pierwsze 


CUKIERKI PIERSTOWE z WYCIĄGU SŁODOWEGO. 


Jana Hoffa cukierki piersiowe z wyciągu słodowego: są przy osłabia- 
jącym kaszlu nader. zbawienne, rozwalniają śluz i usuwają gniotący 
piersi oddech. 


Od bliskiej smierci uratowałem 


zapomocą Hoffs wyciągu słodowego osobe cierpiącą na płuca, mającą niespełna 40 lat, 
która oddała się mojej opiece lekarskiej. Już zaszło ropienie płuc, tudzież bolesne zatwar- 
dnienie wątroby. Często powtarzał się kaszel krwisty i Iuwanie owrzodzenia w tak osła- 
bionym, nędznym, febrycznym stanie, że należało sięspodziewać szybkiej śmierci. Usunąwszy 
dolegliwości Pie dawałem jej Hoffa wyciąg słodowy. Po użyciu dziesiątej flaszki nastąpił 
korzystny obrót w chorobie, a po 25 fiaszce przestał ból piersi, Poleciłerm więc, aby 
potem piła także Hoffa czokoladę z wyciągu słodowego; wzmocniła go widccznie, a teraz 
już przychodzi do zdrowia. s > > 

Dr. Jerzy Maciej Sporer, ©. k. radca namiestnictwa w Abbazii. 


W dolegliwościach żoladka, 


braku trawienia, dolegliwościach dolnych ezęści hemoroidach 
jest.piwo zdrowia z wyciągu słodowego, także czokolada słodowa ogólnie zapisywanym po- 
karmiem pożywnym i leczniczym; w kaszlu, chrypce i cierpieniach szyi dzialaja ' 
słodowe cukierki piersiowe doskonale. W zastarzałych cierpieniach pierstowych 
zgęszcz*ny wyciąg słodowy. — „Od czasu”, pisze rachmistrz p. F'impfingor w 
Schinwórder, „używania Pańskiego wyciągu słodowego nie miałem więcej kurczu žo- 
łądka.. Pańskie cukierki słodowa usunęły mi kaszel, flegma ustała, a teraz swobodnie oddy- 
cham“, — Mo cesarskiej i królewskiej nadwornej fabryki wyrobów 
stodowych i browaru Nana Hoffa w Berlinie, Neue Wilhelmstrąsse A. 
Dla cesarskich austryachich państw główna sprzedaż fabryczna w 
Wiedniu, Graben, Brännerstrasse Wr. 8, S| 


Skład w Wirakowie u pp. TRAUCZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA ; 
„POD_.BIAŁYM ORŁEM*, KAROLA CZERNICKIEGO 'aptek., E. STOCKMARA aptek., 
W. RĘDYKA apt., J. JANIGI kupca; w Kiełomyt u p. 8. M. HENICHA. (2668-4-8) 


poan IRE ODP PRZEZE NCW TOWA CREE. 
FRANZ JOZEF BIEITTERQUELEE 


najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorzkich Odznacza się w swoim skutku -przezte 
korzystnie od innych znanych wód gorzkich, że w małych ilościach działa, a przy dłuższem używaniu 
nie pociąga za sobą żadnych złych następstw. Wiedeń, 22 kwietnia 1877 r. 


ć „ Prof. Dr. Max Loldesdorf. 
Odznaczą się wybitnie przed wszystkiemi wodami gorzkiemi budzińskiemi łagodnym smakiem! 
i doskonałym skutkiem przeciw nieżytowi żołądka i kiszek, ciągłemu zatkaniu stolca, przeciw zasto- 
jowi krwi i uderzeniom krwi do części szlachetnych, "przeciw emoroidom, brakowi apetytu 'i t. do 
Dyrekcya ogólnego szpitala w HRudzinie, 25 sierpnia 1877 r. 
Nie sprawia nawet przy dłuższem używaniu żadnych szkodliwych następstw. Wiedeń, 10 sierpńia 1877. 
r Nadworny radoa Dr. v. Bamborgor. 
Skutek jest bez wyjątku szybki, pewny i bezbóleści. Wiirzburg, 26 lipca 1877 r. 
- Tajny radoa Prof Dr. Scanzoni baron v. kiohtenfels. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach: wód mineralnych. Pisma” zdrojowe itd. darmo 
przez dyrekcyg rozsjłkową w Budapeszcie. Normalna dawka” pół ' kieliszka -od wina, (2645-4-) 
Skład w Brodach u M. 6. Franzos. 


NA GWIAZDKĘ! 


ENARTOWICZA Tof. Wy- 


bór peczyj., wydmie habera 


łe, wyszło w Krakowie na kerzyśŚ 

autera w 4ch tomąch, 8 złr. 
Wasilewski. Edmund.. Poszy€, 

wydanie 5te, 2 złr. (2854-3-3) 


| Wincenty. POL i jego peetveznmo u- 


twery:. przez L. Biemieńskiezo, 
zbiór najcelniejszych utworów , złr. 2/50. 


Dla dzieci — na Mikołajki ! 


majpiękniejszy podarek: 
A i w 24 kołorewanych 
obrazkach Królów /pol- 
i skich i sławnych ludzi, opr. 1 złr. 

Za nadćsłamiem należytości 
przesyła powyższe książki framee 
'KSTĘGARNIA 
J.M. Himmelblana w Krakowłe, 

Rórnież posiada wiele innych dzieł 


illusttewanych, ozdobnie ©- 
prawnych w języku polskim i niemiec. 


(głoszenie konkursu. 


Fr. 53898. (2808-2-3) 


Celem nadania stypendyum prze- 
znaczonego dla technika, któryby 
pragnął się wykształcić na inżynierą 
kultnry, rozpisnie się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum powyższe wynosi w 
pierwszym roku *600: złr., w drugim 
1000 złr. w. a. 

Technik, który. uzyska atypen- 
dyum, winien będzie przez ciąg ro- 
ku pierwszego. słuchać w: krajowej 
wyższej szkole 'roleiczej w: Dubla- 


||nach wykładów, które mu wskazane 


zostaną przy nadaniu styperidyum, a 
następnie zdać. egzamin z niektórych 
przedmiotów: powyższegoiswego stu- 
m, y 
W drügim röku zaś odbędzie sty- 
pendysta według planu nakreślonego 


przez Wydział krajowy, podróż za 


granicę celem nabycia praktyki w 
zawódzie inżyniera kułtary. 

Chcący się ubiegać o stypendyum 
winni przedłożyć: 

1) „metrykę urodzenia ; 

2) krótkiżyciorys; 

3) świadectwa wdawadńiające kwa- 
lifikacyę kardydata, a mianowi- 
cie świadectwo, że kandydat u- 
kończył kurs irżynieryi na Aka- 
demii technicznej, oraz świadec- 
two, że kandydat pracowśł przez 
dłaższy czas w zawodzie tech- 
nicznym ; 

deklaracyę, mocą której kandy- 
dat zubowięzuje się po ukończe- 
niu studyów pracować w kraju 
jako inżynier kultucy przez lat 
pięć. 

Podanie należy wrieść do Wy- 
działu krajowego najdalej d. 15 
grudnia r. b. 

Z Sde krajowego Rae 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielki 
iilis Krakowskiem. 
Grott. 


4) 


| Praktykant zamiejscowy 


potrzebny jest do mojego handlu. 
(2305-2-3) Juliuse Grosse, 
Pałac Spiski Nr. 28 w Krakowie. 
Rzepakn, gen 
p $g; wszelkich, krajowej 
produkcyi — jak niemniej kążdą 


ilość masła zakupuje za go. 
towe pieniądze 


M. Zamościk, Kraków. 


Skład przy ulicy Floryańskiej naprzeciw 
; 8th dzwonów. 
Tamże nadszedł świeży 


transport 


Herbaty 77307. 4 tie 


złr. 1 c. 20 za pół kilo 
i wyżej. (2900 2 6) 


mało używaną maszynę do szycia Singera-Howego 
lab systemu do chwytania. za pisemnem 5-letniem 


poręczeniem, wo fabryce maszyn do szy 
V. Hunds. 
thurmeorsirasse 117. Maszyny te były mało 
używane, są zatem prawie nowe, Przy zamówieniach 
(2776-2-15) 


ela A. Seldlera v Wiedniu, 


uprasza się 0 zadatek. 
aiw ——— 


Bez zadatku za roczną rentę życzy 
sobie zdolny gospodarz wiejski kupić 
majątek, również mógłby na żądanie 


zedający mieszkać w tej wsi. 


Łaskawe oferty z nejdokładniejszem poda- 
niem wartości i warunków, należy adres>wać 


~ |vo8. do'ekspedycyj ogłoszeń Rudolfa Mos- 
NA 0 Worawó AN w W | „dł sógo w Wrocławin. (2800 2-2) 


Za złr. 30 do 35 dostać można bardzo dóbrą 


TLE 
W.ChaberskiegowKrakowie 


przy ulicy Szawskiej 

poleca zupałnie nowe dzieła porcenach*zniżonych : 
SW umić W. Wykłady 6 duszy ludzkiej izwie- 
rzęcej. Zasady Teycholdch, 2t.Osna 9 złrsża Z ałr. 
Brodzińaku i IK.. Pisma. Wyd. zupsłne ktąra- 
niem Kraszewskiego, 8 tomów. Cena złr. 1328, za 
9 zr. WBuuzezyńskut St. Pol 1 jego pisma, 
str. 68, zą 15 o baoyclopódie d'histoire na- 
turelle. Paris, stron 312, illnsttowane: Ośna A złr. 
Gorint. Diziongrio 'francese -italiano, e o- 
franoese. Cena vir," 4:60, za zir. 230, Wolt 

©. Pieśni ludu polskiego z nutami. Poznań 1843, 
str. 117. Cena zły. 3:30, za złr. 150; *tópóż, itron 
93, cena 75 e. (dzieła zuwełnie wyczerpźne). Thm- 
dowaki. Inwentarz konstytucyj; koronnych i 
W, X. litewskiego.. Lipsk 1733, za 4 złr. ©- 
kiewiez. Literatura słowiańska 4 t, Cenk 6'ilr., 
za 4 złr. Tegoż Lies confółórós de Bar. Cena 1 złr. 
50'e, za `80 e. vPiotłatewiez.; Meteorologia. 
Ceną 5,złr., za;2:złr. Pol. WW..Pismą, Wydan. 
kompl. 10 tomów. Lwów 1875—1878, Cena 30 złr., 
za 30 zir. Nłykuecrewsizi. Slownik włęsko- 
polski i polsko-włoski 2 t; Cena rtr 10-80, ze 6 złr. 


Tegoż vSłown*k polsko - włoski» Cana płte 5740, za 


złr. 250. fłowmśik polsko-frencnski emigracyjny 
3 t. Cena złr. 7:20 Sg 4:50, Wocterlii e 
Hodowla zwerząt domowych gospodarskich, 2 t. 
Cena złr. 450, za 1 złe” WałodkAi J.B. Pisma 
4 tw/Wyd. kompl. lwowsk'e» Cena'złry 7:20, za 6 złr. 
2807-2-3) 4 


Wielm. Panią -Majewska 
z domu Bogusławską, prost się uprzejmie 
w ińteresia famibjnym o aśsławe pódahie 
adresa.. Bogusławski w Wiednia/'VL, 
Windmiislgasze Nr. 14. (2869 2 3) 


KASY 
ogniotrwałe 
: Fryderyka Wlesego 
nabyć można w Krakówie jedyrie 


wAgenoyi dla Rolników 
8. Mikuckiego 
w Krakowić pod Mr. 28. 
(1741-98-; == 


zi 


Szirtingi, Shiffony itp. w rozliemych patun- 
kach — w sztukach począwszy AED o. 
za metr (12%, cent, ki ć polski) — oraz 
Pedszewki bawełńiane do kra- 
wieczyzny damskiej i męskiej, mianowicie : 
Szyrtingi. kolorowe w sztukach cd 17 cnt. 
za metr (11 c. za łokieć półski) A 
Croisés kolorowe w sztukach od 25!/⁄, cent. 
ze mete (15%, c. za łokieć polski) 
sprzedaje na. SEŁAD KOMISOWY u Wgo 


Henryka Schwarza w Krakowie 


po cenach fabryoznych. (2600-6-8) 
e> t Pyryn „ sprzódają się 
również cząstki na metry. i 
Braola Etrioh w Brannau. 


ioiak który didt sam 
Gospodara WIEJSKI, więc” dobra i pia- 
stował różne urzędy, oficsr pruskiej konnicy 
obrony krajowej, obeznany ze swoim fachem 
iz prie roueni, władający 
językiem polskim, poszukuje stosownej posa- 
dy jako jełerdtny s połnóocniie; zarządca 
dóbr i't. d: Łaskawe ofórty znacy. w. ik. 
przyjmuje bioro ogłoszeń Rudolfa Mos- 
szego v Wroclawiu. (2799 2-2) 


Jest zewolnej ręki do sprzedania 
folwark - 


0 17/4 mili od Krakowa, przy głównej szo- 
sie położony. Ma Z rnego (glinka 
pszetna) 108 morg nP wisk 
251 m., lai 10-m. Própinacya przytłósi 
1000 'złr. w. a: rocznie. —- Szczrgółówych 
objaśnień udziela Bitro zleceń Dra Apoli- 
narego Nowickiego w Krakowie przy tułicy 
Dominiksńskiej pod L. 490. ~ (2758-5-8) 


ciąg do pijaństwa 


ałabości żołądka leczy także listew- 
mez kuracyą wedle 31-]etniój tznąńej me- 
tody. Memerarytumi 10 złr. włącz 
mie z lekaństwami, Dr. med. Hey 
manm, Berlin S. W. (2443-6-23) 


Dr. Fryda. Lengiis 
balsambrzozowy 
At "20 zajmuje wskutek wybor- 
kufa nego akatku i dobroci 
pierwsze mi między 
wszystkiemi środkami 


Us biet i m 
kich cywilizowanych narodów. cery 
pòsmatrowano tą 

roślinna amalg piękności 
upviersją wkrótce lśniącej białości w 
ozonu z najpiękniejszą g owo i delika-, 
tnością. Po zażdorazowem użyciu odpada pra- 
wie nieznacznie łnpieź z cery, przez oo bardzo 
wiele osób nwolnionych zostało zupełni 
z wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 
jak: opalenis od słońca, piegów, blizn z ospy, 
węgrów, wyprysków, wyrzutów, nienatnralnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
kaźdoj porze roku podobną do aksamitu bia- 
łość i giętkość, która jest potrzebną do zn- 
pon pięknej cery, co sig zachowuje nawet 

0 


późnego wieku, 
cia kosztuje 


BEF Shik z opisem 
1ste. 80. 

Do nabycia we Lwowie p. Zygm Ruckers, 
apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czerniowcach u p. J. Golichowskie apt. 
Główny skład imh te dla Austryi- Węgier 
u e W. Henn w Wiednia. 1-36 50 


wszyst- 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


